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Niech po Polsce całej rozbrzmiema pramda o mielkim dziele

N o w a  B o l e s ł a w a  " B l e r a l
o dorobku i doniosłości Kongresu Zjednoczenia

I  Kongres Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej zakończył 
się w dniu 21 grudnia 1948 roku w Warszawie o godz. 20 m. 15. 
Na zakończenie tego historycznego dnia w historii Polski Ludowej 
i  w  dziejach polskiej klasy robotniczej przewodniczący Kongresu 
Bolesław Bierut wygłosił następujące przemówienie:

Pierwszy Kongres Polskiej Zjed­
noczonej P a rtii Robotniczej zakoń­
czyły swoje obrady. Obrady Kongre­
su śledziły z napięciem cała klasa 
robotnicza Brała w  nich gorący u- 
dział Brała w nich udział również 
swym w ie lk im  Czynem Przedkon­
gresowym, k tó ry  przysporzył naro­
dow i więcej produktów, więcej ma 
szyn, więcej bogactw, Ich °gólną 
wartość ocenia się na około 6 m i­
liardów złotych. Ale nie można mie 
rzyć materialnymi tylko wartością 
mi tego olbrzymiego poruszenia 
mas, które towarzyszyło obradom 
Kongresu, Dla każdego z nas, dla 
partii całej, dla klasy robotniczej 
dla mas pracujących i dla olbrzy­
miej większości naszego narodu dni 
Kongresu — to wielkie, niezapom­
niane dni, to gorące i niezatarte 
przeżycia, to głęboka nauka, to nie 
wyczerpane ożywcze źródło idei i 
wielkiej niezwyciężonej siły, która 
z idei tej wypływa.

„K s ią g ! zMąiJzśty

pod s trz e c h y ”
Obrady Kongresu naszej P a rtii 

zbiegły się ze 150-letnią rocznicą u- 
rodzin Adama Mickiewicza. Dziś 
spełniają się marzenia wieszcza 
aby jego ..księgi zbłądziły pod strze 
chy“ . Dziś idee M ickiew iczowskie 
o braterstw ie ludów, hasła głoszone 
przez niego w „T rybun ie  Ludów“ 
o walce z uciskiem narodowym i 
społecznym stały się własnością 
m ilionowych rzesz narodu polskie­
go. W ten sposób najlepiej czcimy 
pamięć wieszcza,

Obradom Kongresu towarzyszyły 
wzruszenia, uczucia, myśli i  wypo­
wiedzi nie ty lko bezpośrednich jego 
uczestników Obradom Kongresu 
towarzyszyły wzruszenia i uczucia 
m ilionów  ludzi pracy, towarzyszyło 
Im gorące tętno serc olbrzym iej 
większości narodu

Mówca wskazuje dalej na dziesiąt 
k i delegacji ze wszystkich krańców 
Polski które przeszły przez salę Kon 
gresu aby złożyć Kongresowi pozdro 
wienia cd wszystkich ludzi pracy 
z miast i  wsi, od organizacji spo­
łecznych, wojska młodzieży, kobiet, 
pracowników nauki, pisarzy, a rty ­
stów, in te ligencji, od dorosłych i 
dzieci, cd setek tysięcy bezpartyj­
nych pracowników różnych dziedzin 
przemysłu, transportu, handlu, ro l­
n ic tw a itp  itp , następnie wspo 
mina o zgórą 8000 depesz i 
lis tów  które napłynęły do Kongre­
su ze wzruszającymi w swej pro­
stocie pozdrowieniami meldunka­
m i. powitaniam i oraz adresami z 
podpisami ponad półtora m iliona ro 
botnjków, pracowników i młodzie­
ży

6 czym to świadczy?
Świadczy to, że w ielka jest i nie 

zitnierzona siła idei jedności w ma-' 
sach polskiego ludu pracującego;

ze m iliony  bezpartyjnych robotni 
ków chłopów, inteligentów utają 
Zjednoczonej P a rtii i pragną ją 
mieć za swego przewodnika;

że Zjednoczona Partia, uznająca 
jasną przodującą ideologię marksiz­
mu - leninizmu mająca jasny pro 
gram działania i zwartą, jednolitą 
organizację, znajduje gorące uzna­
nie wśród polskich mas pracują­
cych;

że Partia taka. jaka w y łon ił Kon­
gres Zjednoczeniowy, zespolona 
mocno z m ilionow ym i masami ludu

pracującego, stanowi wielką, potęż 
ną i  niezłomną siłę, siłę zdolną 
przeobrazić, ulepszyć, wzbogacić i  
uszlachetnić życie całego narodu.

Towarzysze!
Nie ma ii nie może być większej 

siły nad partię zjednoczoną, zwar­
tą, jednolitą, przesiąkniętą najwyż­
szą iieą, jaką stworzyła ludzkość 
nad- partię, która jest rozumem, ho­
norem I sumieniem klasy robotni­
czej.

Dalej mówca wspomina płomien­
ne i  braterskie wypowiedzi przed­
staw icie li międzynarodowego ruchu 
robotniczego z 30 :kra jów  świata 
którzy m ów ili o walce twardej, nie 
złomnej, le-'s ciężkiej w  krajach, 
znajdujących się jeszcze w  jarzm ie 
kapitalizmu. B ra li oni za wzór w y­
próbowaną bahaterską, rew olucyj­
ną i  zwycięską drogę, którą w y ty ­
czyła sławna Partia Lenina i  Sta-

lin a  — Komunistyczna Partia  
ZSRR, P artia  pierwszego socjali­
stycznego państwa w  świecie.

W ięź m iędzynarodow a
W atmosferze przeżyć i  wzruszeń 

naszego Kongresu ; pulsowały gorą­
ce uczucia i  świadomość w ie lk ie j 
spójnj, łączącej naszą walkę, nasze 
dążenia, naszą ideologię — z walką, 
z dążeniami, z ideologią mas pracu 
jących całego świata. Wybuchem 
niepowstrzymanej radości p rzyją ł 
Kongres kom unikat o zdobyciu Pe­
k in u  przez chińską A rm ię Ludową 
Wybuchami entuzjazmu w ita ł Kon 
gres inform acje przedstawicieli par 
t i i  zagranicznych o wzroście ich sze 
regów, o ich nieugiętej postawie w  
walce klasowej. Najgorętszymi fa ­
lam i uczńć serdecznych w ita ł Kon 
gres słowa o naszej przyjaźni z w iel 
k im  kra jem  Socjalizmu, słowa o 
w ie lk im  wodzu bratnich narodów 
ZSRR, o genialnym kontynuatorze 
dzieła Marksa, Engelsa, Lenina — 
o towarzyszu Stalinie,

O -czym to świadczy?
Świadczy to, że zlewają się z so

bą u nas w  jeden potężny potok 
dwa w ie lk ie  źródła s iły  ideowej 
naszego ruchu; idea dźwignięcia 
wzwyż naszej -ojczyzny z ideą spój 
n i międzynarodowej wszystkich 
pracujących w  walce o pokój, w  
walce o zwycięstwo demokratyczne 
go fron tu  anty imperialistycznego w 
całym świecie.

Świadczy to, że zasady międzyna­
rodowej solidarności. klasy robotn i­
czej, zasady rewolucyjnego proleta 
riackiego internacjonalizmu tkw ią  
głęboko w sercach i  umysłach 
polskiej klasy robotniczej, bowiem 
ty lko  dlatego mogły one znajdować 
tak gorące odbicie w  nastrojach i 
ogólnej atmosferze Kongresu.

Był więc nasz Kongres wyrazem 
nie tylko głębokich myśli, ale i ser­
decznych, płomiennych uczuć. Był 
to Wielki Kongres Zjednoczenia.

Wielki, niezwykły, nie dający się 
ująć w proste formalne słowa jest 
dorobek tego Kongresu.

Wielka, wyjątkowa jest jego do­
niosłość nie tylko dla klasy robot­
niczej, kie i dl«, całego narodu.

Nowa karta dziejów
Otwiera on nową kartę dziejów i Kongresu wielka i niezaprzeczona

polskiego ruchu robotniczego 1 za­
razem nową kartę dziejów narodu 
polskiego.

Na karcie tej Kongres wpisał no­
we, płomienne słowa, wskazujące 
nowy, wyższy etap, w który wstą

prawda, że jest w narodzie naszym 
mocarna zwarta i niezwyciężona 
siła, która zdolna jest wykuć nową, 
'św ietlaną1 przyszłość' Polski.

Siłą tą jest lud pracujący, który 
zrzucił z siebie jarzmo, jak ie  dźwi-

piła Partia, w który wstępują masy j gał ed wieków, i jako wolny i je-
pracujące, w który wstępuje Pol­
ska.

Słowa te — to Deklaracja Ideowa 
Polskiej Zjednoczonej P a rtii Robot 
niczej.

Program im h m  -  
p to g ra iii budowy

Deklaracja Ideowa — to wielki 
i jasny program działania Partii 
to program budowy Polski rozwija­
jącej potężne siły wytwórcze. Pol­
ski sprawiedliwej, tworzącej nowe 
życie, nowy byt, nową kulturę dla 
ludu pracującego. Deklaracja Ideo­
wa — to program budowy Polski 
jako Ojczyzny ludu pracującego — 
jedynej twórczej siiy narodu.

Po całej Polsce popłynie z tego

dyny odtąd gospodarz k ra ju  buduje 
swoją Ojczyznę.

Siłą tą jest Polska Zjednoczona

rodzinę robotniczą — jest to wielka 
i niezwyciężona siła!

M am y jasny, oparty ,na wszyst­
k ich naszych doświadczeniach, na 
najlepszych tradycjach- polskiego 
i '  miedzynaiodowegc ruchu robotni 
czego — marksistowsko - leninow 
ski program działania — jest to ol 
brzymia i niepokonana siła!

Wytknęliśmy jasne zadania gospo 
darcze, zmierzające do przedtermi

Partia Robotnicza, która przewodzi noWego wykonania planu 3-lciniego
lnrłrv\x7l _ . * . .ludowi.

Jak wspaniałym blaskiem słoń­
ca została oświetlona przez Kongres 
droga, którą Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza poprowadzi m i 
lionowe masy ludowe,- Jest t>o dro 
ga rozwoiu Polski do dobrobytu, do 
likw id a c ji wyzysku, do sprawiedli 
wości społecznej, do socjalizmu,

M io s ic ią  s i ln i 

i n ie z w y s ą fo n i
Zlikwidowaliśmy rozłam w ruchu 

robotniczym, stanowimy dziś jedną 
póltoramilionową, zgodną i zwartą

Ustaliliśmy wytyczne wielkiego 
planu 6-Ietńiego, planu, k tó ry  prze 
piękny nasz kra j, zasobną w  skar­
by materialne i ludzkie, Ojczyznę 
naszą, przekształci w k ra j dobro­
bytu, w  k ra j ku ltu ry  twórczej, w 
k ra j radosnego życia — już ta jas­
na perspektywa — to potężna, o- 
żywcza i niezłomna siła!

Przyjęliśm y statut Polskiej Zjed 
noczonej P a rtii Robotniczej — w iel 
ką kartę konstytucyjną naszej Par 
t i i  — czołowej, zorganizowanej, u- 
zbrojone.j w  niezawodny oręż przo 
dującej teo rii marksizmu - lenin iz-

Wybór władz naczelnych PZPR
Ukonstytuowanie się K. C. Zjednoczonej Partii

W ostatnim dniu kongresu — jak o tym szczegółowo donosimy 
na str. 5 —  w sprawozdaniu z końcowego posiedzenia dokonano 
wyboru członków w lad,. PZPR,

Natychmiast po zamknięciu Kon 
gresu odbyło się konstytucyjna ze- i 
branie Kom itetu Centralnego PZPR 1

Komitet Centralny wybrał na 
przewodniczącego Bolesława • Bieru , 
ta. |

Komilet Centralny wyłoni! Biuro : 
Polityczne, do którego weszli; Bole- j 
sław Bierut, Jakub Berman Józef | 
Cyrankiewicz, Franciszek Jóżwiak-1 
Witold, Hilary Minc, Stanisław Rad 
kiewicz. Adam Rapacki, Marian i 
Spychalski, Henryk Świątkowski 1 
Roman Zambrowski, Aleksander 
Zawadzki,

Na zastępców członków Biura Po 
litycznego wybrani zostali; H ila ry  
Chełchowski. Stefan Matuszewski. 
Franciszek Mazur Edward Ochab,

Kómitzt Centralny wybrał na se 
kretarży Komitetu Centralnego: Jó­
zefa Cyrankiewicza. Romana Zam

browskiego, Aleksandra Zawadzkie 
go. r

Komitet Centralny wyłonił Sekre 
tariat, do którego weszli: Bolesław 
Bierut, Jakub Berman, Józef Cy­
rankiewicz, Hilary Minc, Henryk ¡ 
Świątkowski, Roman Zambrowski, i 
Aleksander Zawadzki. j

K om ite t Centralny w yłon ił B iu- i 
ro organizacyjne do którego we- I 
szli; Bolesław Bierut, Jerzy A lb ­
recht, Antoni .Alster,. Stefan Arski, ¡ 
Feliks Baranowski, Jakub Berman. 
H ila ry  Chelcbówśki Tadeusz Ćwik, 
Józef Cyrankiewicz, Władysław 
Dworakowski, Henryk Jabłoński 
Leon Kasman, Józef Kole. Franci­
szek Mazur, H ila ry  Minc, Zenon No 
wak, Edward Ochab: W łodzim ierz. 
'Reczek. Marian Rybicki, Henryk 
Świątkowski, ’Román Zambrowski | 
Janusz- Zarzycki, Aleksander Za-1 
wadzki, Stanisław Zawadzki,

Wszystkie organy Komitetu Cen 
tralnego zostały wybrane jedno 
myślnie.

ł
Na członków KC PZPR. zostali 

wybrani:
AIŁrechi Jerzy, Alster Antoni 

Arsk: Stefan, Ba-ranowski Feliks 
Berman Jakub. Bierut Bolesław 
Burski Aleksander Chełchowski H i 
lary, Ćwik Tadeusz, Cyrankie­
wicz Józfef, Daniszewski Tadeusz 
Dąbrowski Konstanty, Dietrich Ta­
deusz. Dłuski Gstap, Duniak Stani­
sław. Doliński Adam, Dworaków” 
ski, Fiedler Franciszek, Gomułka 
Władysław, Hoffman, Izydorczyk 
Jan, Jabłoński Henryk, Jaroszewicz 
P iotr, Jędrychowski Stefan, Jóź- 
wiak Franciszek, Kasman Leon 
lOuszyńska Dorota, Kole Józef. Ko­
złowska Helena, Korczyc Władysław, 
Kowalczyk Stanisław, Kurylewicz A - 
dam, Lange Oskar. Lewikowski Wa­
cław, Machno Józef Matwin Wła­
dysław, Matuszewski Słefan Mazur 
Franciszek- Mietkowski Mieczysław 

(Dalszy ciąg na str. 3-ciej)

mu, awangardy robotniczej, podwa 
lin y  naszego państwa demokratycz- 
no - ludowego — jest to siła, za któ­
rą pójdą mili°ny!

P otra filiśm y wytworzyć na 
Kongresie atmosferę braterstwa, ży 
czliwości wzajemnej i jednomyśl­
ności — to daje gwarancję, że par­
tia będzie niezłomna jak granit!

Co da ją  u ch w a ły  Koagrssu
Pomnożą siły, świadomość, wiarę, 

entuzjazm klasy robotniczej;
dadzą pewność ju tra , spokojnej i 

owocnej pracy, gwarancję rosnące­
go dobrobytu chłopom pracującym 
Partia troszczyć się będzie o usu­
nięcie ich bolączek, umocni i  po­
głębi sojusz robotniczo-chłopski!

rozproszą oszukańcze, rozsiewane 
przez wrogów złośliwe plotki, jako­
by Partu, chciała wkroczyć na dro­
gę awantumictwa gospodarczego, 
na drogę mechanicznej likwidacji 
przedsiębiorstw prywatnych, bez 
podstawy ekonomicznej.

Uchwały Kongresu umocnią prze­
konanie wszystkich ludzi rzetelnej 
i  uczciwej pracy, że partia troszczy 
się o wszystkie ogniwa gospodarki 
narodowej, że pobiera rozwój rze­
miosła, że zabezpieczy spokojny byt 
i pracę wszystkich potrzebnych kra 
jowi ogniw wytwórczych.

Uchwały Kongresu otwierają roz 
ległe możliwości i perspektywy n u 
ki i awansu młodzieży polskiej.

. znajdą żywy oddźwięk wśród 
kobiet, bo wskazują drogę, jrk  
zmniejszyć ich troski, jak ułatwić 
im warunki życia i możliwość sze­
rokiej pracy społecznej,

zbliżą z ludem pracującym in te li 
gencję, która  chce twórczej pracy 
dla Polski i dla je j ku ltu ry !

podniosą na duchu, natchną w ia ­
rą i  nowym zapałem pracy ołbrzy 
mią większość narodu!

Uchwały Kongresu wywołają bez 
silną wściekłość ty lko  garstki wyży 
skiwaczy i reakcjonistów, niezado­
wolenie wśród im peria listów  i ich 
agentów i wzbudzą sympatie dla 
Polski wszystkich łudzi przodują­
cych i postępowych w świecie, sta 
nowią cne wzmocnienie międzyna­
rodowego frontu  w a lk i o pokój ł 
postęp.

Kasze zasEania
Towarzysze!
Po niezapomnianych dniach, któ 

re przeżyliśmy w  okresie tego h i­
storycznego Kongresu naszym zada 
niem najbliższym jest ponieść w 
szerokie masy ludowe w ie lk i i twór 
czy jego dorobek. Niechaj po całej 
Polsce rozbrzmiewa prawda o Wiel 
k im  Kongresie Zjednoczenia.

Pomnożymy wielokrotnie siiy na­
rodu, jego bogactwo i dobrobyt!

Wydżwignismy wyżej kulturę i 
naukę, sztukę i oświatę!

Podwoimy siły w walce o pokój!
Wcielimy w życie doniosłe uchwa 

iy Kongresu!
Walczyć o ich urzeczywistnienie 

mobilizować wokół nich najszersze 
masy ludowe zbliżać Polskę 'do so­
cjalizmu — t-o święty obowiązek 

j każdego członka Partii!
Towarzysze!
Nie raa wątpliwości, że dia tes li 

zaeji w ie lk ich  zadań, wytkniętych 
przez Kongres potrafim y skupić naj 
szersze masy narodu

Niech żyje naród polski!
Niech żyje jego bohaterska klasa 

robotniczą!
Niech żyje Polska Zjednocz na 

Partia Robotnicza!
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Zagśąiiie Huhry w rękach hitlerowców
nie poważne funkcje otrzymali inni błi-

„Le  Poeple“
w artykule wstępnym przyznaje m. in.i 

„Magnaci stalowi Zagłębia Ruhry, 
którzy pomogli Hitlerowi w przekształ­
ceniu przemysłu w groźną dla całego 
świata machinę wojenną, znów znaj­
dują się u władzy. Wielu z osławionych 
zwolenników hitleryzmu otrzymało już 
poważne stanowiska w administracji. 
Były wielki przemysłowiec hitlerowski 
Albert Zangern został mianowany prze­
wodniczącym wielkiej firmy „Mannes­
mann", która do wojny była w ścisłym 
kontakcie .z angielskim przedsiębior­
stwem metalurgicznym „Bałdwin". Rów-

ścy współpracownicy Hitlera.
Amerykańskie hasło „Zagłębie Ruhry 

winno się odrodzić dla potrzeb odbu­
dowy Europy" pozwala tym byłym słu­
gusom Hitlera na powrót do władzy. 
Francja ostrzegła Stany Zjednoczone 
i Anglię, że oddanie Zagłębia Ruhry 
w ręce b. magnatów hitlerowskich rów­
noznaczne jest z samobójstwem. Jed­
nakże Amerykanie odpowiadają: przed­
siębiorstwa i buty Zagłębia Ruhry win­
ny podwoić swą produkcję i właśnie 
ci ludzie lepiej od innych mogą to zrea­
lizować. tym tez ciuchu działa iząd 
Stanów Zjednoczonych",

Komunikat radzieckiego Biura In form acy jnego

T.zw. problem Berlina ma maskować
odbudowę bazy wojenni! w zasil. Hienczech

BERLIN, 22.12 (PAP). — W związku z oświadczeniem, złożonym 
w dniu 7 grudnia przedstawicielom prasy zagranicznej przez 
argentyńskiego ministra spraw zagranicznych Bramuglitj w spra­
wie Berlina, które zawierało pogląd 6 „neutralnych“ na tzw. pro­
blem berliński, radzieckie Biuro Informacyjne w Berlinie ogłosiło 
obszerny komunikat.

Z okazji 69 rocznicy urodzin

Depesze gratu lacyjne  
dla Generalissimusa Stalina

W pierwszej części kom unikatu j namiastką ma być narzucony Niem 
przypomniane są fakty, opublikowa x
ne w  zbiorze dokumentów pt.

PR 'GA, 22.12 (PAP). Z okazji 69 
rocznicy urodzin generalissimusa Stali­
na, prezydent republiki czechosłowac­
kiej — Kłem en t Gottwald, przewodni­
czący Zgromadzenia Narodowego dr. 
John, oraz premier Antonin Zapotocky 
wystosowali na ręce jubilata telegramy 
gratulacyjne.

Prasa czechosłowacka zamieszcza ob­
szerne artykuły z okazji 69 rocznicy 
urodzin Stalina. Wszystkie dzienniki 
podkreślają olbrzymie zasługi Stalina 
dla sprawy wyzwolenia narodów i utrwa 
lenia pokoju, a przede wszystkim dla 
wyzwolenia Czechosłowacji spod jarz­
ma hitlerowskiego.

PARYŻ, 22.12 (PAP). KC Francu­
skiej Partii Komunistycznej przesiał na 
ręce Stalina depeszę, w której czyta­
my m. Sn.;

„W  imieniu Francuskiej Partii Komu­
nistycznej 1 W przekonaniu, że wyra­
żamy uczucia wszystkich Francuzów, 
którzy pragną zachować niezależność 
narodową, wolność i pokój, przesyłamy 
z okazji Waszych urodzin najserdecz­
niejsze życzenia zdrowia i długich lat 
życia.

Zapewniając Was, towarzyszu Stali­
nie, o naszym głębokim przywiązaniu 
do Was, wyrażamy nadzieję, że przez 
długie lata bodziecie kroczyć na czele 
sil demokracji i pokoju“ .

BUDAPESZT, 22.12 (PAP). Prezy­
dent republiki Szakasitś, premier Istvan 
Dobi, minister spraw zagranicznych 
Raik oraz sekretarz generalny Węgier­
skiej Partii Pracujących Rakoszi Ma- 
thias, wystosowali depesze gratulacyjne.

Cala prasa węgierska w serdecznych 
słowach pozdrawia wielkiego przywódcę 
socjalistycznego państwa radzieckiego 
i wodza mas pracujących na całym 
święcie. Dzienniki podkreślają, iż z na­
zwiskiem Stalina wiąże się nic tylko 
rozbudowa socjalizmu, lecz także wy­
zwolenie ludów spod jarzma faszystow­
skiego i ucisku klas wyzyskujących.

RZYM, 22.12 (PAP). Przywódca wio 
skiej partii komunistycznej Togliatti, 
przesiał na ręce generalissimusa Stalina

depeszę z okazji 69 rocznicy jego uro­
dzin. Depesza brzmi; „Komuniści ! ro 
bo Lnicy włoscy przesyłają życzenia naj­
dłuższego życia oraz dalszej owocnej 
pracy dla zwycięstwa sprawy pokoju, de 
mokracji i socjalizmu“ .

„Zw iązek Radziecki i  Zagadnienie 
berlińskie“ . Fakty, które od połowy 
roku 1946 m ia ły  miejsce na terenie 
Niefniec, wskazują, że mocarstwa 
zachodnie konsekwentnie dążyły do 
rozbicia Niemiec. W w yn iku  obrad 
londyńskich mocarstwa zachodnie 
poczyniły na terenie Niemiec sze­
reg posunięć, zmierzających do po 
głębienia podziału. Faktam i tym i 
są:

1) odrębna reforma walutowa w 
Niemczech zachodnich,

2) powołanie do życia tzw. Rady 
Parlamentarnej w  Bonn,

3) udaremnienie zawarcia trak ta ­
tu pokojowego z Niemcami, którego

Obrad» V  Kongresu B P R (k)

0 realizację marksizmu -  ieninizmu

W celu utrzymania podziału Ber 
lina  oraz utrzym ania przy władzy 
reakcyjnego magistratu w  sektorach 
zachodnich mocarstwa anglosaskie 
nie zgodziły się na propozycję ra ­
dziecką W sprawie przeprowadze- 
n ia wolnych, demokratycznych w y ­
borów w  całym Berlin ie. Wybory, 
przeprowadzone 5 grudnia br., są 
nielegalne, gdyż żaden przepis prawcom tzw, statut okupacyjny, i --------------------------------

4) ogłoszenie ustawy sankcjonują! ny nie przew iduje wyborowana te- 
cej prym at anglo-amerykańskich i renie poszczególnych sektorów mia 
niem ieckich kap ita lis tów  w  prze- sta. W ybory nie mogą być uznane 

- - - - - - -  za ważne, gdyż mieszkańcy nie m ie
l i  możności wypowiedzenia swojej

myślę Zagłębia Ruhry.
Tendencją tej ustawy jest utrzy

w dziedzinie nauki, kultury i sztuki
SOFIA, 22.12 (PAP). Na wtorkowym 

posiedzeniu kongresu Bułgarskiej Par­
tii Robotniczej (komunistów) uchwalono 
rezolucje, protestującą przeciwko bestia! 
stwom, dokonywanym przez gredki rząd 
mona.chistyczny, i przeciwko ingeren­
cji angielsko-ainerylkańskich imperiali­
stów w wewnętrzne sprawy Grecji.

SOFIA, 22.12 (PAP). W  trzecim 
dniu obrad V Kongresu BPR (k) wy­
głosił referat sekretarz Komitetu Cen­
tralnego BPR (k) i minister kultury 
a sztuki — Czerwienkow.

Po zanalizowaniu sytuacji na odcin­
ku uświadomienia partyjnego, o.raz po 
reasumowaniu wyników walki unicest­

wienie ideologii kapitalistycznej mi­
nister Czerwienkow wysunął tezy, zmle 
Czające .do realizowania postulatów mark 
sizmu-1 en In i am u w dziedzinie nauki, 
sztuki i kultury.

Tezy te wskazują na konieczność 
wzmożenia pracy nad podniesieniem 
poziomu ideologiczno-politycznegO człon 
ków partii, upowszechnienia wśród mas 
pracujących natlki marksizmu-leniniz- 
rnu, rozpowszechnienia popularnej .litera­
tury o budownictwie socjalistycznym 
ZSRR i w krajach demokracji ludowej, 
przeprowadzenia Konsekwentnej walki z 
wrogami nauki marfeizrrsu-leninizrnu, wy 
korzenienia teorii burżuazyjno-kapitali- 
stycznycb, nacjonalistycznych, przepro­
wadzenia masowej pracy uświadamia

W  kilku wierszach

manie i  wzmożenie przemysłowego 
i wojennego potencjału Niemiec za 
chodnich.

Kom unikat radzieckiego B iura 
Informacyjnego podkreśla, że tego 
rodzaju polityka, zmierzająca do 
stworzenia z Niemiec zachodnich 
wojskowej bazy wypadowej, igno­
ruje wszelkie dążenia narodu nie 
miecltiego do stworzenia jednoli­
tych i demokratycznych Niemiec. 
W tych warunkach, w  obawie przed 
oburzeniem narodu niemieckiego, 
mocarstwa zachodnie musiały ma­
skować swoją politykę, dążącą do 
podziąłu Niemiec. W tym  celu stwo 
rzono tzw. problem Berlina, że by 
odwrócić uwagę światowej opinii 
publicznej od imperialistycznych cc 
lów polityki, prowadzonej na za-

i ,  s ----------------  chodzie Niemiec. Problem berliń-
jacej wśród szerokich mas pracujących, j ski służy również dó szerzenia psy 
a zwłaszcza na wsi. « chozy wojennej.

„Marzenia C rip p sa

Plan gospodarczy W. Biylanii

— W poniedzia łek rozpoczął się w  Sta- 
linabadzie zjazd K om u n is tyczne j P a rtii 
(bolszew ików) T a d żyk ifta n u . Porządek 
dz ienny zjazdu ob e jm u je  sprawozdanie 
K o m is ji R ew izy jn e j oraz w yb ó r now ych 
w ładz nacze lnych  .

— W sa li W agram  w  P aryżu odbyła się 
akademia w  zw iązku z 10 roczn icą Ogło­
szenia K ró tk ie g o  K u rsu  H is to r ii W KP . W 
uroczystośc i w z ię li ud z ia ł m . in .:  sekre­
ta rz  genera lny fra n cu sk ie j p a r t i i kom u­
n is tyczn e j M aurice  Thorez oraz depu­
to w a n i ko m un is tyczn i Doclos, M a rty , Fa- 
jo n  i  in n i.  Na ręce generalissim usa Sta­
lin a  zeb ran i w y s ła li te legram , w  k tó ry m  
zobow iązu ją  się rozpowszechniać we 
F ra n c ji K ro tk i K u rs  H is to r ii W KP.

— U tw orzony zosta ł w  M eksyku K o m i­
te t Obchodu R oku Szopenowskiego. Fa-

— Do W aszyngtonu p rzyb y ła  delegacja 
m u rzyńsk ich  p rzeds ta w ic ie li „K ongresu  
w a lk i o praw a obyw a te lsk ie ” . Delegacja 
z łoży w izy tę  w  m in is te rs tw ie  spraw ied­
liw ośc i w  B ia ły m  Dom u.

— M in is te r f lo ty  hand low e j rządu fa ­
szystowskiego G re c ji w y d a ł rozporzą­
dzenie p laców kom  kon su la rn ym  1 w ła ­
dzom p o rto w ym  odebrania dokum entów  
u szeregu greck ich  m a ryna rzy , k tó rz y  
b ra li ud z ia ł w  s tra jka ch .

— A d m in is tra to r p lan u  M arshalla  
P au l H o ffm an  w ró c ił we w ió re k  do 
W aszyngtonu, po przesżło tygo dn iow ym  
pobycie w  Chinach.

— P o lic ja  francuska aresztowała ge­
nerała h iszpańskie j a rm ii re p u b lika ń ­
sk ie j — Fernandeza. P rzyczyny  areszto­
w ania  n ie  są znane. , .

— Sąd w  P aryżu skazał na ka rę  sm ier-te t  Obchodu k o k u  szopenowsKiegu. ca- — sąd w  ua ryzu  sicazai na a.ai<i a ..,.-, 
tro n a t nad K o m ite te m  o b ją ł prezydent c i p ie r re  G alleta sekretarza i  b lisk iego  
____ , ____, a 1 ____ ~ ________.• 1. „ r- r . r  ̂  nrv1ir»Ii At t Vir»łiv-T) AT—M eksyku M igu e l A lem an.

— P rezydent Sean 0 'K e łly  podpisał we 
w to re k  ustawę, z ryw a jącą  osta tn ie w ięzy 
po lityczne  pom iędzy Ir la n d ią  a W ie lką  
B ry ta n ią . Ustawa sankc jonu je  nową 
riazwę R e p u b lik i Ir la n d z k ie j.

— W osta tn ich  m iesiącach powstało we 
F ra n c ji 14 now ych tru s tów , k tó ry c h  ka ­
p ita ł przekracza m ilia rd  fra n kó w . W  obec 
ne j c h w ili w e F ra n c ji is tn ie je  50 „ tru s tó w  
m ilia rd e ró w ” . W edług danych sta tystycz 
nych , liczba upadłości m a łych  przedsię­
b io rs tw  ulega sta łem u w zrostow i.

— Schum an o d by ł w  poniedzia łek w  
nocy kon fe re nc je  z w ło sk im  m in is trem  
spraw  zagran icznych Sforzą. W czasie 
te j k o n fe re n c ji om ów iono spraw ę zw ięk 
szenia w y m ia n y  hand low e j m iędzy 
F ranc ją  a W łocham i.
_ W  listopadzie  br., m ia ło  m ie jsce w

Japon ii 239 s tra jkó w , w  k tó ry c h  b ra ło  
ud z ia ł TGG tys ięcy  ro b o tn ikó w . W  po­
ró w n a n iu  7. paźdz ie rn ik iem , liczba s tra j 
ku ją cych  w zrosła o 440 tys ięcy osób.

— M in is te r a rm ii USA R oya ll p rzy ­
b y ł z A ten  do Rzym u, gdzie ja k  p rzy ­
puszcza się, odbędzie kon fe re nc je  z 
w łosk im  m in is tre m  ob rony  R andolfo 
P acciard i.

zausznika b . szefa p o lic ji W V ich y -D a r- 
nanda.

— W Buenos A aires opub likow ano  w y  
n ik ł odbytych  5 g rudn ia  w ybo rów  do 
Zgrom adzenia K o ns ty tucy jneg o . P a rtia  
prorządow a, popiera jąca gen. Perona, 
zdobyła 104 m anda ty  na ogólną ilość 
158.

— K ró l T ra n s jo rd a iiił A b d u lla h  m iano
w a ł szeika Hussana M eddida Ja ra llah  
now ym  w ie lk im  m u ft im  Je rozo lim y  na 
m iejsce osław ionego Am ana el Husse- 
in i.  , , .

— Egipskie w ładze w o jskow e odm ow i 
ły  o tw arc ia  d ro g i pom iędzy Jerozo lim ą 
a B etleem  dla p ie lg rzym ó w , k tó rz y  co 
ro ku  na Boże Narodzenie uda ją  się do 
tego św iętego m iasta.

— P racow n icy  lond yńsk ich  zakładów  
ko m u n ika cy jn ych  p o s tano w ili n ie  p ra ­
cować w  n iedzie le  i  św ięta. Powodem 
te j de cyz ji je s t sta łe odrzucanie postu­
la tó w  w  spraw ie po dw yżk i płac 1 po­
p raw y w a ru nków  p racy.

— w  B om baju  po rzuciło  pracę 15 ty  
sięcv ro bo tn ikó w , za trudn io nych  w  por 
c ie ."n a  znak y ro te s tu  p rzeciw ko aresz­
tow an iu  8 cz łonków  zw iązku  zawodowe­
go ro b o tn ikó w  po rtow ych .

LONDYN, 22.12 (PAP). Rząd bry­
tyjski opublikował w formie Białej 
Księgi czteroletni plain gospodarczy. 
'Plan. ten przewiduje znaczne zwiększe­
nie eksportu oraz poważne ogranicze­
nie importu. Przewiduje się wzrost wy­
wozu o 50 proc. w porównaniu z ro­
kiem 1938, podczas gdy przywóz ma 
być zmniejszony o 20 proc. w porów­
naniu z tym samym okresem.

W  londyńskich kolach gospodarczych 
zwraca się uwagę na to, że opracowany 
przez ministra Crippsa plan gospodar­
czy ma charakter teoretyczny. Na kon 
ferencji prasowej Cripps nie mógł udzie­
lić jasnej odpowiedzi na pytanie, W ja­
ki sposób Wielka Brytania zwiększy 
swój eksport. Podkreśla się, że na ryin- 
kach światowych występuje już obecnie 
w dużym stopniu stan nasycenia, kraje 
zaś eksportujące rozpoczynają walki o 
rynki zbytu. Należy przy tym zazna­
czyć, że olbrzymi rynek chiński wypadł 
z orbity strefy kapitalistycznej, a w 
walce konkurencyjnej o rynki zbytu za­
czynają uczestniczyć w coraz większym 
stopniu Niemcy i Japonia.

Kraje marsh all o wskie uważają, że 
plan brytyjski jest sprzeczny z zasada­
mi 1współpracy marsh akowskie i . Zmie­
rza on bowiem do usunięcia brytyjskich 
trudności gospodarczych kosztem in­
nych państw zachodnio-europejskich. 
Tymczasem wszystkie te państwa prag­
ną jak najwięcej wywozić a jak naj­
mniej przywozić. W  ten sposób powsta­
je błędne kolo, podważające całą kon­
cepcję planu Marshalla.

¡W związku z tym wysuwa się projek­
ty zwrócenia się Paryża do Waszyngto­
nu, aby „wziął w obronę“  kraje mar- 
shallowskie przed brytyjskim planem 
gospodarczym.

Omawiając opublikowaną Białą Księ­
gę, „Daily Express“  zrzuca całą odpo­
wiedzialność za ciężką sytuację gospo­
darczą kraju na polityków brytyjskich, 
którzy zgodzili się na pożyczkę ame­
rykańską i plan Marshalla, uzależnia­
jąc Wielką Brytanię całkowicie od Sta 
nów Zjednoczonych. „Daily Worker" 
nazywa plan czteroletni „marzeniami

Crippsa' ‘i podkreśla, że ma się do czy 
nienia 2 płynnym projektem nie o- 
parjym na żadnym długoterminowym 
planowaniu socjalistycznym.

w oli oraz są niedemokratyczne,
gdyż uniem ożliw iono działalność 
szeregu organizacji demokratycz­
nych.

W zakończeniu kom unikat przyta 
cza słowa generalissimusa Stalina, 
k tó ry  stw ierdził, że inspiratorom 
agresywnej polityki w Stanach 
Zjednoczonych i w Wielkiej Bryta­
nii bynajmniej nie zależy na współ 
pracy ze Związkiem Radzieckim. 
Nie dążą oni do żadnego układu ani 
do współpracy, a prowadzą jedynie 
rozmowy na ten temat, żeby móc,— 
gdy w  wyniku rozmów nie zostanie 
osiągnięte porozumienie — zrzucić 
winę za ten stan rzeczy na Związek 
Radziecki.

Pogłębieni® podziału Ser im
Francuski komendant Berlina ge 

nerał Ganevai zaw iadom ił na kon­
fe renc ji prasowej o utworzeniu od­
rębnej komendantury sojuszniczej, 
działającej na terenie trzech zachód 
nich sektorów miasta. Pierwsze 
swe posiedzenie separatystyczna ko 
mendantura odbyła w  dniu 21 bm.

W kołach politycznych Berlina, 
nowe posunięcie komendantów sek 
torów zachodnich konmetowane jest 
jako chęć dokonania ostatecznego 
podziału Berlina i  wyodrębnienia 
jego dzie ln ic zachodnich z adm ini­
stracyjnej całości miasta.

Apel holenderskiej partii komunistycznej

„Wojna- kolonialna w Indonozii 
winna być natychmiast przerwana

HAGA, 22.12 (PAP). Komitet Cen­
tralny Holenderskiej Partii Kotnaniślycz 
nej zwróci! się do mas pracujących w 
kraju z apelem, domagającym się wy­
stąpienia przeciwko wojnie kolomau.ej 
w Indonezji.

„Jeszcze niedawno *—- stwierdza apel 
—• partie prorządowe zapewniały, iż nie 
podjęte będą żadne kroki, zmierzające 
do prowadzenia wojny przeciwko repu­
blice indonezyjskiej. Jednakże rząd o- 
szukał naród holenderski. W ojsk a ho­
lenderskie walczą w obronie interesów 
kolonizatorów i eksploatatorów Indo­
nezji“ ,

Komitet Centralny wzywa wszystkich 
pracujących w Holandii, by wystąpili 
przeciwko reżimowi Dreesa-Beela. „Ha­
sło nasze — stwierdza apel — brzmi: 
„Ani jednego żołnierza, ani jednego cen­
ta dla polityki rządu. Wojna *  V. mi alna 
w Indonezji winna byc natycnmiast 
przerwana. Rząd Dreesa winien Ustąpić  ̂
a władzę ,w kraju sprawować ma ̂  rząd 
pokoju, poszanowania prawa i odoudo- 

'wy. Precz z wojną kolonialną! Precz z 
rządem Dreesa! Niech żyje pokój!“  — 
kończy apel.

Premier australijski Ch.iefley oświad­
czył, że Australia domaga się niezwłocz 
nego zaprzestania działań w aj sinych 
w Indonezji, wycofania sil zbrojnych 
na poprzednio zajmowane pozycje oraz 
podjęcia przez komisję „dobrych usług 
akcji, zmierzającej do zapóbiezet'3 
represjom i egzekucjom. .

Część prasy amerykańskie] przyzna]« 
otwarcie, że agresja holenderska, w Iw  
donezji stała sję możliwa jedynie wsku­
tek dostaw broni z USA, częścio­
wo z Kanady i Wielkiej Brytanii.

Walki w Indonezji przybierają coraz 
bardziej na sile. Oddziały armii repu­
blikańskiej, zaskoczone pierwszym ate' 
ikiem Holendrów, zaczynają stawiać s*u
teczniejszy opór. .

Agencja Reutera donosi o wznowieniu 
walk w stolicy Republiki Indonezyj­
skiej Dżodżiakarcie, zajętej w niedzielę 
przez holenderskie oddziały spadochro­
niarzy. Z niektórych dzielnic miasta Ho 
leń drży zostali wypędzeni.

W  Surabayi (Jawa Wschodnia) wsku­
tek pogarszającej się sytuacji Holendrzy 
ogłosili godzinę policyjną. Zbrojne pó 
wstania wybuchły w pięciu innych mia­
stach Wschodniej Jawy,

Bormann —  niemiecki zbrodniarz wojenny
wirekny władzom polskim

BERLIN, 22.12 (PAP). — W dniu 
21 grudnia br, wysłano do Polski 
Heinza Bormanna, niemieckiego 
zbrodniarza wojennego, który został 
wydany przez władze brytyjskie.

Borman mieszkał przed wojną w

Głód i bezrobocie w Szanghaju
PARYŻ, 22.12 (PAP), — Jak po 

daje rozgłośnia chińskiej a rm ii lu ­
dowej, jedna z najlepszych a rm ii 
nacjonalistycznych, dowodzona
przez generała Fu-Tso-Yi, została 
okrążona pod Hsin-Pao, r  

Jak donosi agencja Reutera, żoł­
nierze a rm ii kuomintangowskiej w 
Szanghaju splondrowali w  ponie­
działek magazyny i  mieszkania w 
europejskiej dzielnicy miasta, Chin

ska polic ja wojskowa, które j od­
dział stacjonował w  pobliżu nie pod 
jęła żadnej akcji 

Wychodzący w  Szanghaju dzien­
n ik  „Dagunpao“  donosi, że w  w ielu 
okręgach p row inc ji Seczuan, w k tó ­
re j z najduje się dawna stolica 
Czang K a i Szeka zamknięto liczne 
fab ryk i i zakłady przemysłowe. Ty 
sia.ee robotników znalazło się na 
bruku.

mieście Kowalewo (powiat Wąb­
rzeźno). Po zajęciu tej miejscowości 
przez Niemców Bormann, k tó ry  
narodowości n iem ieckiej, ob ją ł na­
tychmiast komendę Selbstschutzu 
Kowalewie i aresztował 49 oso 
spośród miejscowej in te ligencji; 
Oskarżył on ich o „prześladowani 
ludności n iem ieckiej, w  w yntn 
czego 43 Polaków rozstrzelano, r  
czas swego urzędowania! na tereri 
pow iatu wąbrzeskiego Bormann 
znaczył się specjalnym o k ru c h  
stwem w  stosunku do Polaków- 

W czasie eskortowania 
przez funkcjonariuszy P o ls k ie j*  
s ji do badań zbrodni wojenny«** j 
terenie strefy b ry ty js k i:] u5V ¡„fci 
on uciec z samochodu, lecz °  " , a 
czujności eskorty ucieczki z0 
udaremniona.
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Trzeba wzmocnić czujność w szeregach partii
wobec zaostrzającej ssę walki klasowej

Przeisfóii/ienfe cfel. S t a n i s ł a w *i f f ła z B ł i ia w ic z a  n a  B ta n ^ s r a s ia
Wygłoszona w ostatnim dniu Kongresu mowa Stanisława Rad­

kiewicza poświęcana została 1 podsumowaniu osiągnięć Polski Lu 
dowej w dziedzinie gospodarczej, politycznej i kulturalnej, 
ofiar, wynikających z ostrej, ciężkiej walki klasowej.

oraz

Mówca na wstępie stwierdza, że 
wypadło budować na ruinach, po­
zostawionych nam w  spadku przez 
okupanta, wypadło likw idow ać za­
cofanie, w yn ik łe  z systemu kapi- 
talistyczno - obszamiczych rządów, 
wypadło przezwyciężać dyskrym i­
nacyjną politykę stosowaną wobec 
nas przez mocarstwa im peria lis ty ­
czne. _ Trzeba było łamać opór ele­
mentów kapitalistycznych w  kra ju , 
niweczyć próby narzucenia nam 
przez reakcję w o jny domowej, l ik ­
w idować dywersję i  sabotaż w ro ­
gich nam s ił reakcyjnych — tych w 
k ra ju  i  tych z zagranicy.

Ta okoliczność, że k ra j nasz zo­
stał wyzwolony przez A rm ię  Ra­
dziecką stała się potężnym bodźcem 
uaktyw nien ia  wszystkich rew olu­
cyjnych i  postępowych s ił w  na­
rodzie. '

Organy władzy [udowej
Dlatego też rzucone wówczas 

przez , partię  hasło tworzenia rad 
narodowych, jako nowych organów 
władzy ludowej przejmowania zie­
m i obszarniczej przez chłopów, u- 
liaradaw iania w ielkiego i  średniego 
przemysłu, zostało przyjęte przez 
najszersze masy i  zrealizowane. O- 
znaczało to zarazem początek rea­
liza c ji głębokiego przewrotu rewo­
lucyjnego w  Polsce, realizację w y­
zwolenia społecznego i narodowego 
w  form ie łagodnej rew olucji. Była 
to łagodna rewolucja, ponieważ 
przejęliśmy władzę bez wstrząsu re 
wolucyjnego, bez w ojny domowej, 
bez szerokiego użycia przemocy. Ale 
nawet po u jęciu władzy przez lud 
pracujący z klasą robotniczą na 
czele, pozostały jeszcze poważne 
wsteczne s iły  w  k ra ju  .stanowiące 
bazę dla kontrrew o luc ji: nieuszko- 
d liw iona jeszcze całkowicie burżu- 
azja i  obszarnictwo, masa nienaru­
szonych, mniejszych kap ita lis tów  i 
spekulantów w  mieście i  na wsi, 
pozostali ludzie starego aparatu pań 
Stwowego, «faszyzowanego korpusu 
oficerskiego i  policyjnego.

Pozostałe siły reakcyjne
Ta cała machina panowania bur- 

żuazji i aparat rządzenia został 
nadszarpnięty i zdezorganizowany, 
cle nie rozbity, pozostał w  podzie 
m iu  i  odrazu przystąpił do w a lk i 
z naradzającym się państwem lu ­
dowym.

W h is to rii naszej rew o lucji — 
m ów ił St. Radkiewicz — znalazły 
pełne potwierdzenie słowa Lenina, 
że po pierwszej, poważnej klęsce 
obaleni wyzyskiwacze, k tórzy nie 
spodziewali się swego upadku, nie 
w ie rzy li weń, nie dopuszczali my­
śli o nim, rzu c ili się w  bój z u- 
dziesięciokrotnioną energią, wście­
k łą  pasją ze stokrotnie wzmożoną 
nienawiścią, w  bój o przywrócenie 
utraconego ra ju.

ł  właśnie te ubiegłe 4 i pół la t 
ugruntowania i  wzmacniania w ła­
dzy demokracji ludowej by ły  nasy­
cone ostrą, często, krw awą walką 
klasową zarówno na odcinku po li­
tycznym, gospodarczym, jak  i  k u l­
tura lnym . I  jeś li w  bilansie naszym 
stw ierdzamy dziś w ie lk ie  osiągnię­
cia, jeśli na tym  Kongresie m ów i­
m y i  mogliśmy słyszeć pełne uza­
sadnionej dumy i  radości meldunki 
od tylu robotniczych, chłopskich i 
młodzieżowych delegacji o ich czy­
n ie  przedkongresowym, to u pod­
staw tych zwycięstw leży złamanie 
i  rozgromienie reakcyjnego podzie 
m ia i jego legalnego orzedłużenia- 
m iko ł " ’ -'""kowskiego PSL (Oklaski)

M uli tej walki
Klasa robotnicza i  cały obóz de­

m okracji polskiej okupu swoje dzi­
siejsze zwycięstwo w ie lk im i koszta­
m i k rw i i ofiar.

Koszty te nie mieszczą się ty lko 
w  cyfrze, podanej już przez Bole­
sława Bieruta, a sięgającej 15 000 
poległych w walce z reakcją człon­
ków  naszej p a rt ii Do tego trzeba 
dodać setki i  tysiące pomordowa­
nych przez bandy reakcyjne PPS- 
owców, SL-owców, żołnierzy W oj­
ska Polskiego, bezpartyjnych, czę­

sto bestialsko pomordowanych ra­
zem z dziećmi i  starcami.

Do tego trzeba dodać ogrom do­
bytku  chłopskiego spalonego, zra­
bowanego i  zniszczonego. Do tego 
trzeba dodać nieszczęścia i  boleść 
pozostałych sierot po pomordowa­
nych, bo ty lko  po pomordowanych 
pracownikach bezpieczeństwa liczba 
ich sięga przeszło 7.000.

A  ileż szkód naszej gospodarce 
narodowej przyniósł sabotaż i  dy­
wersja? Stwierdzając dalej, że 
wśród na nowo zbudowanych ogniw 
władz demokracji ludowej, aparat 
bezpieczeństwa i  porządku publiez 
nego, od początku do końca jest 
aparatem nowym i składa się on 
z wypróbowanych w  walce rewo­
lucyjne j w iernych synów bohater­
skiej klasy robotniczej i stanowi o- 
stre i  skuteczne narzędzie w  w a l-

w iem ie  służyć klasie robotniczej i 
całemu ludow i pracującemu.

Na usługach obcego wywiadu
Mamy jeszcze do czynienia z 

resztkami podziemia w  postaci roz 
proszonych grupek nielegalnych or­
ganizacji reakcyjnych i  zbrojnych 
band, mamy też do czynienia z or­
ganizacjami szpiegowsko -  dywer­
syjnym i, albo po prostu szpiegow­
skimi. Wszystkie one stanowią ba­
zę dla wrogiej działalności i  wszyst­
kie śą pośrednio lub bezpośrednio 
podporządkowane obcemu w yw ia­
dowi. Na rozkaz swych amerykań­
skich i  innych mocodawców, wszy­
stkie te reakcyjne elementy prowa­
dzą stałą walkę przeciwko nam.

I  jeśli mogło się komu wyda­
wać — a były takie wypadki — że 
sprawa w a lk i klasowej w  naszym 
k ra ju  jest ty lko  naszą wewnętrz­
ną — że tak. powiem — narodową 
sprawą, to my z doświadczenia wie 
my, na podstawie stwierdzonych 
faktów, o aktyw nym  udziale w  niej 
obcego imperializmu.

Za ich przecież dolary i  pod ichce z wrogiem klasowym, mówca 
zapewnia, że w  walce o socjalizm,! kierownictwem w  różnych Regens- 
władze bezpieczeństwa będą pod burgach, czy Monachium, w  Lon- 
adeowym kierow nictw em  P a rtii, I dynach, czy Paryżach, szkolą się ma

sowo dywersanci i  szpiedzy, by móc 
nieustannie uzupełniać swoje stra­
ty  ,zadawane im  przez nasze ude­
rzenia, by dalej uprawiać te m or­
dy i  dywersję, mącić i  jątrzyć,, a 
przede wszystkim szpiegować i 
szpiegować, gdyż łakną nowej rze­
zi, nowej wojny.

Udział kiera
W iernie im  w  tym  sekunduje re­

akcyjna część kleru, jak  to miało 
miejsce m. inn. podczas zajść w  
Kamieńcu i Gorzkowicach przy u- 
dzielaniu bandom kościołów pod ma 
gazyny broni, dawaniu błogosła­
wieństwa na mordowanie, rozbój i 
rabunek, rozgrzeszaniu morder­
ców.

Szkodnictwo gospodarcze
Jedną z form  działania obcej a- 

gentury jest sabotaż i  szkodnictwo 
gospodarcze. Fakt, że prawie poło­
wa wszystkich napadów i  rabun­
ków, dokonanych w  ciągu ostat­
nich k ilk u  miesięcy, dotyczy spół­
dzielni i  m ajątków  państwowych, 
wskazuje wyraźnie, ja k  wróg kon­
centruje swoje uderzenia n a . tego 
rodzaju obiekty, które są, względ­
nie mają być, formą socjalistycznej

W ie c  ludności W hfszow?
na cześć Zjednoczonej Partii i jej uchwal
® Poznańskiej, Śniadeckich, No~ ciu ła t 350 nowych w ie lk ich  fabryk,

*- '  TUfYWri OT r Lri «rT/ił lli» /-»i i +,/-v r7An.nołv»7rtviin ITT nn łnn.T.mA mo n-nrw ow ie jrk ie j, wzdłuż Polnej i 
Noakowskiego, na Lwowskiej — 
nieprzeliczone tłum y. Obszerny plac 
przed gmachem Politechn ik i War- 

. szawskiej zapełniony do ostatniego 
' miejsca. We wszystkich oknach są­

siednich demów, na balkonach, na 
dachach, na słupach la tam i u licz­
nych, nawet na wysokiej drewnia­
nej w ieży w indy roboczej przy bu­
dowanym teraz dom u, u w ylo tu  ul. 
Lw ow skie j — wszędzie tłum y ludzi.

A  ulicam i posuwają jeszcze na­
stępne grupy z bardziej odległych 
dzielnic. Te już nie dotrą do P o li­
techniki, nie pomieszczą się nawet 
w  zatłoczonych ulicach przy płacy 
ku. Zajm ują więc ostatnie skraw ki 
miejsc na gruzach i  zabudowaniach 
„Pagedu“  przy rogu Nowowiejskiej.

Warszawskie instytucje i  zakłady 
wcześniej, niż zwykle skończyły dzi 
siaj pracę. Robotnicy i urzędnicy 
spieszyli w  długich kolumnach sze­
snastek na dzielnicowe miejsca zbió 
rek. Wszystkie dzielnice przeszły 
jednocześnie i  n ik t długo nie czekał 
na rozpoczęcie wiecu.

Punktualnie o godz. 15-ej przy 
dźwiękach Międzynarodówki z 
gmachu Politechnik i wyszli i skie­
row ali się do stojącej przed wejś­
ciem trybuny członkowie Prezy­
dium Kongresu z Bolesławem B ie­
rutem  i Józefem ' Cyrankiewiczem 
na czele

Stutysięczny tłum  długo w ita  
wchodzących na trybunę. Czerwone 
transparenty nad głowami uczestni 
ków  wiecu, wyprostowują się, roz- 
w iia ją  sie sztandary partyjne zeb­
ran i 'podchwytują melodię Między­
narodówki a gdy kończy się hymn 
robotniczy, tłum y skandują długo 
nazwiska przywódców klasy robot­
niczej.

Sekretarz Warszawskiego Komite 
tu P7PR, dawny tram w ajarz w a r­
szawski, bv ły  generał WP Stanis­
ław Zawadzki otw iera w ie lk i wiec. 
k ró tk im  przemówieniem w  którym  w  
im ieniu członków warszawskiej o r 
ganizacji zjednoczone-! p a rtii zapew 
nia, że zobowiązują sie orni wszyst­
k ie swe s iły  oddać dła w ielkiego dzie 
ła. które realizować bedzie Zjedno 
ozon a Partia — dzieła 'budowy ” «•>0 
ju  sociali stycznego.

^T-~*or)uip no tym

Mowa Bolesław«! Bieruta
„Kongres — mówi — stworzył jed 

ną w ie lka półtoram ilionową partie  
klasy robotniczej i wskazał je j jasny 
cel działania. U zbroił on partię  w 
niezawodny oręż, w  wypróbowany 
w  ciągu stu la t w a lk i Proletariatu 
polskiego i  międzynarodowego pro 
gram. oparty na teorii naukowej 
marksizmu - leninizmu.

Uchwalone przez Kongres wytycz 
ne w ielkiego planu uprzemysłowić 
nia Polski, to budowa w  ciągu sześ

to zaopatrzenie w  najnowsze maszy 
ny i  urządzenia starych fabryk, to 
unowocześnienie transportu, to  pod 
niesienie rolnictwa, to jeszcze w ięk 
szy rozmach w  odbudowie Warsza 
wy, to trzykrotne zwiększenie pro 
dukcji przemysłu w  porównaniu ze 
stanem przedwojennym, to dwukrot 
ne powiększenie stopy życiowej ro 
„botoików, to przekształcenie Polski 
w  k ra j dobrobytu i  ku ltu ry . W ten 
sposób zbudujemy w  Polsce funda­
menty socjalizmu, o którym  marzy 
ły  całe pokolenia robotników.

Z kolei następuje

Mowa Józefa Cyrankiewicza
W żadnym mieście Rzeczypospoli 

tej nie było takie j twardej i  takiej 
jasnej le kc ji h istorii. Warszawa by 
ła miastem bohaterskich w a lk naj 
lepszych synów narodu o wyzwolę 
nie społeczne i narodowe. To było 
miasto w  którym  klasa robotnicza 
podniosła sztandar w a lk i i  rzuciła 
na szańce walk najlepszych swych 
synów: Waryńskiego, Kasprzaka,
Okrzeję, Barona i  dziesiątki, setki, 
tysiące innych.

Ta walka wchodzi teraz w  nowy 
okres. Okres ten rozpoczyna wspa­
nia ły Kongres Polskiej K lasy Robot 
niczej, k tó ry  pokazuje drogi w  przy 
szołść, we wspólną przyszłość pra­
cujących świata., torowaną nauką 
Marksa. Engelsa, Lenina i  Stalina, 
torowaną walką wszystkich ludów o 
swoje wyzwolenie.

Na czele te.jp w a lk i — stwierdz-a 
wśród entuzjastycznych okrzyków 
Józef Cyrankiewicz — staje Polska 
Zjednoczona Partia  Robotnicza.

Po tych przemówieniach zwraca 
się do m ikrofonu przedstawiciel Ko 
munistycznej P a rtii F rancji Ramette 
i wygłasza przemówienie tło-maczo 
ne przez płk. Toruńczyka.

Mowa Ramette‘a
. My, delegaci z kra jów  ka p ita li­

stycznych, pełni jesteśmy w ia ry  i 
ufności w  zwycięstwo socjalizmu w 
Polsce. Nie stanie ternu zwycięstwu 
na przeszkodzie to że w  świecie ka 
pitalistycznym  szerzy się propagan 
dę wojenną, że im peria lizm  amery 
kański dąży do podporządkowania 
sobie naszych narodów Przeciwsta 
w ia  mu się międzynarodowy ruch 
robotniczy.

Rozlegają się głośne w iw a ty  na 
cześć ludu francuskiego, tłum y skan 
dują długo nazwisko przywódcy ko 
munistów Francji Thoreza.

Jeszcze raz do m ikrofonu podcho, 
dzi Stanisław Zawadzki i wznosi 
okrzyk: Warszawa i je j bohaterski 
lud niech żyją! Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza niech żyje! Gdy 
cichną wreszcie oklaski, rozlega się 
chóralny śpiew. N ajp ierw  .M iędzy­
narodówka. po tym  Czerwony Sztan 
dar

Ognie sztuczne
Jeszcze trw a ją  okrzyk i i w iwaty, 

żegnające schodzących z trybuny 
przywódców robotniczych, gdy nad 
Polem Mokotowskim wystrzela w 
powietrze barwny pióropusz różno­
kolorowych ogni a umieszczony o- 
podal w ie lk i wojskowy re flek to r lo t 
niczy rzuca b łękitną smugę światła 
na jasne jeszcze niebo.

Chociaż uroczysty w iec jest już 
skończony, chociaż zw inięto już 
czerwone transparenty i sztandary 
partyjne, to jednak tłum y powoli 
opuszczają plac, przed Politechniką. 
Olbrzym ia większość zebranych po 
zostaje jeszcze i czeka na zapowie­
dziany pokaz ogni sztucznych. Wiec 
trw a ł bardzo krótko i jest jeszcze 
za w idno na takie ilum inacje, trze­
ba więc pół godziny zaczekać.

Trzy instytucje złożyły się na 
piękne w idowisko, które już przed 
czartą oglądały tysiące ludzi wzdłuż 
całego Pola Mokotowskiego. N aj­
ważniejsza instytucja, to, przemysł 
chemiczny, k tó ry dostarczył p ięk­
nych nie oglądanych dotąd w  War- 

(Dckońezenie na str. 4-tej)
..T' S**——

odbudowy, ale — m ów ił dalej m i­
nister Radkiewicz — demokracja; 
ludowa dysponuje dostateczną siłą* 
aby unieszkodliwić każde poczyna­
nie wrogiej agentury.

Demokracja ludowa posiada dziś 
dostatecznie s ił i  środków, aby w  
oparciu o rosnące wciąż swoje po­
zycje w  narodzie zapewnić Polsce 
spokój i porządek w  je j marszu dc» 
socjalizmu.

Przypominając, iż walka klasowa 
w  nadchodzącym okresie będzie na­
rastać i zaostrzać się na szerszej' 
podstawie, — mówca stwierdza, —• 
że „P artia  w inna być przygotowa­
na do łamania oporów te j masy ka­
pitalistów, która w  walce o swój 
stan posiadania będzie uciekać się 
do najrozmaitszych form  oporu“ .

Zadania partii
Z kolei mówca przechodzi do za­

dań p a rtii w  tym  kierunku — wska­
zuje na konieczność podniesienia 
czujności klasowej wśród półtora 
m iliona członków partii.

Ideologiczna czujność klasowa, 
twarda ideologiczna postawa każde 
go członka partii, postawa niedo- 
puszczająea żadnej koncesji w  w ie l­
kich problemach i w  drobnych po­
zornie „niew innych“ , lecz obcych 
wypowiedziach, powinna cechować 
każdego członka naszej partii.

Półtora m iliona członków naszej 
p a rt ii pracuje w  różnych zakładach 
przemysłowych, urzędach i biurach, 
w  różnych instytucjach, w m ająt­
kach i  na wsi. Każdy z nich styka 
się z dziesiątkami ludzi bezpartyj­
nych. Wśród nich są nasi sympaty­
cy i zwolennicy, ale są i przeciw­
nicy, a nawet wrogowie. Członek 
pa rtii nie może być obojętny na ich 
postawę. Być czujnym członkiem 
partii, to nie ty lko czujnie stać na 
straży czystości ideologicznej i o r­
ganizacyjne samej pa rtii, lecz także 
być aktywnym nosicielem naszej 
w ie lk ie j idei, szerzycielem poglądów 
i stanowiska naszej pa rtii,' wszędzie 
i zawsze reagować na każdy głoszo­
ny, obcy pogląd. - »•

Zapewniając, że w  ramach denio 
k rac ji ludowej każdy obywatel, lo ­
ja lny  wobec ustroju, niezależnie od 
dawnej jego przeszłości, będzie 
mógł znaleźć w  Polsce dla siebie 
miejsce, znajdzie opiekę i uznanie, 
jeśli swoją pracą będzie mógł, we­
dług swoich zdolności, przyczynić 
się do zaszczytnego udziału w  dźwi­
ganiu Polski wzwyż, mówca tak za­
kończył swoją wypowiedź:

„Niech natomiast nie liczą na po­
błażliwość ci, którzy ośmielają się 
szkodzić lub przeciwdziałać w  tym  
najbardziej wzniosłym, postępo­

wym, twórczym i  patriotycznym 
dziele, jak im  jest budownictwo so­
cjalizmu w Polsce“ .

N ow e w ła d ze  PZPR
(Dokończenie ze str. 1-szej) 

M ija ł Kazimierz, M inc H ila ry, Mo 
dzełewski Zygmunt, Motyka L u ­
cjan, N°wak Zenon, Ochab Edward, 
©gs Mateusz, Pasenidewicz K azi­
mierz, Popiel Mieczysław, Pr ag tero­
wa Eugenia, Radkiewicz Stanisław, 
Rapacki Adam, Beczek W łodzi­
mierz, Romkowski Roman, Rusinek 
Kazimierz, Rybicki Marian, Sko­
wroński Ignacy, Skrzeszewski Sta­
nisław, Spychalski Marian, Świąt 
kowski Henryk, Ś w ie tlik  Konrad, 
Strzelecki Ryszard, Szczęśniak Jó­
zef. Sztacheiski Jerzy, Szymanowski 
Zygmunt, Szyr Eugeniusz, W ierb 
łowski Stefan, Witaszewski Kazi 
m ierz Wolski Władysław, Zambrów 
ski Roman, Zarzycki Janusz, Za­
wadzki Aleksander, Zawadzki Sta­
nisław

Na. zastępców członków KC PZPR:
B łinowski Franciszek, Bogdański 

Mieczysław, Borejsza Jerzy, Ciekań 
ski Henryk, Dąbek Stefan, Elczew- 
ski Maciej, Finkelsztein Leon, Kas- 
ner Roman, Hetmańska W iktoria  
Hochfeld Julian, Jaszczuk Borys 
Kaczmarski W itold, Kalinowski Jó 
zef, Kam iński Antoni, K liszko Ze­
non, Kłosiewicz W iktor, Kowal- 
czewski Marian. Kozhfwski Jan 
K rajewski Jakub, Kubecki Ignacy, 
Ku ligow ski Ryszard, K uryłow icz 
Bolesław Lech Jan. Loga - Sowiń­
ski Ignacy, Łapot Stanisław, Mete- 
ra P iotr, M ino r Marian, Moczar Mie 
czysław. Morawski Jerzy, Nieszpo 
rek Ryszard, Nowak Roman, Olszew 
ski Józef, Orłowska Edwarda, Pe- 
truczyn ik Feliks, P ietrzyk M ieczy-1

sław. Piwowarska Irena, Pszczół­
ko w ski Edmund, Putrament Jerzy 
Rumiński Bolesław, Salcewicz Jó­
zef, Sokorski Włodzimierz, Szymań 
ski Stanisław, Tepicht Jerzy, Tka- 
czow Stanisław, Tokarski Julian 
Wasilkowska Zofia, Wągrowski M ie 
czysław, Werblan Andrzej, Werfel 
Roman, Wojas Paweł, Wudzki Le­
on, Wysokiński Stanisław, Żółkiew  
ski Stefan.

Do Centralnej Kom is ji K on tro li 
P a rtii:

B rystygier Julia, Czerwiński Ma­
rian, Dechnik Józef, Domagała Cze­
sław, Feder Teodora, Gajzler Ro^ 
man, Heller Rudolf, Jankowska Lud 
w ika . Kalinowski Stefan, Kamińska 
Maria. Kembrowski Eugeniusz, Kę 
dzierski Jan, Komar Wacław, Ko­
walczyk Józef, Lew ikowski Wa 
cł-w . Lewińska Pelagia, Marczew­
ski Stanisław, Małecka Maria, M ięt 
kowski Mieczysław, Misiaszek Ste 
fan. Nowicka Małgorzata, Pasenkie 
wieź Kazim ierz, Paterowa’ Zofia, Pe 
truczynik Feliks. Pietrzyńska. Ma­
ria, Rowiński Wacław. Rudkowski 
Jan, Stasiak Leon, Ś w ie tlik  Kon 
rad, Sztacheiski Jerzy, Szydłowski 
Józef Tomnrowicz Janusz. Treb liń  
ska Magdalena. Wudzki Leon.

Na członków Kom is ji Rewizyjnej
P a rtii;

B a licki Zygmunt, B ielski Roman, 
Fotek Antoni, Łęczycki Franciszek, 
Rózga Stefan, Stawiński Fu-^niusz. 
Szafrański Henry’- Szwalne Stani­
sław Tu ren i w  M i "wysław, Woicie 
chowski Grzegorz, Żaruk - M ichał 
ski Aleksander,
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Partia jest silna niet^lko przez liczbę członkom, lecz przez ich jakość i poziom...

Podstawowe zasady orgaiizaeyioe PZPR
& w i q i i k W M / s l c i e € f O

29 bm. w szóstym dniu Kongresu Eolskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej zabrał glos ob. Henryk Świątkowski, który wygłosi! 
koreferat na temat statutu PZPR.

Poświęciwszy wstęp swego prze- | 
mówienia dziejom międzynarodowe 
go ruchu robotniczego i ich ideowo- 
organizacyjnym różnicom, min. 
Św iątkow ski poddaje krytyce lin ię  
taktyczną p a rtii I I  M iędzynarodówki 
i  odchylenia tej l in i i  w  różnych 
krajach, sprowadzające partie  socjal­
demokratyczne do ro li bezwiednego 
narzędzia w  rękach im peria listycz­
nej burżuazji, do dławienia, łama­
n ia  rewolucyjnych dążeń klasy ro ­
botniczej.

Dalsze pozostawanie w  ugodo­
wych partiach musiałoby skazać kła 
sę robotniczą na nieuniknioną kię 
skę. Wtedy to powstała nieodparta 
konieczność stworzenia rew olucyj­
nej p a rtii pro letaria tu, p a rtii nowe 
go typu, odpowiadającej potrzebom 
opoki im perializm u.

Wieikie dzioto Lenina
Już przed pierwszą wojną światową 

—m ów ił—w  partiach socjaldem o­
kratycznych toczyła się walka prze 
ciwko oportunizmowi prawicowych 
przywódców, przeciwko polityce u- 
gody z burżuazją. Na czele tej w a l­
k i stał W łodzimierz Lenin. Już w 
roku 1902 Lenin  — pierwszy w  
dziejach ruchu robotniczego u jaw ­
n ił do głębi źródła ideowe oportu­
nizmu, wskazał w  pierwszym 
rzędzie na nieuzasadnioną w iarę w 
żywiołowość ruchu robotniczego, na 
lekceważenie ro li świadomości . so­
cjalistycznej w ruchu robotniczym, 
r.a zaprzepaszczenie w a lk i o pod­
stawowy klasowy interes proleta­
r ia tu  i  zastąpienie te j w a lk i przez 
dążenie do zaspokojenia ‘ drobnych! 
drugorzędnych interesów klasy ro ­
botniczej

W znakomitej pracy pod ty tu łe m :! 
,,Krok naprzód i dwa krok i wstecz“'  i 
napisanej w  1904 reku Lenin  obna-, 
żył źródła, rosyjskiego i m iędzyna-1- 
rodowego oportunizmu. Wtedy po­
wsta ły zasady:

Partia — to czołowa część klasy 
robotniczej, je j świadomy czołowy 
oddział, uzbrojony w  znajomość 
praw  społecznego rozwoju i zdolny 
do kierowania walką klasy robotni 
czej.

Partia jest zorganizowanym od­
działem klasy robotniczej, scemen- 
towanym jednością w a lk i, jednością 
działania i jednością dyscypliny.

Partia  jest najwyższą formą or­
ganizacji klasy robotniczej, k ie ru ją  
cą pozostałymi organizacjami. Par­
t ia  powinna być zorganizowana . na 
zasadach centralizmu demokratycz­
nego z jednolitym  statutem organi­
zacyjnym, z jednolitą  dyscypliną 
partyjną, z jednym kierowniczym  
organem w  postaci zjazdu p a rty j­
nego, a w  okresach między zjaz­
dami w  postaci Kom ite tu  Central­
nego, z, podporządkowaniem się 
mniejszości w o li większości, bez­
względnym wykonaniem postano­
w ień wyższych party jnych instan­
c ji organizacyjnych przez niższe.

Przechodząc kolejne etapy swoje 
go rozwoju, partia  bolszewików w y 
kuwała teorię i oraktykę p a rtii no 
wego typu. WKP(bl 
swoich
błaganą walkę z oportunistam i i 
nosicielam i praw icowych i

zamiast odciąć jawną agenturę sa­
nacji od p a rtii, prawicowe k ie row ­
nictwo PPS rob iło  próby zatrzyma­
nia rozłamowców, w p a rtii. A n i 
Jaworowski, ani W ojtek - M alinow  
ski, ani żaden inny z rozłamowców 
nie został usunięty. Opuszczali oni 
PPS, kiedy rząd kazał im  to zro­
bić.

Również P iłsudski nigdy, z PPS 
nie zosmł usunięty oficja ln ie.

W stosunku do reakcyjnych i fa ­
szystowskich nurtów  w  PPS is tn ia ­
ła nieograniczona tolerancja i  ła ­
godność, natomiast w  stosunku do 
lewicowych, marksistowskich jedno 
lito frontow ych działaczy panowała 
dyktatura i  stosowane by ły  najo­
strzejsze rygory statutowo - organi 
za cy jn e — ostrze piłsudczykowskiej 
dykta tu ry  w PPS było tu nieubła­
gane.

Gdy młodzież OM TUR weszła w 
porozumienie z Komunistycznym 
Związkiem  Młodzieży, tworząc tu  i 
ówdzie jednolity  fron t młodzieży, 
w  1936 roku OM TUR została roz- 
wiązana i  powołany został C e n tra l- 
ny Wydział Młodzieży PPS z Puża-1 
kiem, jako przewodniczącym na czej my
le. | '

Gdy pomimo rozwiązania OM j 
TUR istniała d<dej, zaczęły się ostre 
represje organizacyjne.

Represje organizacyjne spad ły! 
również na młodzież w  terenie.

Szczególnie ostre represje organi­
zacyjne stosowano przeciw wszel­
k im  kontaktom pepescwców z ko­
munistam i.

Do tegc Siużyła istniejąca pod 
różnym i nazwami osławiona m ili ­
cja PPS

PPS przedwojenna — reasumuje 
mówca —r niezdolna była do w a lk i 
na czele ńtas; "‘Odgrywała tak, jak 
inne socjal -  d<y9 Q]iratyczne Partie ’ 
rolę transm is ji ideologii burżu- 
azyjnej do klasy robotniczej.

Odradzająca sią PPS
Lewicowy nu rt w  PPS był nosi­

cielem koncepcji zbliżających nas 
do marksizmu - le n in iz m u  nie ty l­
ko w  dziedzinie ideologii, ale rów 
nież zasad organizacyjnych. RPPS 
w okresie okupacji była zalążkiem 
odrodzonej PPS. Toteż w  stotucie 
organizacyjnym tej p a rtii, uchwało

r. mamy szereg pozytywnych i no 
wych w  praktyce PPS zasad.

Przechodząc do p rak tyk i organi­
zacyjnej odrodzonej PPS — Henryk 
Świątkowski wyjaśnia, że odrodzo­
na PPS w latach 1944 — 1847 w 
jednolitym  froncie z PPR dokonała 
olbrzymiego postępu w  swojej ide­
ologii i  l in i i  politycznej.

Ideologiczne przemiany nie zna­
lazły jednak należytego wyrazu w 
statutach organizacyjnych odrodzo­
nej RPS. Statut z 1945 r. wzoro­
wany jest na statucie, uchwalonym 
na Kongresie Radomskim w 1937 r. 
i jest daleki od zasad organizacyj­
nych, obowiązujących w partiach re 
wołucyjnych

Ostatni statut PPS, p rzyję ty na 
Kongresie W rocławskim nie doko­
nał istotnego i  zasadniczego zwrotu 
w  praktyce organizacyjnej PPS bo 
nie był jeszcze konsekwentny,

Ku Zjedscczeisiu
Życie i potrzeby p a rtii jednak 

stale wyprzedzały statutowe formy 
organizacyjne i powodowały stale 
postępujące zbliżanie między obu 
partiam i. Od wiosny 1943 r., t. j 
od chw ili, k iedy obie partie  we­
szły w  praktyce na drogę zjedno­
czenia — organizacyjna praktyka 
PPS przekroczyła przestarzałe ra- 

statutu wrocławskiego stwarza 
jąc w arunki do przejścia PPS na 
platform ę m arksis‘owsko - leninow 
ską i do połączenia się na tej płat 
form ie z Polską Partią Robotniczą

D!a wszystkich byłych pepesow- 
ców dziś już członków Zjednoczo­
nej P a rtii — stwierdza mówca 
wśród hucznych oklasków — his-o 
ryczny akt Zjednoczenia oznacza 
ostateczne zerwanie z reformistycż 
nym  balastem, k tó ry  tu i  ówdzie po 
kutewać może jeszcze w  naszej pra 
cy party jne j, jako smutna pozosta­
łość po starej oportunistycznej PPS 
i: jako balast starych nałogów niezu­
pełnie jeszcze przezwyciężony w 
odrodzonej PPS. . ■ ................

Zasady statutu PZPR
Następnie mówca porusza istotne 

właściwości pro jektu statutu PZPR, 
wyjaśniając i akcentując ich donio 
słość.

P rojekt statutu jest jak wiadomo 
oparty na zasadach demokratyczne­
go centralizmu — scharakteryzowa­
nego w artykule 14.

Jedność bojowego działania prole 
ta ria tu  giętkość i  zdolność do manę

’ . „__ __________ j..

Proletariacka moralność mówi o 
wymagalności człowieka nie ty lko 
w stosunku do innych, ale również 
i przede wszystkim w stosunku do 
siebie, o konieczności sam okrytyki 
-— k ry ty k i własnych błędów, bra­
ków i słabych siren w  pracy. W o- 
tw arte j krytyce i  samokrytyce w y 
raża się jeden z najbardziej cha­
rakterystycznych przejawów prole­
tariackie j etyki.

DyeypSiaa partyjna
We wstępie do pro jektu  statutu 

w sprawie dyscypliny party jne j Zjęd 
noczonej P a it ii czytamy:

„W  szeregach Zjednoczonej P a rtii 
obowiązuje jednakowo dla wszyst­
kich świadoma dyscyplina oraz o- 
fiarr.a praca dla urzeczywistnienia 
zadań, stojących przed partią “ .

W partiach soc ja l. - demokratycz­
nych dyscyplina party jna nie istn ia 
ia. Różne m iary stosowano w  nich 

y ! wobec gór —. fra kc ji parlamentar-

proletariatu, stanowią podstawowy 
warunek, zabezpieczający zw yc ię -, 
śtw-o w  walce.

Centralizm demokratyczny jest 
najbardziej celową formą budowy 
organizacyjnej p a ft ii marksistow­
sko - leninowskiej

Centralizm demokratyczny, jako 
podstawa budowy organizacyjnej 
p a rtii odróżnia rewolucyjny m ar­
ksizm od reform izm u z jednej stro 
ny  i  od syndykalizmu oraz anar­
chizmu z drugiej strony i od chw i 
l i,  gdy uchwały lub decyzje, przez 
właściwe instancje partyjne, zosta 
ły  powzięte, każdy członek p a rtii 
obowiązany jest wprowadzać je w  
życie

iliiMiązki cztei&św Partii
Przechodząc do' sprawy obowiąz­

ków członków p a rtii mówca stw ier 
dza. że w  przeciwstawieniu do sta­
tutów p a rtii o pi irtuńis tycznych, pro 
je k t statutu Zjednoczonej P a rtii 
maga od członków, by czynnie pra­
cowali w  jednej z organizacji par­
tyjnych

Miano członka p a rtii określa czło 
wieka, idącego na czele klasy robot 
niczej i wraz z nią, na czele narodu.

Należy — m ów i —- strzec czystości 
tego •.w ielkiego miana, ponieważ 
w śród ‘ mas partyjnych reprezentują 
partię  nie hasła oderwane i ab- dyktatura, która 
atrakcyjny program, a żyw i ludzie, 
wcielający je w życie Według ich 
czynów i zachowania się, sądzi par 
tię lud pracujący. Dlatego człohek 
p a rtii obowiązany jest przestrzegać 
etykę partyjną, żyć i działać zgod­
nie z moralnością partyjną.

Etyka R6W0p typa
Etyka członka p a rtii marksistow­

sko - leninowskiej, etyka proleta­
riacka. socjalistyczna, jest etyką no 
wego typu, odmienną od e tyk i bur
żuazyjnej, powstałej w  warunkach,! .-każdy jest świadom, że bolszewicy 
■kapitalistycznych ' stosunków w y-'1 m e  u 'r iy m a lf b y  %ię p rz y  w ła d z y  n ie  
twórćzych. '  opartych na wyzysku ty lko dwa i pół łat, ale-hawet dwa 
człowieka przez ' ’człćwicka. _ I i  pół miesiąca bez najostrzejszej,

Z punktu widzenia pro le tariack ie j naprawdę żelaznej dyscypliny w  ńa 
go etycznym jest takie postępowa­
nie ludzi, które zmierza do wyswo

nych, bonzów party jnych i różne wo 
bec szeregowych członków.

D!a świadomych, w iernych idei 
marksizmu - leninizmu członków 
PZPR istnieć będzie szeroka demo­
kracja wewnętrzna, zagwarantowa­
na w statucie. Dla oportunistów. 
dla nosicieli w rogiej ideologii is t­
nieć będzie w p a rtii bezwzględna 

nie pozwoli sze­
rzyć im  zamętu w p a rtii i postawi 
ich poza szeregami party jnym i.

Dlatego też dla zupełnego w yko­
rzenienia oportunizmu — dla zapo­
bieżenia jakim kolw iekbądź nawro­
tom opcnunistycznych tendencyj w  
Zjednoczonej P a rtii panować musi 
żelazna — wszystkich jednakowo 
obowiązująca dyscyplina. Lenin w  
następujących słowach pisał w  1920 
r. o znaczeniu dyscypliny d la u trw a  
lenia w łaazy klasy robotniczej: 

„Obecnie już napewno prawie

bodzenia społeczeństwa i  człowie 
ka cci wszelkich form  ucisku i  wy
zysku,

szej pa rtii, bez zupełnego i  bezgra 
nicznego poświęcenia się dla niej 
przez całą, masę klasy, robotniczej“ - 

Każdy członek P a rtii, pracujący 
w  jak ie jko lw iek organizacji w  apa

W przeciwstawieniu do moralno- j raęąe państwowym, na każdym po­
ści burżuazyjuej, moralność p to le -, ew u n ku  w in ien  ś\
tariaok.a obok prawa proletariackie I 
go s łużj ugruntowaniu społecznej 
własności — socjalistycznej własno­
ści. . •nym na zjeździe kra jow ym  w  1943 wrowania jego awangardy — p a m i

Widowisko, jakiego dotąd nie miała Warszawa
Eta zakańczanie radosnego wiecu ludności

(Dokończenie ze śtr. 3-ciej)
sząwie, ogni sztucznych. Niemały 
Wkład ' dało wojsko,' które przepro­
wadziło techniczną stronę tego w i­
dowiska, i  przeprowadziło to  bez 
zarzutu, ale wreszcie nie można za 
pomnieć i o trzeciej instytucji, któ  
ra w  m iarę swoich możliwości _ u- 
przyjem niła ludziom oczekiwanie 
na pokazy. To Państwowa Centrala 

prowadziła '.w! Handlowa która wysłała na plac 
szeregach długotrwałą, n ieu1 P^ed Politechniką swoje samocho- 

„  nnortim ista m i i  dy z-  cukierkam i i  kiełbasą. Te 
lewico- i tan io sprzedawane tow ary stanowi 

wych odchyleń. Zwalczając wszyst-J łY wczoraj dość  ̂groźną konkuren- 
k ie  antypartyjne, antyleninowskie, cję: dla sztucznycn ogm w 
ruchy. WKP(b) osiągnęła całkowitą,; cyjnosci. . . .
niewzruszoną jedność, stała się mo- , A le spójrzmy juz w  mebo^ Jest 
nolitem  Ideologicznym i party jnym ,' juz dostatecznie ciemne, by można 

dla wszystkich party j re - było zaczynać. Z głośnym hukiem
w ylatu ją  w  powietrze pierwsze ra ­
kiety: W chw ilę później donośna de 
tonacja zapowiada barwne pioropu

stosunków: sze, wachlarze i  inne ognie bengal- 
- skię. z których poszczególne cząstki

wzorem
wołucyjnych na świecie.

h w Polsce
Przechodząc do oceny

w  Polsce mówca stwierdza, że w - .
polskim , ruchu robo*niczym już w  świecące jak barwne gwiazdki, od- 
końcu X IX  w ieku zaczęły się ksział ryw ają  się wokoło i  p ięknym i ka­
tować dwa typy p a rtii: jeden rewo-, skadami św iateł spadają na doł, n i- 
lu cy jny  rozw ija jący się w k ie run - knac już nad samą ziemią. Dwa 
ku p a rtii awangardowej, p a rtii no' w ie lkie re flek tory  lotnicze naproz- 
wego typu 5 drugi ugodowy, 
m istyczny, który w yrodził sie w  
ty p  . starej, socjal - demokratycznej

głowami tłum ów: Kongres Jedności 
Klasy Robotniczej. Z w ie lk ich  pło­
nących lite r  tryska ją  na boki całe 
fontanny kolorowych ogni, a n-ad 
napisem unosi się delikatny niebie 
ski dymek, oświetlany teraz przez 
zazdrosne o swą sławę re flektory 
lotnicze.

Znowu krótka przerwa i oto na 
niebie poczyna w irować k rw is to ­
czerwony młynek świateł. Po tym  
drugi, trzeci, czwarty... Niżej, na zie 
m i wybucha naraz jak  gejzer w ie lk i 
czerwony stos świateł. Niebo csnu 
wa się dymem, a czerwona łuna sta 
now i piękne tło  do w ielkiego napi­
su, zmontowanego między masztami 
na skra ju  Pola Mokotowskiego. Bie 
lą się w ie lk ie  lite ry  na ognistym 
tle: Ńa czele z klasą robotniczą na­
przód do socjalizmu!

Znowu tłum y patrzą w  górę. Wy­
soko nad domami zakw ita ją w  po­
w ie trzu  na tle ciemnego już zupeł­
nie nieba kolorowe pióropusze i ka 
skady płom ieni Kanonada , detona 
c ji przyciąga nowe tysiące w idzów 
spośród codziennych przechodniów 
Marszałkowskiej. Dachy domów po 
.nownie zapełniają się śmiałkami.

Nad brzegiem pola rozjaśnia się 
iskrzącymi punkcikam i nowy na-

------- ----  M-rasSBBń

refor, no zazdroszcząc powodzenia ogniom 
r usiłują- zwrócić na siebie uwagę tłu  
' mów. Udaje się im  to ty lko  po czę­

ści. gdy oświetlają barwne dymki, 
pozostałe w  powietrzu po spaleniu 
się kolorowych pocisków.

A le oto w  powietrze w zlatują z
W dalszym ciągu delegat św ią t- 'g ło śn ym  hukiem nowe serie św ietl- -. . ,Y/ . , c

kowski Obrazuje historię  PPS i o- nych kul. Wzdłuż całej Polnej szyby ' roku W .  W  zw.azku z tym. Szcze­
n i a w i a S ty c z n ie  statuty PPS z drżą od tych detonacji. Przy samym , emski Urząd “ ' wysiał na ręce 
1977 r  i 1937 r  - i placu przed Politechniką zapala się '■ ministra Rapackiego telegram, w ktoiym

W okresie tsk  zwanego BBS-ow- naraz w ie lk i barwny napis, u m ie s z ^ .  in. czytamy: 
skiego rozłamu w PPS w 1928 roku czony na wysokich stojakach ponad

p a rtii, jaką była przedwojenna 
PPS

PPS w cz3$ae*i sanasji

pis: Niech żyje Polska Zjednoczona 
Partia  Robotnicza! W chw ilę po 
tym  trzy metry nad ziemią zapala 
się pozioma Unia białych świateł. 
Nad nią uno-si się gęsty biały dym i 
dopiero na pewnej, niewidocznej 
już po ciemku wysokości, rozpływa 
się w  mgłę. Fod lin ią  spada na w y­
sypaną piaskiem ziemię deszcz ma­
lu tk ich  Iskierek świetlnych- Piękne 
to w idowisko, chyba jedno z najład 
niej-szych tego pamiętnego wieczo­
ru. trw a k ilka  m inut, ale nie ozna 
cza zakończonego pokazu.

Na niebie pojaw iają się teraz bez 
głośne rakiety, lam piony białych 
o»ni ootrójne pęki złotawych świa­
teł... W ojskowi pirotechnicy robią 
coraz dłuższe przerwy, gdyż powoli 
braknie już ogni T łum y zaczynają 
się rozchodzić do “domów, ale je­
szcze żegnają ich nowe wachlarze 
świetlne, nowe pióropusze, nowe ka 
skady płom ieni, coraz rzadsze jed­
nak i wreszcie piękny pokaz kończą 
strzeliste żółto-złote kolum ny ogni, 
wzbijające sie wysoko nad dachy 
domów przy Polnej, gdzie w  każ­
dym oknie mieszkańcy z ciekawo­
ścią śledzą efektowne pokazy.

(ms)

Trzym limwa tana w Szczecinie
W  dniu 20 bm. o gdz. 17 port szcze 

cióski: przeładował 3-milionową tonę w

„Dając wyraz radości i czci dla hi­

storycznego Kongresu Zjednoczenia, ro­
botnicy portu w dniu 20 grudnia o 
godz. 17-ej przeładowali 3-m ilionową 
tonę towarów w porcie szczecińskim; 
osiągając 112 proc. wykonania planu 
państwowego.

sterunku w in ien  święcie przeprowa 
dzać lin ie  Par'.ii. realizować uchwa 
ły  kierowniczych organów p a rty j­
nych.

Wszystkie organizacje partyjne^ zo 
bówiązane są ściśle wprowadzać y f  
życie uchwały kierowniczych orga­
nów party jnych i  mobilizować iha 
sy robotników  i pracowników, mało 
i  średniorolnych chłopów, wszyst­
kich pracujących dla wykonania w  
chwał P artii,

Tylko na podstawie żelaznej dys­
cyp liny Partia  może wykonać swoje 
zadania w  przejściowym okresie od 
demokracji ludowej do socjalizmu.

Moc dyscypliny marksist-owsk0' 
leninowskiej tk w i nie w  ślepym p° 
słuszeństwle, a w najgłębszym prze 
konaniu członków, p a rtii o słuszno­
ści naszego dzieła, w głębokiej świa 
dcmości i ideowości, oparte j’ na 
marksistowsko - leninowskiej nau­
ce o społeczeństwie, w  oddaniu j 
wierności klasie robotniczej, pa rtii 
i  kra jow i.

0 czystość szeregów
Przechodząc do zagadnienia czY' 

stości szeregów party jnych Henryk 
Św iątkowski mówi:

Jedność p a rtii, jedność w oli 
p a rtii może być zapewniona .jedy­
nie wtedy, kiedy do głosu w Partu 
nie będą dopuszczane elementy ob­
ce klasowo i ideologicznie, która 
przenikając w  różny sposób do par ' 
tii. wnoszą ze sobą ducha rozkładu 
i n iew iary, wahania i  oportunizm 

Dlatego, ażeby zapewnić niewzru­
szoną jedność szeregów, partia  m 
si się nieustannie oczyszczać nl 
ty lko od jawnych oportunistów* m 
i "od ludzi' obcych, ciążących ku ob 
zowi wrogów klasowych.  ̂ ,

Będzie rzeczą kom itetów  par 7 
nych na wszystkich szczeblach, 
przede wszystkim kół party jny 
ciągłe pobudzanie czujności i _ 
ski o jedność p a rtii i czystość szer 
gów party jnych — kończy rno 
cytując słowa Stalina:

„P artia  si’ na jest nie ty lko P| ^  
liczbę swoich czł nków, ale PrZ 
wszystkim przez ich jakość i P 
ziom“
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Wytyczne planu 6-cioletniego. -  Uchwalenie Statutu
Wybór władz naczelnych partii

W 7-ym dniu obrad Kongres p o d ' ków  ZMP liczy w  swoich szeregach
przewodnictwem Kazim ierza M ija ła  
zatw ierdził sprawozdanie kom is ji re 
dakcyjńej wytycznych 6-cioletniego 
planu gospodarczego, przyjmując 
wytyczne w  brzm ieniu min. Minca, 
jako podstawy i  upoważniając Ko 
m ite t Centralny P a rtii do zredago 
wania ostatecznego tej części tekstu, 
do które j delegaci zgłosili 63 po- 
jirawek, a z których kom isja uwzglę 
dn iła  60, zmierzających do bliższe 
go sprecyzowania cy fr i  szerszego 
potraktowania n iektórych zaga­
dnień.

Wychodźstwo mówi
Udzielono jeszcze głosu przedsta 

w ic ie low i wychodź twa polskiego we 
F ranc ji Zdanowi, k tó ry  stw ierdził, 
że Polacy we F rancji mają oczy 
Skierowane w  stronę k ra ju  i pra­
gną wrócić, by wziąć czynny udział 
W budowie Polski Socjalistycznej. 
Utworzenie Polskiej Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej pobudzi Pola­
ków  we F rancji do większej jesz­
cze aktywności i przyśpieszy ich po 
w ró t do kra ju . (Oklaski).

W im ien iu  wychcdźtwa polskiego 
w B elg ii przem ówił del. Kozioł, w i 
ta jąc Kongres Zjednoczeniowy — 
W im ien iu  tych, k tórzy Polsce przed 
Wojennej b y li niepotrzebni, których 
ustró j przedwrześniowy rzuc ił w  
szpony wyzyskiwaczy i  m usieli szu 
kać gorzkiego Chleba jako tułacze 
wśród obcych.

Następnie rozpoczęła się dysku­
sja nad referatem Romana Zam­
browskiego. Pierwszy zabrał głos

Del. Radkiewicz
którego przemówienie podajemy 

oddzielnie.
Po del. Radkiewiczu zabrał głos 

del. Reczek. M ów i on o tym  jak 
ruch robotniczy w  ciężkiej walce 
klasowej szukał dla siebie skutecz­
nych form  organizacyjnych aż do­
szedł do utworzenia leninowskiej 
p a rtii, po czym przechodząc do ana 
łiz y  statutu PZPR, del. Reczek 
stwierdza, że ram y organizacyjne 
w yn ika ją  konsekwentnie z je j ce­
ló w  politycznych, wysuniętych w 
tym  czasie i  p ra k tyk i organizacyj­
nej, stosowanej przez obydwie par 
t ie  w  roku 1948.

P ro jekt statutu, oparty o najlep­
sze tradycje ruchu robotniczego, o 
nasze własne bogate doświadczenia 
i  o doświadczenia organizacyine 
W ie lk ie j P a rtii Bolszewickiej, awan 
gardy międzynarodowego ruchu ro ­
botniczego, stwarza mocne ram y or 
ganizacyjne, które nam przyjdzie 
napełniać żywą socjalistyczną tre ­
ścią.

Od nas samych zależy — mówi 
del. Reczek — jaką partię  zbuduje­
my.

Następnie głos zabiera del. Bo- 
dalski, mówiąc o zadaniach P a rtii 
na terenie Z w. Samopomocy Chł.

Zadaniem P a rtii w  Zw. Samopo­
mocy Chł., podobnie jak  wispółpra 
cujących z -nią stronnictw  chłop­
skich jest — zbudowanie ekonom-icz 
hych i Społecznych podstaw dla rea 
łizac ji socjalizmu na wsi.

Mówca Scharakteryzował trzy  
Podstawowe ogniwa tej pracy: 
Pierwsze — to rozwój różnych form 
spółdzielczości w ie jsk ie j, to walka 
o je j klasowy charakter: o udział 
mas mało i  średniorolnych chłopów 
W je j k ierownictw ie.

D rugim  węzłowym ogniwem sa. 
rolnicze zrzeszenia branżowe Zwiąż 
ku Samopomocy. Chłopskiej.

Trzecim bardzo ważnym ogni- 
tvem pracy Związku Samopomocy 
Chłopskiej jest jego działalność o- 
św iatowo-kulturalna.

Del Bodalski stwierdza dalej, że 
kampania wyborcza do gromadz­
kich i  gminnych zarządów Związku 
Samopomocy Chłopskiej uaktyw n i- 
'a i ożywiła organizację i wyraża 
Przekonanie że przy pomocy PZPR 
Związek u-sunie istniejące jeszcze 
brak i i wykorzysta możliwości za­
darte  w  sześcioletnim planie go­
spodarczym dla przyśpieszenia bu­
dowy socjalizmu na wsi. (Oklaski).

Z kolei przemawia del. M o ty k a . 
Podkreśla on znaczenie nracy par- 
y jne j na odcinku młodzieżowym. 

Ponad półm ilionowa masa człon-

ok. 30 proc członków PZPR. W ak­
tyw ie  zw iązku procent ten oczywi­
ście jest znacznie większy. PZPR 
swojej własnej party jne j organiza 
c ji młodzieży n ie tworzy, otaczając 
opieką ZMP i  uważając go za przo­
dujący oddział młodzieży polskiej.

U trzym ując bezpartyjny charak­
te r ZMP — stwierdza mówca —■ rów  
nocześnie kształtujem y jego oblicze 
ideologiczne, zgodnie z najbardziej 
postępową ideologią, t.zn. na zasa­
dach marksizmu-le-ninizmu.

Po omówieniu znaczenia, jak ie  -w 
Zw iązku Radzieckim posiada Kom 
somcł del. Motyka stwierdza:

Pragniemy śladem wielkiego 
bratniego Komsomołu, z którego 
nauk i  doświadczeń korzystamy, 
czynną pracą na wszystkich tru d ­
nych odcinkach pomagać w  budo­
w ie  socjalizmu. M łodzi ZMP-owcy 
z zapałem i  entuzjazmem młodych 
serc muszą utrzymać zwiększone 
tempo pracy, aby przedterminowo 
wykonać plan 3-letni.

Mówiąc o statucie mówca uważa, 
że przepis statutu przewidujący 
możliwość wyjątkowego skrócenia 
czasu kandydackiego do 6-ciu mi-e 
sięcy w in ien  być jak najszerzej sto 
sowany w  stosunku do ZMP-ow 
ców, którzy zasłużyli swą pracą, 
swym zachowaniem na skrócony oo- 
kres kandydacki.

Podsumowanie obrad
Na trybunę wchodzi w itany en­

tuzjastycznie del. Zambrowski, o- 
świadczając, że dyskusja wykazała 
całkowitą jednomyślność z tezami 
referatu o statucie. Również komisja 
statutowa, która pracowała nad po 
praw kam i do statutu jednomyślnie 
te poprawki przyjęła.

Jednomyślność ta — m ów i refe­
ren t — pozwala m i zrzec się końco­
wego słowa. Chcę ty lko  w yrazić 
przekonanie, że jednomyślność Kon 
gre.su Zjednoczeniowego daje nam 
gwarancję, iż statut Polskiej Z jed­
noczonej P a rtii Robotniczej stanie 
się niezawodnym orężem scemento 
wania jedności naszej p a rtii. Po 
hucznych oklaskach mówca tak koń 
czy:

„Budujcie Towarzysze partię  na 
niewzruszonych leninowskich pod­
stawach, aby każdy robotn ik, każdy 
chłop, każdy in te ligent mógł o Pol 
sklej Zjednoczonej P a rtii Robotni­
czej powiedzieć słowami poety re ­
w olucjonisty: „Mózg kłosy robotni­
czej — siła klasy, serce klasy i, 
chluba klasy — oto czym jest par­
tia ".

Sala odpowiada na te słowa bu 
rza*oklasków  i  okrzykam i: Niech 
żyje towarzysz Zambrowski!

Z kolei del. Starewicz referu je w  
im ien iu  K om is ji Statutowej prace, 
przeprowadzone przez tę komisję, 
stwierdzając, iż  Kom isja Statutowa, 
powołana przez Kongres, rozpatrzy 
ła zasadnicze poprawki do pro jektu  
Statutu PZPR, zgłoszone w  czasie 
dyskusji i dość dużą ilość ich przy­
jęła.

Po szczegółowym omówieniu każ­
dej z wniesionych poprawek, del. 
Starowicz, zgłosił w  im ien iu  K om i­
s ji Statutowej wniosek o przyjęcie 
Statutu PZPR przez Kongres wraz 
z przedstawionymi poprawkami.

P ro jekt S tatutu Zgromadzeni 
przyjm ują jednogłośnie wraz z po­
prawkami. -poczem długo nie m il­
kną oklaski i  rozbrzmiewa Między 
narodówka.

Po przerwie przewodnictwo o-bej 
muje Bolesław B ierut, oświadcza­
jąc na wstępie, że do Prezydium 
w płyną ł lis t od redakcji „Nowa 
3orba“  — grupującej komunistów 
jugosłowiańskich, w iernych zasa­
dom marksizmu-leninizm u.

List komunistów 
jagosłowiaAsfeic!)

-List odczytany 
Spychalskiego, m. 
następuje:

przez Mariana 
in. zawiera co

Z irażniejszpch przemóiuień

Na zakończenie VI dnia obrad
Po przemówieniu del. Świątkow­

skiego, które podajemy osobno na 
Str. 5 dokonano w yboru członków 
kom is ji statutowej. Niesłychany en­
tuzjazm zgromadzonych wywołało 
wejście na salę czternastoosobowej 
delegacji podchorążych, , gdy plut. 
podch. Ryszard Łęcki w  pierwszych 
słowach, w ita jąc Kongres, oświad­
czył: Po raz pierwszy w  Polsce na 
Kongres pa rtii robotniczej przyby­
wa delegacja podchorążacka. A le 
też dopiero w  Polsce Ludowej ele­
w i szkół oficerskich — to krew  z 
k rw i i  kość z kości klasy robotn i­
czej i  ■ pracującego chłopstwa“ .

Przyrzeczenie
„M y, podchorążowie Wojska Pol­

skiego zapewniamy Kongres PZPR, 
że zrobimy wszystko, by wojsko

w  rękach Państwa Ludowego i  po­
stępowych ins ty tuc ji społecznych.

Jako dalsze zadania mówca w y­
suwa: objęcie wszystkich dzieci w  
w ieku szkolnym szkolnictwem po­
wszechnym, z likw idow anie anałfabe 
tyzmu, zabezpieczenie rozbudowy 
szkolnictwa zawodowego i  technicz 
nego, podnoszenie k w a lifik a c ji za­
wodowych klasy robotniczej, rozsze 
rżenie dostępu do szkół wszystkich 
szczebli dla dzieci robotników, dzie 
c i mało i  średnio rolnego chłop­
stwa i  pracującej in te ligencji, 
jak również wychowanie naszej m io 
dej in te ligenc ji ludowej.

Dłuższy ustęp poświęca mówca 
kulturze dla mas. Ku lturze i  sztu­
ce pozornie wolnej, a w  istocie 
związanej z burżuazją, przeciwsta­

w n ie  wypełniło każde zadanić, ja - i lite ra tu ^  1 k u lto r^ Praw1 dziw ie wolną, jawnie związaną z pro
letariatem.kie nam postawi państwo ludowe — 

rewolucyjna władza mas ludowych 
z klasą robotniczą i  je j-P a rtią  na 
czele!“ .

Głos Indonezji
Przyję ty gorącymi oklaskami prze 

mawia następnie członek sekreta­
r ia tu  Kom. Cen. Komunist. P a rtii 
Holandii JAN  SCHALKER. Mówi 
on o rządzie we w łasnym kra ju , 
k tó ry  zwalcza s iły  demokratyczne 
i  ujarzm ia Komunistyczną Partię 
Indonezji, która jest najsilniejszą 
partią  w  k ra ju  i  przewodzi w  w a l­
ce o wolność Indonezji.

W związku z ponownym zaata­
kowaniem przez im perialistów  ho­
lenderskich i  międzynarodowych 
Indonezji, Kongres na wniosek 
przewodniczącego Langego uchwala 
następujący protest:

„Kongres PZPR wyraża swój 
najostrzejszy protest przeciw agreso 
rom holenderskim, którzy odsłonili 
swoje oblicze podpalaczy w ojen­
nych w  służbie imperializmu.

Kongres przesyła braterskie po­
zdrowienia narodowi indonezyjskie 
mu w  jego walce o wolność i nie­
podległość“ .

Dalsza dyskusja
W dyskusji nad referatam i Ro­

mana Zambrowskiego i Henryka 
Świątkowskiego, pierwszy zabiera j 
głos Jerzy ALBRECHT. i

Omawia on sprawę ideologiczne-! 
go wychowania masy .partyjnej i 
zadania pracy oświatowej. Nie po-i 
zwołim y — oświadcza mówca — 
wykorzystywać szkoły przez wro-1 
gów; stoimy^ i stać_ będziemy na 
stanowisku świeckości oświaty w , 

konsekwentnej realizacji

Przemówienie 
Stanisława Szwalnego

Następnym mówcą jest Stanisław 
Szwalbe, k tó ry  wyraża radość z 
likw id a c ji rozłamu w  polskiej k la ­
sie robotniczej, oraz z tego, że prze­
w idyw an ia  jego z 1947 r., k iedy opo 
wiadając się za jednością, m ów ił o 
dłuższym okresie, k tó ry  musi up ły­
nąć do czasu organicznego połącze­
nia obu p a rtii okazały się fałszywe 
i  mylne.

Kongres Zjednoczeniowy i  Czyn 
Przedkongresowy udowadniają, jak  
duży szmat drogi ideologicznej 
przeszedł nie ty lko  aktyw  kierow ­
niczy byłe j PPS, ale i  masy pepe- 
sowskie.

Oceniająco zasady statutowe mów 
ca podkreśla:

Należy pamiętać, że statut mocno 
powinien zabezpieczyć zdrową or­
ganizację i  zdrowy rozwój partii. 
Członkowie PPS by li przyuczeni 
nawet w  Odrodzonej PPS, czy też 
w  konspiracyjnej RPPS do innego 
stylu pracy i do Innego stylu orga­
nizacyjnego partii. W czasie szyb­
kiego przejścia szeregów PPS z ba­
zy poprzedniej PPS na bazę istot­
nego marksizmu -  leninizmu, nie 
mogło się naturalnie tak gruntow­
nie przerobić szerokich mas PPS, 
jak  to się stało ze znacznie lepiej 
ideowo przygotowanymi towarzy­
szami z PPR.

„Świadom własnych błędów, w  
zakresie odchylenia prawicowego w  
odniesieniu do sprawy istoty same­
go państwa demokracji ludowej, do 
sprawy konieczności przezwycię­
żenia mego ,-,żywiołowego“  podej-

czasu PPS, zwracam się z okazji 
omawiania spraw organizacyjnych 
do moich b. towarzyszy, z ostrzeże­
niem przed groźbą frakcyjności“ ,

Dorota Kiuszyiiska 
na trybunie

Witana serdecznymi, oklaskami, 
zabiera głos jedna z najstarszych 
działaczek polskiego ruchu socjali- 
listycznego — DOROTA K Ł U - 
SZYNSKA.

Wyrażając na wstępie radość ze 
zjednoczenia mówi ona ze wzrusze­
niem:

Skończył się bezpowrotnie okres, 
kiedy mówiono: „m y i w y“  t j.  PPS 
i PPR. Dziś nie ma ani „m y“ , ani 
„w y “ . Jest jedna Zjednoczona Par­
tia  dążąca do zbudowania państwa 
socjalistycznego, wzorowanego na 
doświadczeniach ZSRR i  mająca 
wspólny sztandar z napisem „Z jed ­
noczenie“ . Takie napisy są wiecz­
ne, takich napisów nic i  n igdy już 
wymazać nie będzie w  stanie.

Ruch robotniczy Jugosławii od 
dawna łączą w ięzy przyjaźni i  mię 
dzynarodowej solidarności z klasą 
robotniczą Polski Wspólnie przela­
na krew  w walce z rodzimym fa ­
szyzmem, jak  również przeciw s i­
łom H itle ra  1 Mussoliniego na po 
lach Hiszpanii, wspólna walka z na 
jeźdźcą faszystowskim podczas o- 
statniej w ojny — scementowały bra 
terstwo obydwu narodów. Toteż 
dziś, kiedy klasa robotnicza Polski 
obchodzi swe święto zwycięstwa — 
Kongres Jedności — komuniści ł  
lud pracujący Jugosławii, m imo nie 
słychanego te rro ru  zdrajcy T i to i  
jego popleczników, są myślą i ser­
cem z Wami i  ślą Wam gorące, bra 
terskie pozdrowienia.

K lik a  T ito  zaprzepaszcza wspa­
n ia ły  dorobek bohaterskiej w a lk i i 
najlepszych synów Jugosławii. Na­
cjonalistyczna k lik a  T ito  zerwała a 
intem acjonalistycżriym i tradycjam i 
KPJ, zdradziła jedno lity  antyimpe- 
ria łis tyczny fron t pokoju, walczący 
pod,wodzą ZSRR, zdradza sprawę 
międzynarodowej solidarności prole 
ta ria tu  i sprawę klasy robotniczej 
Jugosławii, pchając nasz k ra j w  
objęcia im peria lizm u anglo-amery 
kańskiego.

Ogromna większość członków KPJ 
rozumie to  i walczy o usunięcie 
zdradzieckiego kie row nictw a ‘i po­
w ró t naszej, p a r t ii i  naszego k ra ju  
do rodziny bratnich p a rtii kom uni­
stycznych i robotniczych, w  szeregi 
kra jów  demokracji ludowej ze 
Związkiem  Radzieckim na czele.

Niech żyjfe polska klasa robotn i­
cza z PZPR na czele.

L is t w  im ien iu  grupy „Nowa Bor 
ba“  podpisał Nicolas Sandułowicz".

Zebrani przyjm ują lis t burzliw ą 
owacją na cześć komunistów jugo­
słowiańskich w iernych idei między 
narodowej solidarności pro letaria­
tu.

Sprawozdania z wyfclfów

Delegaci

Polsce i _ ____ __ ____  __
zasady, aby wychowanie przedszkolj ścia do sprawy "bitew klasowych, ja 
ne dziecka i  opieka nad dzieckiem i ko były przewodniczącv Rady Naczel 
i  młodzieżą znalazły się całkowicie i nej RPPS i  przez dłuższy okres

Po k ró tk ie j przerw ie ZENON NO 
W AK składa sprawozdanie w  im ię 
n iu  K om is ji Mandatowej, (."wierdza 
jąc prawomocność wszystkich man 
datów i  wylicza, że skład społeczny 
delegatów jest następujący: pocho­
dzenia robotniczego — 995 delega­
tów, t j.  66 proc., chłopskiego — 250 
delegatów, t j .  16 proc., inteligenc­
kiego — 216 delegatów tj.  14 proc., 
innych — 65 delegatów tj. 4 proc.

Przez obczy i  więzienia za dzia­
łalność polityczną przed w ojną i  w  
czasie okupacji przeszło — 397 de­
legatów t.j. 26 proc. Udział w  w a l­
ce z okupantem w  szeregach orga­
nizacji cyw ilnych i wojskowych bra 
ło udział 723 delegatów, t.j. 47 proc.

W późnych godzinach wieczor­
nych wchodzi na salę obrad dele­
gacja Stów. A rch itektów  R. P. oraz 
delegacja Związku Polskich A r ty ­
stów Plastyków. W im ieniu obu de­
legacji sekretarz generalny SARP, 
STEFAN TW ORKOW SKI składa o- 
świadczenie, że architekci i  artyści 
przyczynią się ze wszystkich s ił do 
budowy wspanialszej, piękniejszej 
i  jaśniejszej Polski Socjalistycznej.

Kobieta Ko kobiet
Z kolei zabiera głos del. O rłow ­

ska, która  wzywa do jak- na jżyw ­
szego wciągania do pracy organiza­
cyjnej jak  największej ilości kobiet, 
a przede wszystkim do uaktyw nie­
nia przodujących robotnic w  fa b ry ­
kach. Chcemy i musimy — mówi — 
sięgnąć do wsi, a w  mieście do 
każdego domu. Nasz ruch kobiecy 
już dorósł do tego, by sięgąć nie 
ty lko  do setek tysięcy, lecz do m i­
lionów kobiet.

Następuje sprawozdanie z wybo­
rów. Głosowało 1.508 delegatów 1 
Kom isja uznała wszystkie głosy za 
ważne.

Do Kom ite tu  Centralnego PZPR 
wybrano 76 osób.

Podczas odczytywani? nazwisk 
wybranych i  ilości uzyskanych gło­
sów, co chw ila rozbrzmiewają okla 
s-ki. Szczególnie burzliw e owacje 
wybuchają przy nazwiskach na jw y­
bitniejszych działaczy polskiego ru ­
chu robotniczego z Bolesławem Bie 
rutem  na czele.

Następuje odczytanie w yników  
wyboru 53 zastępców członków Ko 
m ite tu  Centralnego, 34 członków 
Centralnej K om is ji K o n tro li P a rtii 
i  11-osobowej K om is ji Rewizyjnej.

Po ogłoszeniu w yn iku  wyborów i 
stwierdzeniu, że władze naczelne Pol 
skiej Zjednoczonej P a rtii Robotniczej 
zostały przez Kongres wybrane, dele 
gaci wstają i wśród okrzyków na 
cześć Kom ite tu  Centralnego, Polskiej 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej, 
wśród niebywałego entuzjazmu od­
śpiewują „M iędzynarodówkę“ .

Przewodniczący in form uje ną- 
stępnie, że ukonstytuowanie się no- 
wowyhranych władz nastąpi natych 
m iast po zamknięciu Kongresu, po 
czym Bolesław B ie ru t zabiera głos 
dla wygłoszenia, przemówienia koń­
cowego, które zamieszczamy na 
str. 1-ej.

Mowa B ieruta słuchana jest w  nie 
zwykłym  nastroju, salą wstrząsa po 
tężny grzmot oklasków, raz po raz na 
bierają te oklaski szczególnego na­
silenia, k iedy Bolesław B ie ru t mó­
w i o ufności jaką Zjednoczoną Par­
tię  darzą w ielom ilionowe rzesze bez 
party jnych robotników, chłopów, in  
teligentów, kiedy m ów i o pragnie­
n iu  tych mas, by PZPR przodowała 
im  i całemu narodowi w dziele bu­
dowy socjalizmu.

Ol rzyk i i  oklaski przerywają co 
raz częściej dalsze słowa mówcy, 
a gdy skończył — długo nie m ilkną 
oklaski, okrzyki, po czym rozbrzmię 
wać zaczyna tryum fem  „M iędzyna­
rodówka“ i „Czerwony Sztandar“ ,

Po końcowych akordach proleta­
riack ie j pieśni, Bolesław B ieru t w y 
powiada ostatnie zdanie, kończące 
wielodniowe, historyczne obrady 
Kongresu Zjednoczeniowego: „Kon 
gres Zjednoczeniowy uważam za 
zam knięty“ .
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Spółdzielczo^ mleczarsko -  jaiczarska
w województwie olsztyńskim

KRES, kiedy spółdzielczość mleczar 
^  '  sko - jajczarsksi, w woj. olsztyńskim 
borykała się z całym szeregiem skompli 
kowanych trudności finansowych i tech 
nicznych, należy do przeszłości. Z 
dwóch uciążliwych lat prób organizacyj 
nych, z błędów i niepowodzeń wyciągnię 
to ważki kapitał doświadczeń, który w 
roku bież. znalazł w pełni zastosowanie. 
Nie sposób tu przytoczyć wszystkich da 
nych i liczb, które złożyły się na osiąg­
nięcia tej instytucji. Wie o nich najle­
piej i odczuwa świat pracy miast i mia 
steczek wanmijslko-mazurskich. Wszędzie, 
gdzie spekulant czy wyzyskiwacz podno­
si łeb może być pewien, że spotka go 
•interwencja ze strony placówki Spółdziel 
ni Młeczarsko-Jajczarskiei.
PRZYKŁAD OLSZTYNA NIE JEST 

W YJĄTK IEM
Na terenie Olsztyna, będącego naj­

większym skupiskiem ludności Mazurów 
i Warmii, działalność Centrali Spółdziel 
ni Mleczarsko-jajczarskiej uwydatnia się 
w sposób bardziej widoczny niż gdzie 
indziej.

W  mieście tym wyczuwało się do nie­
dawna szczególny brak nabiału, jaj i 
drobiu. Spółdzielczość natychmiast przy­
stąpiła do pracy rozprowadzając w krót 
kim czasie ponad 150 tys. szt. jaj. Po­
nadto zapewniono sobie na ten sam cel 
dodatkowo 100 tys. jaj konserwowanych 
z Lublina. Jaja te ukazały się już w 
sprzedaży we wszystkich sklepach mle­
czarskich Olsztyna. Poza tym kontynuu 
je się bez przerwy sprzedaż .jaj świeżych, 
otrzymywanych ze zbiornic terenowych. 
Transporty dzienne wynoszą ponad 1000 
szt.

Okres przedświąteczny, chociaż należy, 
do najtrudniejszych dla spółdzielni, stwa 
rza jednak wdzięczne pole do wykazania 
się pracą i sprężystością organizacji. Za 
potrzebowanie na artykuły rozprowadza­
ne przez spółdzielczość mleczarsko-jaj- 
czarską wzrasta wielokrotnie. Centrala 
w Olsztynie przygotowała się do ofensy­
wy. Już w przyszłym tygodniu rzucone 
będą na rynek nowe transporty jaj wap 
nowanych, pochodzących z własnych

składnic. Ceny w sprzedaży detalicznej 
będą się kalkulowały w granicach od 20 
— 22 zł. za szt. W  tym czasie Centra 
la zapowiedziała rozprowadzenie drobiu 
bitego (kaczki, kury, indyki, gęsi) w ilo 
ści ponad 4000 szt. Gorzej jest z ma­
słem. Ale, jalk poinformowano nas, i w 
tej dziedzinie spółdzielczość mlecza,rsko- 
jajczarska nie zawiedzie oczekiwań kon­
sumentów. Tych kilka liczb i faktów 
przytoczonych z terenu Olsztyna jest jed 
nym z przykładów, świadczących o bez 
przecznych osiągnięciach spółdzielczości 
mleczarsko-jajczarskiej. Przykładów ta­
kich jest setki. W  sumie składają się one 
na. ogrom osiągnięć dotychczasowych i 
są zapowiedzią postępu w niedalekiej 
przyszłości.

PLAN N A  ROK 1949
Ostatnie obrady terenowych kierowni­

ków spółdzielni mleczarsko-jajczarskich 
odsłoniły część wielkich zamierzeń na 
rok 1949, które ta instytucja wytyczyła 
sobie na terenie woj. olsztyńskiego. Do-' 
wiadujemy się, że Centrala planuje za­
kup ponad 84 milionów litrów mleka, 18 
milionów szt. jaj, 150 tys. szt. drobiu 
oraz wyprodukowanie 1.917 kg masła i 
450 kg sera. W  porównaniu do osiągnięć 
tegorocznych liczby te są wyższe w dzia 
le mleka o 137 proc., w dziale jaj — 
260 proc. Produkcja masła w stosunku 
do liczb tegorocznych wzrośnie o 197 
proc., a sera o 37 proc.

Czy plan teń jest realny? Znając geo 
grafię gospodarczą woj. olsztyńskiego, 
zwłaszcza dziedzinę stale rozwijającej 
się hodowli bydła i drobiu, przypuszcza 
my, że spółdzielczość mleczarsko jajczar 
ska ma wszelkie dane ku temu, by swói 
plan na rok 1949 zrealizować w całej 
pełni. Oczywiście, że zależy to również 
w dużym stopniu od ludzi,: którymi ta 
instytucja dysponuje. Ich wartość moral­
na, fachowa i ciągle szkolenie się — oto

czynniki, które decydują o wielu ważkich 
momentach. Nowy plan wymaga nowych 
placówek, nowej sieci organizacyjnej.

robione w najbliższej placówce.
ŚW IAT PRACY PRZEDE 

W SZYSTKIM
Centrala dysponuje obecnie 39 zakła­

dami mleczarskimi. Nic wszystkie jed­
nak odpowiadają wymaganiom chwili 
zostaną zreorganizowane z początkie«

pomocniczych.
Jak będzie przedstawiała się w przy-

pracy. Polityka 
głównie o ekspoi

jaiczarska oprze

pracy. Plan skupu jaj konsuincj 
będzie wykonany, jeśli nawet nie 
kroczcny. To samo dotyczy działu 
Karski ago. Dział ten zostanie zn;

pn

cy Chłopskiej, jak również i ind 
nych drobnych hodowców, Pr: 
się założenie nowych tuczami c 
ganizowania akcji skupu pierza.

irskim postanowiło zr 
ictw
sąsiednie

sko -  jajczar: 
wać je w ramach wspólzawod 
cy. Do rywalizacji wezwano 
województwa — szczecińskie

80 ha pod uprawą ziół iicziiczych w woj. łódzkim
Obszar zakontraktowanych plantacji 

ziół leczniczych w woj. łódzkim wjmo- 
sił w rb. ok. 14 ha. Plantacje ziół sku­
piały się przede wszystkim w powiatach

11 wsi otrzymało światło elektryczne
różn ili się przede wszystkim: W ła­
dysław Borowy, M ichał ChomiuR, 
Bronisław Butkiew icz, Kazim ierz 
Sawicki, Stanisław Grześ i w ie lu  
innych elektromonterów, majstrów 
i k ierow ników  brygad Białostockie 
go Zjednoczenia Energetycznego.

W tych dniach zakończone zosta­
ły  prace związane z e lektryfikacją 
11 wsi w  gm inie Zabłudów woj. 
białostockiego. W ciągu niecałych 
3 miesięcy elektromonterzy w ybu­
dowali i  uruchom ili 16 km l in i i  nis 
kiego'napięca i 8 km  l in i i  wysokie 
go napięcia.

Do końca br. robotnicy zobowią­
zali się zelektryfikować dalszych 11 
osad. W ten sposób wszystkie gospo 
darstwa z gm iny Zabłudów otrzy­
mają św iatło elektryczne. Będzie to 
pierwsza całkowicie zelektryfikowa 
na gmina w iejska w  powiecie biało 
stockim.

W pracy nad e lektryfikacją  w y-

sieradzkim (wzorowa plantacja we 
Krzaki), koneckim, piotrkowskim ( 
chatów) i łódzkim. Plantowane były 
równo zioła lecznicze, używane do 
szanek leczniczych, jak też zioła pr

desfyłatomi w Lodzi.
Ziół dzikich woj. łc 

6;5 tony. W  r. 1949 
ziół w woj. łódzkim

stanic też ! 
eterycznych.

będzie

dcs‘afC£yU hcikwcy ledwnbnikśw
W  dniu 20 bm. zakończył się w War 

szawie I ogólnokrajowy zjazd delega­
tów Zrzeszenia Hodowców Jedwabnika 
i Plantatorów morwy.

M y t n ik
Stan ilościowy trzony chlewnej 

w  Polsce niewiele ustępuję liczbom 
przedwojennym, a m imo tego nie 
tak  dawno odczuwaliśmy na włas 
nej skórze do tk liw y  brak słoniny, 
smalcu i mięsa wieprzowego. Było 
to zjawisko nienormalne, spowodo­
wane częściowo brakiem dowozu ze 
wsi (roboty polne), oraz kombina­
cja,rpi wszelkiego rodzaju spekulan 
tów. Ręcz jasna, że tolerowanie w 
gospodarce planowej zjawisk „n ie ­
normalnych“  przynosi ty lko  szkodę, 
sku tk i tego odczuwa przede wszy­
stka em św ia t pracy. Robotnik w  
ośrodku przemysłowym czy in te ­
ligent pracujący mieście nie mo 
gą być w  żadnym stopniu zależni od 
dostawcy ze wsi. Nie pow inn i też 
układać swego jadłospisu w zależ­
ności od przyjazdu chłopa na targ. 
Dlatego też słuszną jest in ic ja tyw a 
niektórych ins ty tuc ji centralnych a 
zwłaszcza M in. Rolnictwa i R. R „ 
które postanowiło przeprowadzić w

rych plan na rok 1949 przedstawia 
się następująco Ogółem PZHR zo­
bowiązały się dostarczyć na rynek 
12.080 szt. tuczników o wadze m in i 
mum 100 kg każdy. W tym  5 500 szt. 
z własnego chowu i 6 580 szt. z za­
kupu u drobnych hodowców. P ier­
wsza dostawa przewidziana jest w  
okresie od stycznia' 1949 r. do koń­
ca kw ie tn ia  i obejmie 1.400 szt. tu ­
czników. Następne dostawy przewi 
dziane są co dwa miesiące. N ajw ięk 
sze nasilenie dostaw żywca prze­
widziane jest w  lipcu  i  sierpniu. 
W tym  okresie PZHR zobowiązały 
się dostarczyć 6 400 szt. tuczników 
z czego 1.900 szt. z własnego chowu.

W ostatnim półroczu br. PZHR 
wykonały podjęte obowiązki w  ana­
logicznej akcji, zakrojonej na m niej 
szą skałę. P lan przew idywał dosta 
wę 1.500 tuczników  w  ściśle okreś­
lonym term inie. PZHR plan ten 
przekroczyły o 20 proc. Jak przed-

tyczne dla dalszych prac na c 
hodowli jedwabnika i uprawy morwy.

więcej Ojpczędów niż 

W  chwili obecnej

w roku 1947.

zrzeszenie

instytucjach sobie podległych, sze-! stawia się zakup trzody chlewnej
roko zakrojoną akcję opasu św iń 1 
bydła rzeźnego. Do akcji te j przy­
stąpiły Państwowe Nieruchomości 
Ziemskie, Państwowe Gospodar­
stwa Chowu Kon i i Państwowe Za­
kłady Hodow li Roślin. Instytucje 
te podjęły się dostarczenia na ry ­
nek w określonym czasie określo­
nej ilości tuczników i opasów bydlę 
cych.

O PNZ pisaliśmy na innym m ie j­
scu, tu wspomnimy o PZHR, któ-

przeznaczonej na dostawy w  roku 
przyszłym? Według meldunków te­
renowych do dnia 20 ub. m iesiąca,. 
poszczególne Inspektoraty PZHR za 
kup ił?  ogółem 4.425 szt. świń. N a j­
więcej zakupiono na terenie Pomo­
rza i lubelszczyzny. Akcja opasu 
trzody chlewnej prowadzona przez 
PZHR jest jednym z przykładów a- 
nalogicznych akcyj podjętych przez 
inne instytucje Ich cel to unormo­
wanie rynku mięsnego.

działy powiatowe, które obejmują s 
im zasięgiem 2.022 członków, co : 
nowi 70 procent ogólnej liczby ho: 
ców jedwabnika i plantatorów morwy 
Polsce.

W  roku bieżącym oddziały wojew 
kie Zrzeszenia dostarczyły swoim a  
kom 520 tys. sadzonek, 35 tys. k 
wów i 34 tys. drzewek morwowych, 
nadto, hodowcy otrzymali w roku b 
54 tys. gramów jajeczek jedwabn 
tzw. "greny. Do dnia 10 grudnia br. 
dowcy dostarczyli do zbiornic 65 
garncy oprzędów jedwabnych, co j 
wyższa 5-krotnie produkcję z roku t 
Dostawy oprżędów jeszcze trwają.

W  czasie obrad, zebrani po w) 
chamiu referatów i ożywionej dysk 
dokonali wyboru centralnych władz 
Zrzeszenia. Prezesem Centralnego Za 
rządu Zrzeszenia wybrany został jedno 
myślnie wybitny znawca jedwabnictwa, 
kierownik szkoły w Karczewie, Jakub 
Winczakiewicz.

N o to w a n ia  c e n  g ie łd y  z b o ż o w o - to w a ro w e j
(w  z ło tych  za 100 k ilo g ra m ó w )

T O W A R Poznań Warszawa Wrocław Katowice
17.XII 20.XII 17.XII 20.X1I

Pszenica......................... 3.500 3.550 3.450 3.550
Ż y t o ........................ i 2 2.225 2 175 2.240
Jęczmień pastewny . . — — — —
Tęczmień przemiałowy. 2.075 2.125 2.075 2.140
Jęczm eń browarniany. — — — —
Owies............................. 2.075 2.075 2.075 2.090
Mieszanka pastewna . — — — —
Gryka........................ - 3 900 3900 3.800 3 91 0
Proso grube . t . ■ 3.600 3600 3.600 3 600
Kukurydza . . • . . . --  ■ — — —
Mąka pszenna 97% . . 4.650 4.600 4.650 4.650
Mąka pszenna 60% • • 5.400 5.400 — --- .
Mąka pszenna 70% . , 5 600 5.700 5 700 5.600
Mąka pszenna 67% . . 6X00 6 000 6.050 6.05o
Mąka pszenna 50% . . 6.650 6.650 6.700 6.700
Mąka poślednia . . . 3,300 3.250 3.470 3.350
Mąka żytnia 97%. , . 3.010 3.000 3.050 3.050
Mąka żytnia 80?ó . . . 3.300 3:250 3.350 3.350
Mąka żytnia 65%. . . 4.000 4.00) 4.050 4.050

. Mąka ziemniaczana. . 7800-8360 7.900-8.200 — 8.300
. Otręby pszenne . . . 1.350 1 350 1.350 1.350

Otręby żytnie . . . 950 950 950 950
t Otręby jęczmienne . 850 8)0 850 900
c Otręby ou siane . . • 550 — — —
‘ Płatki owsiane . . . 6.100 6.100 6.100 6.100
1 Otręby kukurydziane , 850 850 850 —
1 Kasza jęczmienna 63%. 4 100 4 100 4,100 4.100
1 Kasza perłowa 46%. . 5.300 5.300 5.300 5.300

Kasza jaglana . . . . — — 6 700 6,700 6.900
Kasza gryczana . . • — . --- 11.500-12.000 —

c Pęczak ........................ 4.100 4 100 — —
■ Groch polny . . . . 4.000-4,400 4.200-4.400 4.800-5.100 4.600-4.800
ł Groch Victoria . . • 5.500-6.000 6 300-6.600 ' --- 5.800-6.000
e Groch ,,Folger’’ . . • 4.800-5 300 — — —
r  Groch pastewny . . • — — — —
o Fasola biała jedn. , • 5 400-5 600 — 4 706-5.100 5.000 5.200
o Fasola kolorowa. . • 4.000-4.300 — 3.500-3 800 3.900-4.200
y Fasola »Jasiek« . . . — — — —

B o b i k ........................ 3100-3500 — — —
r W y k a ......................... 3.ICO 3.500 — — •---

Peluszka . . . . . . 3.100-3 500 — — 3.700-3.900
Łubin żó łty . . . . • — — — —

a Łubin słodki , . . • — — — —
Łubin gorzki . . - • — — — —
Łubin niebieski . . • — _ — —

. Łubin odgoryczony . • — _ — —
1 Seradel a. . . . . ’ 2,700 3.000 — — —

Rzepak ozimy. . . b.800 7,000 f i / 00-6 600 6 000-6.900 6.200-6.600
(J Rzepak jary................... 6 200 6.400 5.800-5 900 5.500-5.900 —
’ Rzepak przemysłowy — — — —
si Rzepik letni . . • • 6200-6400 — 5.000 5.300 —
1 S etnie lniane . . . ■ 12 000 11.000-12.000 12 000 12.000
 ̂ Siemie konopne . . ■ 7500-7700 6 590 6.590 6.590

Lnianka 6 700-7.200 4.540 4.540 —
Mak niebieski do siewu- 14.000 14.500 14 000- 16.CC0 13.0l0-14.000 15.500-16.500
Gorczyca....................• 6 800-7.200 4.320 — 4 320
Inkarnatka . . . . • — — — —
Konicz. czerw.,czyszcz -rr-. ;• ... . —

? Konicz. b ale ' ćzyszeż- — ' ' ■*— " —* —
i’ Koniczyna czerw, sur — ,tP T-wf ł- <; et,rl _
e Koniczyna b ała sur. • — — — —

-y Koniczyna szwedzka • — — — —
}ś Nasioi a binacz- past. • — — — . ---
-* Nasiona buracz. miesi: — — —. —
>7 K m in e k ................... ‘ — — — —
w Rzepa ścierniskowa. • — — — —

Tymotka — — — —
Nasiona marchwi. . — — — —

"» Nasiona br»;kirów • r— — — —
i  Nasiona pomid . . — — — —
* Lucerna . . . . . — — —

Mi,kuch kokosowy . — — — . ---
Makuch lniany .3 400-3 501 3.300-3.4C0 3.700-3,900 3.700-3.900

»  Makuch rzepakowy . 1 500-1.630 — 1.250 1 300 14.00-1.500
ta Śrut kokosowy . . — — —

1,800-2.000o- Śtut l ni any. . . . — 2.100-2.200 —
y- Śrut rzepakowy . . — — —
u: Śrut sojowy • . • — — — —

Olej l ni any. . .  - 50.000-55.001 47.000-48 000 6.0.000 62.00C —

Olej rzepakowy surow ¡5.(00- 27.00f’ 23.600-25 0 26.000-i9.00C —
''' Pokost lniany . . . — — 57 1 00-60 o n —
)c’ ( hmićl (50 kg I gat. — — — , - -

f łom a żytnia luzem. — — — —
, Słoma pras. żytnia . , 500-550 --- 500-600 50-575

Siano zw. luzem . . _ — — —
oc Siano zw. prasowane 
° ” Siano pras n/noteckie

650-75 ■ 700-750 800-850 650-750
675 725 — —

a‘ Ziemniaki jadalne . 
jw  ¡dla producenta) . 5i 0 500

—* 530-600

w dla ap. handlowego) 570 570 530-600 —
Ziemniaki przemysłów, 

j (dla producenta) . 450 450 450 480-550
(dia ap. handlowego) 510 520 480-550 —

uU Marchew jadalna, . , 6 0 731 600-700 750-900 6 0-700
p ’ Kapusta ................... .... —* 1400-1.603 1.200-1,400 850
. Kapusta kiszona . , . _ 2.700-2,900 3 000-3 300 —

CZi Buraki, . . . . . . 800 900 1.400-1.50 0 1300-1500 1 or,o-i 200
j 3, 1 ietruszka . . . . . _ _ 1 400-1.500 1500-1800 2.400-2.600
ho Jabłka jadalne. . . . 9 000 13 CO — 12.000-15.00( 9 000-11.OUO
y5. Jabłka pr/.em. . . . — — — •------

zc Jabłka zimowe I nat. ■ — — — —

39- Cebula . . . . . . 800-1.100 1 650-1.750 1000-1.200 8ro-900 _

, Tendencja . . . spokojna spokojna spokojna j  spokojna
.! Podaż........................ — —

tustr̂ m

BP S z l a f r o k 89
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Nr 36

ny ż y w c a
Na targowisku zwierzęcym w Po­
znaniu, ceny żywca w  dniu 14 bm, 
notowano (ceny loco targowisko Po 
znań, łącznie z kosztami h rnd low y 
rni):

Bydło: w oły dobrze opasione 125
— 135, krow y dobrze opasione 125
— 135, średnio opasione 89 — 99, 
mało opasione 79. buhaje dobrze o- 
pasione 123 — 135, średnio opasio 
ne 99 — 110. mało opasione 89, bu-

cielęta pełnomięsiste 135 — 140, 
łomięsiste 99.

Świnie słoninowe poniżej 150 kg 
żywej wagi 231, mięsno -  słonino 
we powyżej 130 kg 221, poniżej 
wagi 203, bekony (loco spęd) 195 -*  
200.

Owce: młode skopy i rr ,' -ic 
pełnomi ' iste 140, starsze : 
m aciorki pełnomięsiste 129.

Nastrój ożywiony, tender 
trzymana, obrót mały. Stosuu

i 
1

u-
pa

kąty m iernie odżywione 89 — 99,* dąży do popytu niedostateczny
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Ziole i surowe nu rynkach ś&iiato&iych
Ś W IATOW E rynki towarowe odznaczyły się w ub. tygodnia 

tendencją przeważnie słabszą i poza kilku wyjątkami, jak 
wełna i kauczuk, ceny poszczególnych towarów wyraźnie zniżko­
wały.

Główną przyczyną nastrojów bais 
sowych jest kurczenie się popytu, 
zwłaszcza ze strony czynników, spe­
kulacyjnych które wstrzymują się 
od większych zakupów w  obawie 
przed kontrolą cen w  USA przynaj­
m nie j na tych odcinkach, gdzie ce­
ny zostały wyśrubowane do nad­
miernego poziomu. Dotyczy to prze 
de wszystkim rynku metali koloro 
wych, na którym  odczu la  się n a j­
s iln ie j niepewność co do zapowie­
dzianych zarządzeń an ty in flacy j­
nych.

ZBOŻE
Ruch zniżkowy ogarnął, przede 

wszystkim rynek zbożowy USA, 
gdzie zwiększona podaż i pogarsza 
jące się w idok i eksportowe spowodo 
Wały szybki Spadek cen. Okazuje 
się bowiem, że wysokie kontyngen 
ty  eksportowe, ustalone na bieżący 
sezon (450 do 480 min. buszli psze­
nicy) będą trudne do zrealizowa­
n ia  wobec wzmożonej podąży in ­
nych kra jów  zbywających swoje to 
wary. Eksporterzy USA ze szczegół 
nym niepokojem śledzą rokowania 
szeregu kra jów  zachodnio-europej­
skich ze Związkiem  Radzieckim, któ 
rego pozycja na światowym rynku 
zbożowym zaczyna nabierać decy­
dującego znaczenia. Sama W. B ry ­
tania zabiega o dostawę 2 min. t. 
zboża radzieckiego, a ząpotrzebowa 
nie innych kra jów  na zboże radzie 
ckie przekracza znacznie normy z 
poprzednich lat. Jeżeli ponadto we­
źmie się pod uwagę fakt, iż farmę 
rzy amerykańscy wbrew  zaleceniom 
czynników rządowych nie zmniej­
szyli powierzchni uprawy pszenicy, 
lecz obsiali tak i sam obszar, jak w 
roku ub., a więc blisko 81 min. ak­
rów, to niebezpieczeństwo nadpro­
dukcji wobec kurczących się bez­
ustannie rynków  zbytu zdaje się 
być dla ro ln ictwa USA n ieunikn io ­
ne już w  nadchodzącym roku. Zna 
miennym jest. że ostatnio coraz 
m niej słychać o przygotowaniach 
do międzynarodowej konwencji 
pszenicznej, która przez w ie lu  eks­
porterów zbożowych uważana jest 
za jedyną drogę wyjścia z zagmat­
wanej sytuacji na zamorskich ryn 
kach zbożowych.

Na giełdzie chicagoskiej notowa­
nia pszenicy w  transakcjach grud 
niowych. spadły poniżej 236 centów 
za busze], jeszcze większy spadek 
wykazuje żyto w  W innipeg (nieco 
powyżej 150 centów wobec 161.5 w 
poprzednim tygodniu). Zniżkowała 
również kukurydza, a także jęcz­
m ień i owies.

b a w e ł n a , j u t a  i  w e ł n a

Tendencja wyraźnie zwyżkowa 
bawełny, jaka zaznaczyła się ostat­
n io  na rynku egipskim oraz w Po 
łudniowej Ameryce wywołała na­
stroje zwyżkowe również w  N. Jor 
ku, gdzie cena w  transakcjach go­
tówkowych doszła przejściowo do 
33 centów za funt. N iem niej jednak 
na rynku USA przeważają nastroje 
pesymistyczne co do dalszego rozwo 
ju  sytuacji coraz s iln ie j bowiem za 
rys-owują się trudności eksportowe 
w  ramach planu Marshalla. K ilka  
kra jów  marshallowskich zdradza 
wyraźną chęć zrezygnowania z do­
staw bawełny z USA, ponieważ o 
wiele korzystniej przedstawia się 
dla nich im port bawełny b razy lij­
skiej w zamian za własne wyroby 
p-zemyslowe.

Rynek egipski wchodzi ostatnio w

okres wysoce pomyślnej kon iunktu­
ry, gdyż-popyt ze strony im porte­
rów  europejskich znacznie się oży 
Wił. Poszukiwane są w pierwszym 
rzędzie gatunki długowłókniste, któ 
rych jakość na rynku  światowym 
jest bez konkurencji. Nawet zwięk 
szona ocena nowych zbiorów, opie­
wająca na 8,43 min. kantarów nie 
wpłynęła hamująco na tendencję 
zwyżkową cen. gdyż większość zbio 
rów stanowią gatunki „karnak“  i 
„ashmouni“ , których zbyt na d łu ­
g i okres jest zapewniony. W A lek 
sandrii cena gatunku ,,karnak“ 
podniosła się ostatnio raptownie z 
74 na 84 50 funtów  egipskich za to ­
nę.

Na pakistańskim rynku ju ty  pa­
nuje niezmiennie tendencja mocna 
i popyt w  dalszym ciągu znacznie 
przewyższa podaż. Za przędnie ga 
tunk i importerzy europejscy piacą 
do 11? funtów  szt. za tonę. Na au­
stra lijsk ich rynkach wełny haussa 
trwa i ceny zwyżkują z każdym nie 
mai dniem. Zwyżka ogarnęła ostat 
nio również gatunki średnie i dru­
gorzędne. Głównym odbiorcą tych 
gatunków jest Związek Radziecki. 
Zaobserwowano znamienny fakt 
podbijania reny przez importerów 
USA, którzy poprzednio nabywali 
wyłącznie ty lko  wełnę wysokogatun 
kową. Na aukcjach w  Geolong ce 
ny średnich gatunków zwyżkowały 
przeciętnie o 15 proc., natomiast za 
prane merynosy płacono już prze­
szło 145 pensów za funt. W związ 
ku z nieprzerwaną haussą cen weł 
ny surowej, spodziewany jest pokaż 
ny wzrost cen wyrobów wełnianych 
w skali światowej.

KAU C ZU K I  SKÓRA
R ynki kauczukowe odznaczały s.ą 

tendencją mocniejszą, pozostającą 
jednak w  wyraźnej sprzeczności- nie 
ty lko  z ogólnie panującymi nastro­
jam i zniżkowymi ale również z nie 
zwykle mocną pozycją statystyczną 
tego surowca 
wykazuje bezustanny wzrost, a eks 
port tamtejszy, osiągnął w  listopa­
dzie rb  nowy rekord powojenny 
cyfrą 94.5Ó3 t.

Sytuacja na rynku skóry wyjaśni 
ła ' się przez zniesienie zakazu eks­
portu v/ Argentynie, co jednak połą

czone było z przewidzianą zresztą 
zwyżką cen. Szereg kra jów  europej 
skich, m. in. Czechosłowacja, zapęw 
n iły  sobie już większe dostawy f r i-  
gorificos. Na innych rynkach popyt 
znacznie się zmniejszył i  ceny w y­
kazują tendencję zniżkową. Zniżko 
w a ły również skóry surowe i  gar­
bowane w  USA.

M ETALE
Dezorientacja co do zamierzonych 

przez rząd USA zarządzeń kontro l­
nych odbija się na js iln ie j na ryn ­
kach metali kolorowych, gdzie obro 
ty  małej ą z dnia na dzień, a ceny 
wykazują tendencję wyraźnie zniż­
kową. Spadek cen obserwuje się 
zwłaszcza na rynku ołowiu, gdzie im  
porterzy amerykańscy odmawiają 
zapłaty stosowanych poprzednio 
t.zw. prem ii w  wys, 2 centów od 
funta, jako dodatku 'do ceny nom i­
nalnej. Spadła również cena ołow iu 
produkcji kra jowej z 23 do 21.50 
centów za funt. Podobnie przedsta 
w ia  się sytuacja jeżeli chodzi o 
cynk. Ostatnio nabywano na rynku 
USA bez żadnych przeszkód w ięk­
sze partie cynku po kursie giełdo 
wym 18 50 centów za funt. W stre­
fie  szt.erlingowej nastąpiła nato­
miast wyżka ceny cynku przez u- 
stalenie nowej ceny urzędowej w 
Londynie w  wys. 106 funtów  szt. za 
tonę (poprzednio 92 funt.) Miedź za 
chowuje tendencję spokojną, cena 
je j w  N. Jorku waha się między 
22.50 a 23 50 centów za funt. W N. 
Jorku zniżkowała również p laty­
na, za którą płacono 89 doi. za un- 
cj-ę.

(tom.)

Coraz więcej zgłoszeń na Targi Poznańskie
Mimo, że termin zgłoszeń wystaw­

ców na XI! Międzynarodowe Targi Po 
znańskie, które odbędą się od '3 kwiet­
nia do 10 maja 1949 r. upływa dopiero 
w dniu 1 lutego, to już w tej chwili 
większość stoisk została wynajęta.

Poza zgłoszeniami państw zagranicz­
nych, które zajmą 2 pawilony, napły­
nęły liczne zgłoszenia od poszczegól­
nych działów przemysłu krajowego.

M. in. zgłoszenia, nadesłały:. Centra 
ła Handlowa Przemysłu Metalowego, 
Centralny Zarząd Przemyślu Włókienni 
czego, Centrala Handlowa Przemysłu 
Elektrotechnicznego, Centrala Tekstylna, 
Centrala Żelaza i Stali, Centralny Za 
rząd Przemysłu Mineralnego, Dyrekcja

Przemysłu Miejscowego, Centrala Han 
dłowa Przemysłu Chemicznego, Państwo 
wy Przemysł Spożywczy, PCH, Centra­
la Handlowa Przemysłu Drzetwnego, Cen 
trala Zbytu Porcelany, Centrala Prze­
mysłu Artystycznego, Monopole Pań­
stwowe (spirytusowy, tytoniowy i zapał 
czany), Państwowe Zakłady Hodowli 
Roślin i Państwowy Instytut Wydawni- 
czy.

Z ilości napływających zgłoszeń już 
w tej chwili widać, że liczba wystaw­
ców będzie znacznie większa niż w ro 
ku ubiegłym. Również i na podsta"*L* 
zamawianych powierzchni wystawowych 
można wywnioskować, że asortyment 
zgłaszanych towarów będzie bardziej 
różnorodny.

Przemysł chemiczny w listopadzie
(el) Globalna wartość wyrobów prze 

mysłu chemicznego w listopadzie b. r. 
wyniosła 98,2 min. zł przedwojennych, 
przekraczając wartość produkcji paź­
dziernikowej o 3,7 proc. i osiągając 
w ten sposób najwyższy poziom z 
punktu widzenia wartości ogólnej. Plan 
listopadowy został wykonany w 124 
proc.

Na szczególne podkreślenie zasługują 
rekordowe cyfry wartości produkcji, o- 
siągnięte w miesiącu sprawozdawczym 
przez przemysły: nawozów sztucznych 
— 28,5 min. z! przedwojennych, kok­
sochemiczny — 15,3 min. zl, materia­
łów wybuchowych górniczych — 6,9 
min zł.

Osiągnięcia te uzyskano w wyniku 
prowadzonej masowo akcji wpsółzawod- 
nictwa pracy, a zwłaszcza dzięki przy-

Racjonalizatorzy przemysłu szklanego
Huta Szkła w Zabrzu, pracująca na 

gazie koksowym przeżywała ciągle kło­
poty z powodu trudności z regulacją 
gazu i częstych zaburzeń przy topieniu 
szklą, co wpływało na jakość pro­
dukcji.

Po długich badaniach i doświadcze­
niach zorientowano się w przyczynie 

Produkcja malajska | tych zaburzeń. Gaz o wysokim ciśmie-
‘ .......  * “ niu wpuszczony przez specjalne dysze

szamotowe wewnątrz wanny, ulega! 
rozprężenia,, .stwarzając .¡duże . nądciśnie-' 
nie. Nadciśnienie w wannie powódce; 
wałs zaś silny ćozkurz zasypywanej 
mieszanki i stale wydmuchy płomienia 
przez otwory wanny. Gaz rozproszony

Odbudowa linii kolejowych na ZO
Minister Komunikacji inż, J. Raba- 

•owski przyjął ostatnio delegację Po­
wiatowego Obywatelskiego Komitetu 
odbudowy zniszczonego odcinka linii 
kolejowej Świeżawa — Zlótoria na tra­
sie Marciszów — Złotoria — Legnica. 
Delegacja zameldowała ministrowi, iż 
w dniu 8 grudnia rb. ukończono przed­
terminowo odbudowę 16-kilometrowego 
odcinka, którego uroczyste oddanie do 
użytku nastąpiło 19 grudnia.

Dzięki odbudowie odcinka wznowio­
ny został ruch kolejowy na nieczyn­
nej wskutek działań wojennych linii 
Marciszów — Złotoria, wzdłuż której 
znajdują się kamieniołomy, fabryki i 
plantacje buraków7 cukrowych. Dotych­
czasowy brak komunikacji kolejowej na 
tej linii poważnie hamował rozwój go­
spodarczy całego powiatu.

Odbudowę zniszczonej linii i mostów 
przeprowadziła D. O. K. P. Wrocław 
przy wydatnej pomocy miejscowego spo 
leczeństwa, które wykonało bezpłatnie 
10 proc. pracodniówek. Z wyróżnio­
nych robotników wymienić należy Wój-

Milion kwintali buraków -1 3  tys. ton cukru
Dnia 15 bm, rozpoczęła produkcję 

próbną uruchomiona olbrzym im na 
kładem pracy największa na Porno-

P rz e d
|  artystami
===rt film ow cam i o tw ie ra ją  się liczne 
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rzu Szczecińskim cukrownia w  K lu ­
czewie. Przerobi ona na razie 70 
tys. q. buraków, produkując 1.000 
ton cukru surowego (żółtego). Od­
budowa cukrow ni nieomal od pod­
staw wykonana została w ciągu 
7-m iu miesięcy kosztem pół m ilia r 
da zł. W czasie tym  postawiono 5 
nowych budynków ■(buraczamia, su 
równia, hala produkcji pakownia, 
kotłownia i suszarnia) o łącznej ku 
baturze 70 tys m sześć i odbudowa­
no budynek dyfuz'i, laboratorium i 
b iu r technicznych, warsztaty me­
chaniczne i inne o kubaturze b li­
sko 30 tys. m. sześć. Aparat oddzia 
łu wapiennego wraz z, piecem wa­
piennym wykonały Pomorskie Za­
kłady Budowy Maszyn^ a urządze­
nia elektryczne — Państwowa' Fa­
bryka Maszyn Elektrycznych, Cu­
krownia w Kluczewie już w 1949 r. 
zakontraktuje około m iii'—  kw in ­
tali, buraków i wy - — jc ok, 13 
tys. ton białego cukru.

cika, Grudzińskiego, Wierusa, Pieniąż­
ka i Tetorycza.

Minister Rabanowski złożył podzięko­
wanie na ręce delegacji dla całej .za­
łogi budowy i przyznał Powiatowemu 
Komitetowi Obywatelskiemu nagrodę w 
postaci odbiornika radiowego dla świet­
licy robotniczej.

w dyszy powodował poza tym zasysa­
nie z zewnątrz wanny zimnego powie­
trza, z którym się spalał w 30 proc., 
powodując duże straty cieplne. Komory 
dostarczające nagrzane do 1000 stopni 
powietrze nie działały więc normalnie 
i gaz spalał się z nagrzanym powie­
trzem zaledwie w 70 proc.

Z pomocą w tej ciężkiej sytuacji 
prżyszli technicy Jankowski i Ludwi­
kowski, którzy opracowali projekt pieca 
o specjalnej konstrukcji1 palników, gdzie 
gaz tłoczony jest przez komorę rozprę*  ̂
żającą.

Ostatnio uruchomiono w hucie zahr- 
śkiej nowózbudowaną wannę, która pra 
cuie bez zaburzeń, nie wykazuje po­
przednich wad, a co najważniejsze, da­
je oszczędność w zużyciu gazu do 
5.000 ms na dobę. Daje to w ciągu ro­
ku globalną oszczędność sięgającą 
3.000.000 zł.

jętym- przez fabrykę zobowiązaniom 
przedkongresowym. W  wyniku zobo­
wiązań przekroczony został również 
plan ilościowy produkcji niemal że 
wszystkich ważniejszych artykułów, a 
nadwyżki wahają się od 9 do 37 proc.

Wysokie nadwyżki wykazuje zwłasz­
cza produkcja aZotniaku (35,7 proc.), 
produktów smołowych (25,8), barwni­
ków (27,8), tlenu (36,9), ultramaryny 
(20). Na szczególne podkreślenie zasłu­
guje imponujący wzrost produkcji su- 
pe.rfosfatu, która w listopadzie osiągnęła 
rekordową cyfrę 34,689 t., co w porów­
naniu- z miesiącem poprzednim ozna­
cza wzrost o 50,7 proc.

Na uwagę zasługuje również wzrost 
o 50 proc. produkcji ultramaryny. Pro­
dukcja koksu osiągnęła w listopadzie 
nadwyżkę 11,5 proc. w stosunku do 
liczby planowanej. Tylko w dziale so­
dowym nie udało się osiągnąć cyfr pla­
nowanych, a to na skutek opóźnienia 
dostaw inwestycyjnych z , zagranicy.

Poza oszczędnością na gazie nowe 
urządzenie stwarza lepsze warunki cięż 
kiej pracy hutnika, dużą oszczędność 
w  materiale 1 zużyciu surowców, (es)

Otrzymujemy bursztyn ze Zw. Radzieckiego
Fabryka Obróbki Bursztynów, na 

leżąca do Gdańskiej D yrekcji Prze 
mysłu Miejscowego, w  ch w ili obec 
nej znacznie się rozbudowuje. Do­
tychczas wykończenie galanterii 
bursztynowej, broszek, cygarniczek 
itp . wykonywane był« ręcznie. Z 
początkiem przyszłego roku, dzięki 
sprowadzeniu kompletu urządzeń fa 
b ryk i sztucznej b iżu te rii —* wykon 
czenie odbywać się będzie syste­
mem maszynowym. W ch w ili obec­
nej dokonuje się już montażu przy­
wiezionych maszyn, które pozwolą 
na przyśpieszenie produkcji.

W okresie grudnia br. — i  stycz­
nia 1949 r  ¡spodziewany jest trans­
port bursztynu kopalnianego z

| ZSRR w  ilości 3 tom. W związku z 
tym  produkcja ozdób bursztyno- 

I wych zostanie zdwojona.

Nowe typy prewezów 
radzieckich

Grupa inżynierów radzieckich skon­
struowała poił kierownictwem inżyniera 
Lebiediańskiego, odznaczonego nagrodą 
stalinowską, dwa nowe modele parowo­
zów — jeden dla pociągów towarowych, 
a drugi dla pociągów pasażerskich. Moc 
tych parowoaów o 40 proc. przekracza 
moc parowozów, typu ,,L“ , który hyl 
uważany dotychczas za jeden z najpo­
tężniejszych parowozów, produkowanych 
w ZSRR. Wikrótce rozpocznie się seryj 
na produkcja: nowych parowozów.

Przemysł naftowy
Przemysł :r.n Rb wy w G rclnym  — 

w ie lk im  ośrjodku tej dziedziny erze 
mysłu -— zfakcńczył roczny plan 
przekraczając poziom zeszłoroczny 
wydobycia ropy naftowej o 17,5, 
proc.

167 min, zl. premii
dis grzodfiwsuków pracy

Ruch wsóplzawodnictwa wśród robot 
ników przemysłu metalowego, hutnicze­
go i 'elektrotechnicznego stale wzrasta. 
Według danych Głównego Komitetu 
Współzawodnictwa Pracy Związku Za 
wodowego Metalowców współzawodnic­
two, -w, tych,..trzech przemysłach objęło 
por.ad 80 tys.’ robotników, ( ...

Cyfra ta nie obejmuje młodzieżowego 
wyścigu pracy, w którym w 226 zakła­
dach pracy udział wzięło 50 tys. młodo 
danych robotników.

Na. apel kopalni „Zabrze—Wschód“  
przystąpiło do współzawodnictwa w li­
stopadzie rb. w samym przemyśle meta 
lowym 14 nowych zakładów pracy z 
liczbą' ponad 4 tys. robotników. Tak 
np. w fabryce Cegielskiego z 2.200 w 
październiku liczba współzawodników 
wzrosła do 3.100 - w miesiącu Czynu 
Kongresowego. Najlepsi przodownicy 
pracy otrzymali premie pieniężne. W  r. 
1948 rozdano premii pieniężnych dla 
przodowników pracy tych trzech prze­
mysłów na sumę 167 min. zł, 

w»— ——————

Z  żucia (gospodarczego ZSRR
Rozwój m®c’ii?nizacji pracy

W roku przyszłym przewiduje 
się dalszy ogromny rozwój mecha­
nizacji pracy we wszystkich dzie­
dzinach, celem ulżenia pracy ludz­
k ie j i usprawnienia produkcji. Dla 
mechanizacji robót ziemnych produ 
kuje się obecnie w ZSRR 6 typów ko 
paczek mechanicznych, 4 typy au­
tomatycznych maszyn do ładowania 
ziemi, maszyny do kopania rowów, 
buldożery i inne mechanizmy.

W szerokim, zakresie stosowane 
są również przenośne elektrownie 
i kompresory, p iły  elektryczne, au 
tomatyczne maszyny do mieszania 
betonu i asfaltu, maszyny do asfal 
towania dróg, trak to ry  do karczo­
wania lasów i przewozu drzewa, 
specjalne kombajny do pracy przy 
sprzęcie poszczególnych upraw ro l­
niczych np siana lnu, karto fli, bu 
raków, bawełny itd. Za pomocą 
kombajnów górniczych zmechanizo 
wano całkowicie wydobycie węgla 
i rudy. Stosowana jest również me 
chanizacja hydrauliczna.

Inżynierow ie radzieccy wprowa­
dzali także po raz pierwszy system 
taśmowy na budownictwie. przy 
karczowaniu lasów i w  innych dzie 
dzm-oh.

W n i c  nrzyszłym mechanizacja 
będzl: postępowała naprzód jeszcze

w  szybszym tempie. Tak np, w  dzie 
dżinie robót ziemnych mechanizmy 
mają dokonać dwukrotnie w ięk ­
szych prac, aniżeli dotychczas. Me­
chanizacja robót przy karczowaniu 
lasów zwiększy się czterokrotnie, 
automatyczny załadunek węgla w  
kopalniach — 5-krotnie, mechanicz 
ne wydobycie kamieni — 2-krotnie, 
mechaniczne tynkowanie — 3-krot 
nie itd.

Gchrcna pracy
Od czasów władzy radzieckiej 

w dziedzinie ochrony pracy nastą 
p iły  na terenie całego kra ju  ogrom 
ne zmiany Rząd przeznacza na ten 
cel w ie lk ie  sumy* które wydaje się 
na polepszenie stanu bezpieczeń­
stwa pracy, warunków sanitarnych 
itd. Istnieją specjalne ustawy, re­
gulujące te -zagadnienia. Żadne 
przedsiębiorstwo nie może być od­
dane do użytku-w  Związku Radzie­
ckim  jeśli nie będzie odpowiadało 
określonym wymaganiom z punktu 
widzenia bezpieczeństwa pracy.

W bieżącej pięciolatce na cele o- 
ehrony rwaev przewidziano 5 m ilia r 
dów ru b li Dzięki trosce rządu o ro  
prawe warunków pracy liczba n ’ o 
szczęśliwych wypadków w zakD- 
-tnrb nr-zomysłowych w ciągu ostat 
nich '  la t zmniejszyła się r?’r  o- 
kra tn ie
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Masła i tłuszczu w y s t rczy
Musimy usprawnić aparat spółdzielczy
...   _ i         „Ktnr.! a r»«.r»nrSć»irtołor»Tm7TO Prun/ir ni* m/%rrJr t + Al CtvrawVGdybyśmy w  obecnym, gorączko wym  okresie przedświątecznym 

stw ie rdz ili, że masła w  Warszawie nie brakuje, to narazilibyśmy 
się n iew ą tp liw ie  na śmieszność. Z drug ie j strony takie twierdzenie 
można byłoby uzasadnić tym, że od dział warszawski Centrali Spół­
dzie ln i M leczarsko-Jajczarskich w  ciągu całego roku dostarczał s to li­
cy jednakowe ilości masła, a nawet od lipca br. rzuc ił na rynek w ar­
szawski dodatkowe kontyngenty.

Dlaczego więc powstał trwający od 
kilku miesięcy „kryzys maślany"?

Odpowiedź jest prosta. Warszawa ja 
ko ogromny konsument gwałtownie rea 
f« i e na wszelkie wahania .podaży arty 
kuiów spożywczych — zwiększonym po 
pytem. Stąd bardzo łatwo o nastroje pa 
nikarskie na rynku, a tym samym o za 
kłócenie zaopatrzenia w dany towar.

Zadaliśmy sobie nieco trudu, aby bli 
żej zapoznać się ze „sprawą maślaną?.
I cóż się okazuje? Przydział masła na 
rynek warszawski nie tylko, że nie uległ 
żadnym ograniczeniom, a przeciwnie— 
został znacznie zwiększony. Obecnie 
na okres 4 dni przedświątecznych sto 
lica otrzyma 60 ton masła, przy czym 
w ciągu całego miesiąca grudnia zosta­
nie ogółem rozprowadzone aż 180 ton 
masła, podczas gdy w tym samym mie 
siącu ub. roku sprzedano tylko 76 ton.

MUSZĄ PRZEGRAĆ

Jaka jest zatem przyczyna, że w stoli 
cy tłuszcz ten jest ciągle poszukiwany? 
Okazuje się, że Warszawa wciąż jesz 
cze nie może się pozbyć .¿psychozy ma­
ślanej", oraz, że spekulanci którzy do 
starczają ten towar bezpośrednio ze wsi 
„graią" na przedświąteczną zwyżkę cen 
przez wstrzymywanie dostaw. Tę grę bę 
dą musieli przegrać.

„Głód maślany" spowodowany też 
jest m. in. niedbałą pracą aparatu roz­
dzielczego, nieodpowiednim zużyciem te 
go tłuszczu przez gospodynie warszaw­
skie, (które przyzwyczaiły się używać 
go zamiast słoniny, smalcu, łub marga 
ryny), zaopatrywanie się w stolicy miesz 
kańców osiedli podwarszawskich, no i 
w pewnym stopniu przez to, że wzro 
sła ¡łoić mieszkańców miasta.

USPRAWNIĆ RO ZDZIAŁ
Jak opanować tę niezdrową sytuację 

„maślaną"?
Bez przesady można stwierdzić, że 

zaopatrzenie - Warszawy w tłuszcze jest 
dostateczne. Zwiększyć ilości masła na 
rynku w okresie zimowym prawdopodob 
nie nie będzie można wskutek normalne 
go zmniejszenia się mleczności krów w 
tej porze roku. Pozostaje więc koniecz 
ność maksymalnego usprawnienia roz­
działu wszystkich tłuszczów. Zaintere 
sowane w tym centrale (Mięsna i Spół 
dzielni Mleczarsko-Jajczarskich) mu­
szą zwrócić baczną uwagę na systema 
tyczne i terminowe dostarczanie swych 
towarów do rozdzielni terenowych, a te 
z kolei do wszystkich zaopatrywanych 
przez nie sklepów.

Trzeba też przeszkolić personel apa 
ratu spółdzielczego, który jest zajęty 
przy rozdziale tłuszczów. Pracownicy 
spółdzielni spożywców muszą zdawać 
sobie sprawę z roli wykonywanej przez 
nich pracy. Nie sztuką jest sprzedawać 
■wtedy, kiedy towaru jest dużo. Spół­
dzielnie muszą sprawnie i sprawiedliwie 
obsłużyć społeczeństwo właśnie wtedy, 
gdy występują objawy panikarskie. Mu 
szą one umieć opanować rynek i odpo 
wiednio wychować klienta.
SKOŃCZYĆ Z PRO TEKCYJKAM I

To, że wielu kierowników sklepów 
jeszcze tego nie-rozumie, wiemv z nota­
tek w pismach codziennych. Sądzę, że 
zbyt często słyszymy o takim personelu 
sklepowym w spółdzielniach, który powi 
mień już dawno odeiść. Muszą sie zna 
leźć nowi, młodzi kierownicy sklepów, 

■ którzy zerwą z „protókcyikami" i zna­
jomościami, a zaczną dbać o porządek i. 
czystość w sklepie ,o dobre zaopatrzenie 
w towary, o usprawnienie sprzedaży i 
jak najlepsze obsłużenie klienta.
. Dła zilustrowania tego cośmy powie 
dzieli damy charakterystyczny przykład. 
,W iednyrn ze sklepów spółdzielczych 
dzielnicy Warszawa — Północ masło

wydawane było w różnych godzinach, 
a czasami w ogóle go nie było. Przy 
wydawaniu masła dawano równocześnie 
słoninę i smalec, a w sklepie i przed 
sklepem panował taki bałagan, że aby 
kupić 1/8 kg masła i 1/4 kg słoniny 
stracić trzeba było ok. 1 godz. ^

N i eipuniktualn ość w ¡rozwożeniu masła 
spowodowana była niedotrzymaniem ter 
mina dostawy z oddz. -warszawskiego 
CSMJ. Czy rozdzielnia Warszawa —

Północ nie mogła tej sprawy uzgodnić 
z hurtownią i usunąć powstałe Chwilo­
wo -trudności transportowe? Oczywiś­
cie — mogła. Ale na to potrzeba zde­
cydowanej zmiany stylu pracy aparatu 
spółdzielczego.

Poza tym trzeba poinformować „go­
sposie" warszawskie, jak mają gospo­
darować tłuszczem, do jakich potraw 
należy używać różne rodzaje tłuszczów. 
Dalej trzeba koniecznie uświadomić 
wszystkich, że smażone masło jest zu­
pełnie bezwartościowe dla organizmu 
ludzkiego, a w pewnych wypadkach na 
wet szkodliwe. Jeść masło należy tylko 
w stanie świeżym, bo -wtedy przynosi 
maksimum korzjrści organizmowi.

M  W IERZBOW SKI

Wystawa podaraakćw świata pracy
dla Kongresu—na Kongresie

Cmentarz poległych żołnierzy radzieckich
przy M. Żwirki i Wigury

W dniu 21 bm. na miejsce przy­
szłego cmentarza bohaterów A rm ii 
Czerwonej przy A l. Ż w irk i i  W igu­
ry , gdzie wzniesiony zostanie rów ­
nież monumentalny pom nik przy­
b y li przedstawiciele Rządu R.P., 
Wojska Polskiego, delegacje Pol­
skiej Zjednoczonej P a rtii Robotni­
czej, przedstawiciele w ładz m ie j­
skich i ambasady ZSRR, _ poczty 
sztandarowe oraz tłum y mieszkań­
ców Warszawy.

Na środku placu na w ie lk im  ka­
m ien iu  w y ry ty  jest napis:

,,Na tym  miejscu wybudowany 
będzie cmentarz bojowników  boha­
te rsk ie j A rm ii Czerwonej, pole­
głych w  walkach o wyzwolenie War 
szawy w roku 1944-45".

Do zebranych przem ówił m in is te r 
Oświaty d r  Stanisław Skrzeszewski, 
k tó ry  przypom niał ogrom ofiar, ja­
k ie  poniosła bohaterska A rm ia  Ra­
dziecka w  obronie naszej niepodle­
głości, naszego narodowego i  spo­
łecznego wyzwolenia.

„Cała Polska — m ów ił m in. Skrze 
szewski — pokryta jest grobami żoł 
n ierzy bohaterskiej A rm ii Radzie­
ckie j, k tó rzy oddali swoje życie w 
obronie naszej wispólnej sprawy. 
Dzięki bohaterstwu i  ofiarności A r 
m ii Radzieckiej Polska może dziś 
budować spokojnie swoją szczęśliwą 
przyszłość, opartą na spraw iedliwo­
ści społecznej.

Dziś, w  siódmym dniu w ielkiego 
Kongresu Zjednoczenia K lasy Ro­
botniczej naród polski oddaje hołd 
tym . k tó rzy złożyli w  ofierze swe ży 
cie dla Polski“ .

Gdy min, Skrzeszewski skończył 
swe przemówienie sztandary b ia ło- 
czerwone i  czerwone pochyliły  się 
w  hołdzie, a zebrani m inutą ciszy 
uczcili pamięć poległych żołnierzy 
A rm ii Radzieckiej.

Z kolei prezydent m. st. Warsza­
wy Tołw iński, odczytał akt erekcyj 
ny.

Po podpisaniu aktu erekcyjnego 
przez obecnych nastąpił uroczysty 
moment wm urowania dokumentu. 
Dokonali tego prez. To łw iński i  Zo 
fia  Dzierżyńska. wdowa po Feliksie 
Dzierżyńskim. Uroczystość zakoń­
czyła sie odśpiewaniem przez zebra 
nych .M iędzynarodówki“ .

X
Pom nik bohaterów A rm ii Czerwo 

nej i  cmentarz poległych w  bojach 
o wyzwolenie Warszawy obejmie te 
ren w ielkości ok. 4 ha przy A le i 
Ż w irk i i W igury. Otoczony będzie 
murem z bloków betonowych i ob­
sypany od zewnątrz ziemią, tworzą­
cą łagodne zbocza Skarpowe. We­
wnętrzne m ury stworzą szereg 
miejsc architektonicznych skompo­
nowanych, przeznaczonych na ka- 
takumbowe groby.

Główne podejście do cmentarza 
stanowić będzie w ie ik i taras, wyło 
żony płytam i, wzniesiony na wyso­
kość 5 m. i  obrzeżony balustradą 
kamienną.

W najbliższym czasie nastąpi eks 
humacja ciał żołnierzy A rm ii Ra­

dzieckiej, spoczywaj ących_ w  War­
szawie i  woj. warszawskim. Prace 
przy wznoszeniu cmentarza rozpocz 
ną się wiosną 1949 r.

M in. Minc, mówiąc w  swoim re­
feracie o Czynie Kongresowym scha 
rakteryzował go jako „p iękny i  du­
m ny przejaw socjalistycznego sto­
sunku do pracy“ .

Wyrazem nowego stosunku do 
pracy, dum y z je j w yn ików , m iłości 
i bezgranicznego zaufania do p a rtii 
— jest wystawa podarunków świa­
ta pracy dla Kongresu, która zaj­
muje trzy  w ie lk ie  sale P o litechn ik i 
Warszawskiej.

W pierwszej sali zajmują czołowe 
miejsce dary górników: m in ia tura  
przekro ju kopalni — płaskorzeźba 
z węgla, chodnik — rzeźba z w ę­
gla, z w ie lk im  artyzmem wykona 
ne m in ia tu rk i lampek i k ilo fó w  gór 
niczyeh z m iedzi i n ik lu  i  wśród 
dziesiątków rzeźb, przedstawiają­
cych górników  w  pracy i  spoczynku, 
olbrzym ie popiersie in ic ja to ra  współ 
zawodnictwa pracy i  najlepszego 
przodownika — Pstrowskiego. Obok 
k ilk a  popiersi z węgla Karola M ar 
ksa.

Pracownicy Zjednoczenia Przemy 
słu Maszyn Elektrotechnicznych za­
kładów M. 22 nadesłali dwa motory 
elektryczne różnej w ielkości. Przy

Zamknięcie przedsiębiorstwa i obóz pracy
zn  p i i i î b i î

„Restauracja Dancing „Sini" w Szcze 
oinie, stanowiła własnosc czteroosobowej 
spółki, w skład której wchodzili: Broni­
sław Otto, Stanisława Benesz, Maria 
Kopczyńska i Benedykt Dyniewski.

Spółka nie regulowała od dłuższego 
czasu ani należności z tytułu podatków 
skarbowych i komunalnych, ani też z 
tytułu opłat należnych ubezpieczał« spo

łecznej, tak iż straty Skarbu Państwa 
osiągnęły sumę około 3.200.000 zł.

Komplet orzekający Komisji Specjal­
nej ukarał wyżej wymienionych obozem 
pracy w granicach od 6 — 18 miesięcy, 
a ponadto orzekł zamknięcie lokalu i 
przepadek mienia spółki na rzecz zabez 
pieczenia pretensji Skarbu Państwa.

Hieaczciwy urzędnik— w obozie pracy
Jan Buczyński, referent Wydziału Spół 

dziekzcgo Departamentu Przemysłu Miej 
scowego Min. P. i H. w Warszawie 
za-m. przy ul. Lwowskiej 2-18 zakupił 
kredytowo w Spółdz. Pracy Wytwórczej 
w Lodzi dla rozdziału wśród pracowni­
ków Dep. Przem. Miejscowego pewną 
ilość materiałów tekstylnyoh. Rozdziela-

«¿asm

jąc materiały Buczyński pobierał od za­
interesowanych należności i zamiast 
wpłacać na konto bankowe dostawcy, pie 
niądze systematycznie przywłaszczał.

Komplet orzekający Komisji Spccjał- 
nej wymierzył Buczyńskiemu karę 15 mie 
sięcy obozu pracy.

Cenny nabytek dla Biblioteki Dni w. w Toruniu
* ■* __ . - i __sil_... KtQ ir T~Ti*itv~»nirr

Uniwersytet opiekuje się wsi*

Biblioteka Uniwersytecka _w Toruniu 
uzyskała cenny nabytek: pierwszą edy 
cję kroniki Mikołaja Miechowity.

Znakomity humanista polski Mikołaj 
Miechowita, ośmiokrotny rektor Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego w latach 1501— 
1519 i lekarz nadworny trzech królów 
Jagiellonów — Jana Olbrachta, Ale­
ksandra i Zygmunta Starego, wydal

Zamiast życzeń Św ątecznych
W odpowiedzi na apel Premiera 

Cyrankiewicza, M in is te r Pracy i  O- 
p ie k i Społecznej Kazim ierz Rusi 
nek, zamiast życzeń świątećznych w 
tym  roku — przekazał na. rzecz 
RTPD sumę 5.000 zł.

swoją kronikę w roku 1519 u Hieronima 
Wietora w Krakowie. Kronika zawiera­
ła ostre słowa k rzyk i i prawdy o 
członkach dynastii jagiellońskiej i Se­
natu oraz o wielu wpływowych magna­
tach.

Senat Koronny uchwalił „Zakaz Mie 
chowity“  tak, że pierwsze wydanie kro­
niki zostało skonfiskowane i spalone. 
W  roku 1521 ukazało się wydanie dru­
gie, którego korektorem był z ramie­
nia Senatu b. kanclerz Jan Laski. Z 
pierwszego wydania kroniki Miechowi­
ty ocalały tylko trzy egzemplarze, z któ 
rydh jeden znajduje się w bibliotece 
Jagiellońskiej, drugi egzemplarz kom­
pletny i bez poprawek udało się obec­
nie nabyć dla biblioteki uniwersytec­
kiej w Toruniu.

każdym z motorów tabliczka i lu s tr ii 
je  ilość naprawionych motorów, 

Zwraca uwagę pomysłowo w yko­
nany komplet na b iu rko  w  postaci 
mostu, opartego na 2-ch przyczół­
kach. Na jednym ‘ przyczółku emble 
mat PPR, na drug im  — PPS. Przę­
sło mostu, łączące oba brzegi, sym­
bolizuje zjednoczenie p a rtii, Dalej 
m in ia tu ry  tu rb in  parowych i wod­
nych. :

Pracownicy Głównych Warszta­
tów PZPM w  Bytom iu przysłali 
Kongresowi modele koła zębatego 
na nazębionym walcu.

Robotnicy hu ty „Zygm unt“ — m i 
maturę zębatej przekładni.

Model części maszyny parowej a 
kołem rozruchowym — to dar dy­
re kc ji CZPM w  Bytom iu.

Tramwajarze wrocławscy u trw a  
l i i i  swoje osiągnięcia w  m in ia tu­
rze tram w aju

Dary kolejarzy ilu s tru ją  ich osią 
gnięcia: model to ru  kolejowego. Na 
n im  pociąg, składający się z loko­
motywy, wagonu w ęglarki, wagonu 
odkrytego do przewozu drzewa i  wa 
gonu-cysterny, wszystko z cyfram i, 
ilus tru jącym i ich Czyn Kongreso­
wy.

Robotnicy pierwszej polskiej fa ­
b ryk i lokomotyw podarowali Kon­
gresowi p iękny model aerodynamicz 
nej lokomotywy.

Dalej mamy model budowanego 
po raz pierwszy w  Polsce rudowę 
glowoa. Tuż obok — modele statku 
„W arm ia“ , żaglowca, statku-pogłę- 
b ia rk i itp.

Słuchacze Państwowego Techni­
kum  w  B ytom iu o fia row a li m ister 
ne kowadło z dwoma m łotam i. Na 
jednym emblemat PPR, na drugim  
PPS. E lektrycznie poruszane m ło ty  
b iją  w  kowadło, symbolizując w yku  
tą jedność klasy robotniczej.

M in ia tu ra  krosna—to dar w łókn ia  
rzy. Mad modelem olbrzym i, p iękny 
dywan — działo w łókn ia rzy z To­
maszowa. Rysunek dywanu przed 
stawia robotn ika opartego na czó­
łenku tkackim  na tle  wschodzącego 
słońca i  wśród kom inów fabrycz­
nych.

O w ykonaniu 220 tys. m tr. kw . 
szkła ponad plan melduje dar ro­
botn ików  z hu ty  Szkła w  Ząbkow i 
cach. ' i

Obok stoją dziesiątki waz k ry ­
ształowych artystycznie wykona-* 
nych. D ziesią tk i albumów zawiera­
jących zdjęcia fabryk, zakładów, 
przemysłowych, osiedli robotniczych; 
i  domów mieszkalnych oraz fotograi 
fie  przodowników  tego budowni­
ctwa — zgromadzone są w  następ­
nej sali wystawowej.

Sala trżecia skupia podarunki m ło 
dzieży i  dzieci oraz meldunki.

Wreszcie ceramika: talerze deko 
racyjne, artystycznie wykonane w a 
zy rozmieszczone są na stołach —■ 
to dary Po lon ii zagranicznej. K ilk a  
z nich ma napisy:

„Proletariusze wszystkich k ra jów  
łączcie się“ , a dna dekoruje rysu  
nek przedstawiający połączone dwa 
sztandary czerwone, na jednym  na­
pis: PPR, na drug im  — PPS.
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Wystawa Ksiqzki Francuski©!

Senat Lubelskiego Uniwersytetu im. 
M arii Curie-Skłodowskiej na czele z 
rektorem dr prof. Kieł ano wskim i pro­
rektorem prof. dr Parnasem, w poro­
zumieniu ze żwiązkiem Akademickie: 
Młodzieży Polskiej, objął patronat Jiad 
mieszkańcami wsi Kodeniec w powiecie 
włodarskim,' którzy pierwsi na terenie 
województwa postanowili stworzyć wieś 
samopomocową

Profesorowie i studenci zobowiązali 
się do roztoczenia stałei opieki lekar­
skiej i weterynaryjnej, rolniczo-hodowla 
nej i kulturalno-oświatowej.. W  najbliż­
szym czasie przewidziany jest wyjazd 
profesorów i studentów uczelni do Ko- 
deńca, w celu. zapoznania się na miej­
scu z potrzebami mieszkańców.

c zytu jc ie  » P R O B L E M Y «

W ystawa Książki Francuskiej przy­
była do nas z Wrocławia, gdzie 

była otwarta w związku z Kongresem 
Iintellektualistów. Gromadzi ona ponad 
dwa tysiące wydawnictw, które ukazały 
się po wyzwoleniu.

Muzeum dało bardzo staranną opra­
wę Wystawie. Kompozycję architekto­
niczną sali projektował inż. Stanisław 
Zamecznik. Na krzyżujących się dru­
tach pośrodku sali zostały zawieszone 
szklane tafle, na który: h leżą książki, 
Tworzy to barwny szlak okładek, bieg 
nący poprzez amfiladę. Oprócz tego 
eksponaty zostały pomieszczone w gablot 
kach i półkach stojących i zawieszonych 
po bokach.

Muzeum udzieliło ze swych zbiorów 
francuskich obrazów, grafik, tkanin, me 
bli i nawet oprawionych reprodukcji. 
Dzięki tym akcesoriom Wystawa ma kii 
mat cieplejszy. Wszystko wiąże się w ca 
łość, dając świadectwo wielkiej kulturze, 
kładąc największy akcent na książce.

— Nawet konferencja prasowa — zau 
ważył z uznaniem dyr. Moisy — została 
zorganizowana w sali wystawy wspólcze 
snego malarstwa francuskiego. To subtel 
ne zaakcentowanie łączności różnych 
czmników artystycznych, zasługuje na 
podkreślenie.

Objaśnień zgromadzonym dziennika­
rzom udzielała p. Rothertowa, która z

ramienia Muzeum zajęta była organiza
cją. . .

We Francji nie ma specjalnej polityki 
wydawniczej, istnieją natomiast pewne 
tradycje i przyzwyczajenia, dzięki któ­
rym książka może zaspokoić potrzeby 
czytelników. Taniość i różnorodność to 
dwie cechy charakterystyczne książki 
francuskiej. Każda książka we Francji 
jest zazwyczaj publikowana nie tylko w 
wydaniu państwowym, ale i w wyda­
niach bardzo tanich, np. zbiór pod ty­
tułem „Oeuvre libres“  (Wolne dzieła) 
lub „Collection du livre de demain 
(zbiór: „Książka jutra") i in.

Ten sam zwyczaj panuje w stosunku 
do dzieł klasycznych francuskich. i cu 
dzoziemskich: należą tu wydawnictwa: 
Gibert, Larousse, Hachette La Bibliothè 
que de Cluny (Biblioteka Cluny).

Uderzająca jest różnorodność książki 
francuskiej, istnieją oficyny wydawnicze
0 najogólniejszym zasięgu zainteresowań
1 oficyny o węższym, specjalnym zakre 
sie działania. Wśród pierwszych bardzo 
znane firmy są: Hachette, Armand Co 
lin, Larousse, słynny wydawnictwami en 
cyklopedii i słowników. Do drugiej ka­
tegorii należą te oficyny, które specjali­
zują się w jednej dziedzinie: w literału 
rze i historii. Firmy takie jak np. Galii 
rnard (NRF), Plon, Seghers itp.

Wśród wydawnictw bibliofilskich wy­
różniają się roięlknością formy, doborem

papieru, bogactwem ilustracji, wyszuka- 
nym sposobem oprawy — książki pocho 
dzące z oficyny Ambroise Volard. Sław­
ni artyści współcześni, tacy jak Picasso, 
Maillol, Rouallt i prawie wszyscy znani 
współcześni malarze i graficy francuscy 
współpracują z książką jako ilustratorzy 
i autorowie opracowań graficznych tek“ 
stów, zwłaszcza poetyckich. Wśród wy 
dawnictw luksusowych i wysoce estetycz 
nyc*h wyróżnić należy książki iłustrowa 
ne doskonałymi fotografiami oraz czaso 
pismami w rodzaju „Plaisir de France",

Osobny dział tworzą książki dla dzie 
ci, albumy ojca Castor „Albums du Pe 
re Castor" łączą artyzm z pomysłowo­
ścią, są barwne i interesujące.

W  kiosku pomieszczonym w I-ej sali 
można nabywać książki wystawione, któ 
re po wystawie zostaną dostarczone na­
bywcom. Kiosk cieszy się dużym, powo 
dzeniem — niestety przed nami zapisali 
się już inni.

Powracamy raz ieszcze do ekspona­
tów. Dotykamy z nabożeństwem pięk­
nych wydawnictw, świadczących chlub­
nie o wysokim pe-' -míe techniki grafie* 
nej. Malo znany jest u nas zwyczaj b! 
bliofilski — niez r.nia książek, lecz 
układania luźynych kart w pudełku za­
stępującym oprawę. To ułatwia ogląda­
nie.

Nie porównujemy, gdyż zniszczenie 
u nas sięgało slębioi i nie prędko odbu 
dujemy stan dawny. Cieszymy się osiąg 
nięciam n— '-ció!. Na wystawę tę war 
to prr.- ' !" ' ¡''.a rz y ,  'za każdym r-zent 
przvhc'el książki dokona nowych od­
kryć. ZAST.
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4  N a jw iększy  w  E urop ie  szp ita l dla
zw ie rzą t z n a jd u je  się w  Gdańsku. B u ­
dowa szpita la rozpoczęta w  okresie 
na js iln ie jszego im p o rtu  ko n i, w  ro k u  
1848 ukończona została w  ro k u  1D48. 
N a szp ita l sk łada ją  się trz y  s ta jn ie , dla 
2 «  ko n i, sala operacyjna, sale o p a tru n ­
kow e, podręczne gabinety, wzorowa 
kuźn ia , s ta jn ia  izo lacy jn a  dla zw ierzą t, 
pode jrzanych o cho roby zakaźne, labo­
ra to r ia , gabinet roentgenologiCżńy, f i ­
z yko  -  chem iczny i  apteka,

S zp ita l teri jes t rów n ież  pu nk tem  
szko len iow ym  dla w e te ryna rzy .

Ł M ilio n  ceg ie ł dla W arszawy w ys ia ­
ła  w  dn iu  20 bm . ceg ie ln ia W iś lin k i, po­
łożona w  pow iecie gdańskim .. Cegła 
przywożona jes t do Gdańska drogą w o ­
dną, z Gdańska, zaś do W arszawy k o ­
le ją ’.

A Nowe la bo ra to rium  badawcze na­
b ia łu  powstało p rzy  okręgow ym  od­
dziale ce n tra li spó łdz ie ln i m leczarsko- 
la jc z a rś k ie j w  L u b lin ie  do badania m a­
sła, serów i m leka , przesyłanych przez 
60 spó łdz ie ln i m leczarsko - ja jcza rsk ich .

Dostarczane przez spó łdzie ln ie  p ro d u k ty  
m leczne, są. badane pod w zględem  che­
m icznym  i  m ik ro b io log icznym .

A  M ie jska  Rada N arodow a w  Zamoś­
c iu  u ch w a liła  przyznan ie  27 stypen­
d iów  dla na jb iedn ie jszych  uczn iów  
szkół średnich. S typendia przyznano 
dzieciom  ro b o tn ik ó w  i  ch łopów .

A  W koście le M a riack im  W K rako w ie
zosta ły ju ż  zakończone prace p rzy  od ­
n a w ia n iu  p o lic h ro m ii m a te jkow sk ie j. 
Ostatn io w  naw ie  g łów ne j przyw rócona 
została p o lich ro m ia  do tego stanu, w  ja 
k im  b y ła  w ykonana przez M a te jkę . Po 

, zakończeniu p rac rcnow ato rsk ich , w
ro k u  p rzysz łym  po w róc i ha sw oje m ie j-  

! sce o łta rz  W ita  Stwosza i  nastąpi od' 
j naw ian ie  obu naw  bocznych.

j A  Przed Sądem O kręgow ym  w  Pó- 
1 znaniu rozpoczął się proces p rzec iw ko 
: dw u zbrodn ia rzom  h itle ro w sk im  — .Pa- 
, w ło w i O skarow i K no iem u , b. dówódćy 
1 p o lic ji po rządkow ej t. zw. „W artheg au “  
oraz Janow i Malsen - P on ickauow i b. 

i prezyden tow i p o lic ji w Poznaniu.

Znaczna obniżka cen

elektryczne 
grzejnictwo domowe

KUCHENKI JEDNOPŁATOWE OTWARTE 
750 W. — cena od zł 700 —

KUCHENKI JEDNOPŁATOWE, KRATĘ
300 W. — cena od zł 2.000.—

GRZAŁKI NURKOWE
350 W. — cena od i i  510.—

Do n a b y c iu  w® w s z y s tk ic h :
SKLEPACH DETALICZNYCH

Centrali Handlowej Przem.Elektrotechnicznego 
Powszeclinycii Domach Towarowych

Pray sprzedaży hurtowej — Hurtownie CHPE udzielają^  ̂
21% r a b a t u . --------------  ------

sw

Przemyślu Gumowego
Łódź, ul. Andrzeja Struga 36,

zatrudni
w  Łodzi lub podległych zakładach na terenie całej Polski:

INŻYNIERÓW  I  TECHNIKOW-CHEMIKOW I  MECHANIKÓW  
EKONOMISTĘ
TECHNIKA BUDOWLANEGO
b il a n s is t o w
KSIĘGOWYCH SAMODZIELNYCH  
KALKULATORÓW
INSPEKTORA I  INSTRUKTORA zc znajomością jednolitego pla­

nu kont księgowości przemysłowej wg nowych zasad 
REFERENTA ZAOPATRZENIA do sekcji metali 
RUTYNOWANE MASZYNISTKI.

Zgłoszenia kie.rować należy do Oddziału Osobowego Zjedno­
czenia w  Łodzi, K r - 4046" i)

Zjednoczenie Przemysłu 
Taboru iSprzętuKolejowege

PAŃSTWOWA FABRYKA WAGONÓW 
W.E WROCŁAWIU

poszukuje
1) chemika-metalurga (technologa) do działu badań mate­

ria łów . z praktyką w  zakresie analizy jakościowej i  ilościowej 
żelaza 1 stali oraz analiz organicznych (deje, smary, farby, la ­
kiery) na stanowisko zastępcy kierownika.

2) młodszego laboranta (tkę) z praktyką w  laboratorium  che­
micznym i  metalograficznym.

Podania należy kierować Tl o Wydz. Personalnego P.F. Wa­
gonów — Wrocław, ul. Pstrowskiego 12. K r  4044-1

Zastępca szefa »WarfSsegaa« 
skazany sia karę śmierci

W dniu 21 bm. Sąd Okręgowy w Po 
zńamitt ogłosi! wyrok w procesie Augu­
sta Fryderyka jaegera — zastępcy na 
miestnSka t.zw. „Warthegau“ .

Jaeger uznany został winnym żarzu 
camych mu w akcie oskarżenia prze­
stępstw i _ skazany na karę śmierci.

Przekupstwo prow adzi
d© oboza pracy

Stanisław Cebula i Stanisław Kozio- 
rowski pracownicy oddziału „Społem“  w 
Lubiniu Legnickim po przybyciu na Złe 
mie Odzyskane i podjęciu pracy, ftapróż 
no ubiegali się o przydział mieszkań.

W Y C H O W A K II t

MOTOCYKLIŚCI POLSKI PRZED 
NOWYM SEZONEM

Polski Związek Motocyklowy zor 
ganizował we w torek konferencję 
prasową, na które j .poinformował 
zebranych dziennikarzy o projekto 
Wanych zmianach struktura lnych i 
planach na rok przyszły oraz przed­
staw ił szczegółowe sprawozdania z 
ubiegłego sezonu sportowego.

Sport motocyklowy jest jednym 
z nielicznych w Polsce, k tó ry  może 
pochwalić się poważnymi sukcesa­
m i międzynarodowymi i  to zarów­
no sportowymi, ja k  organizacyjny­
mi. Zdobycie W ielkie j Nagrody M ię 
dzynarodowego Maratonu Motocy­
klowego, wygranie międzypaństwo 
wych zawodów żużlowych Polska— 
Czechosłowacja, powtórne pokona­
nie b. dobrych zawodowych ,.żuż­
lowców“  czeskich na torże katow ic 
k im  oraz nawiązanie równorzędnej 
w a lk i z czołowymi „wyścigowcami“ 
Czechosłowacji na Grand P rix  Pol 
ski w  Poznaniu — to wystarczające 
argumenty, aby ubiegły- sezon mo­
tocyklowy nazwać Wyjątkowo u- 
danym.

Obecnie motocykliści nasi przy­
stępują do takiego zreorganizowania 
s truktu ry  swego Związku, by w  peł 
i i i  zrealizować główne założenie na 
rok 1949 — „pójście z motorem“ w  
masy społeczeństwa polskiego. Cel

ten zrealizować będzie tym  ła tw ie j, 
że w  roku przyszłym będą już do na 
bycia' udoskonalone maszyny pol­
skiej produkcji SHL 125 ccm. Ceha 
tych motoćyklów będzie prawdopo­
dobnie jeszcze obniżona.

Rok 1949 będzie pod znakiem u- 
sportowienia wszystkich posiadaczy 
motoćyklów, dla których zorganizu 
je się specjalnie łatwe i tanie za­
wody. Kążdy motocyklista pow i­
nien znać swą maszynę, umieć ją 
obsłużyć i być sportowcem, t.j. u- 
mieć się podporządkować nie ty lko  
przepisom o ruchu kołowym, ale i 
wszelkim regulaminom sportowym.

Motocykliści-sportowcy nie będą 
już „hasać“ po ulicach naszych 
miast, mając możność „wyżycia Się“ 
w prawdziwych zawodach, a tym  
samym należy mieć nadzieję, ż.e 
przestaną być plagą dróg i  ruchu 
ulicznego.

Pod względem sportowo-wyczy 
nowym rok przyszły pow inien wy­
paść również bardzo atrakcyjnie, bo 
dzięki pomocy władz państwowych 
i wojska PZM sprowadzi ok. 40 an­
gielskich maszyn wyścigowych, 
raidowych i  żużlowych. Poza tym  
projektowane jest urządzenie trzech 
spotkań międzypaństwowych na 
żużlu z Czechosłowacją, Holandią i 
Szwecją oraz w  międzynarodowej 
konkurencji Grand P rix  Polski.

Poda,nią składane przez nich na ręce kie 
równika -wydziału mieszkaniowego Zarżą 
du Miejskiego w Lubinie Leg. Stefana 
Miklaszewskiego nic były uwzględniane 
pomimo, że wolnych mieszkań było pod 
dostatkiem.

Stefan Miklaszewski kierownik wydzia 
lu mieszkaniowego Zarządu Miejskiego 
w Lubiniu na Z. O. brał łapówki fea 
przydział mieszkania. M. in. przyjął pre 
zon ty od ob. ob. Cebuli i Koziorowslde- 
go, pracowników oddziału „Społem“  w 
Lubiniu Legnickim.

Komplet orzekający Komisji Specjal­
nej skierował występnego kierownika na 
okres 12 miesięcy do obozu pracy.

Również na sprawie mieszkaniowej 
„potknął się" kofitrcler mieszkaniowy od 
działu kwaterunkowego w Starostwie 
Grodzkim Lódź-Półrrtoc, Bolesław Michał 
ski ram. przy iii. Sosnowej 30. \X- związ 
ku z załatwieniem nakazu kwaterunkowe 
go na mieszkanie ob. Tadeusza Jędrze­
jewskiego robotnika Gazowni Łódzkiej 
i jego żony Stefanii, ro-botnicy Państwo­
wych Zakładów Przemysłu Włókiennicze 
go w Lodzi, Michalski zażądał od nich 
i przyjął łapówki w postaci. 2.000.— z! 
i poczęstunku w restauracji wzamian za 
„załatwienie“  sprawy.

Występny kontroler skierowany zo­
stał do obozu pracy również na okres 
12 miesięcy.

— K lim e c k i rem isu je  % feołeczką. W 
O strow ie odbyło się c iekaw e spotkanie 
p ięśc ia rsk ie  m iędzy reprezen tac jam i 
O straw ia i  Dolnego Śląska. Mecz za­
koń czy ł się n ik ły m  zw ycięstw em  m ie j­
scowych w  stosunku 9:7. N ajc iekawszą 
w a lk ę  dn ia s to czy li w  wadze c iężk ie j 
K lim e c k i i  K ó łeczko, k tó ra  zakończy­
ła się w y n ik ie m  rem isow ym .

■fr
, — A dam czyk yv „P ą fa  w agu". D o­
s k o n a ły  lekkoa tle ta , o lim p ijc z y k  A dam ­
czyk zg łos ił akces d o ‘ sekc ji g ie r 'S p o r­
tow ych  „P a faw agu“ . W  d rużyn ie  k o ­
szyków ki obok A dam czyka grać będą: 
tyczka rz  M a łeck i U  oraz s p r in te r Ma­
łe ck i I. D rużyna  „P a fa w agu “  ma du­
że szanse na zdobycie m istrzostw a o 
kręgu.

'4*
— T u rn ie j św iąteczny w  Zakopanem.

W Św ięta Bożego N arodzenia rozegra­
n y  zostanie w  Zakopanem  tu rn ie j ho­
k e jo w y  z udzia łem : m is trza  Polski 
„C ra c o v ii“ . w icem istrza  P o lsk i „W is ły " , 
warszawskiego AZS i  „W is ty “  (Zako­
pane).

4*
— M iędzynarodow e zawody w  pod­

noszeniu ciężarów . W Hadze o d by ł się 
m iędzynarodow y tu rn ie j w  -podnoszeniu 
c iężarów  dla c iężkoa tle tów  w ag i cięż-

k ie j. P ierwsze m iejsce za ją ł H olender 
C harite , osiągając w  tró jb o ju  o lim p ij­

sk im  4-03 kg . (w yciskan ie  — 1ST.5 kg-, 
rw an ie  — 120 lig , po d rzu t — 157,5 kg.>. 
Na d ru g im  m ie jscu  zna lazł się Belg 
A H art — 382,5 kg . W  ram ach tró jb o ju  
A lla r t  u s ta n o w ił dw a nowe re k o rd y  B e l­
g ii:  w  w yc iskan iu  — 125 kg . i  w  rw a n iu  
— lis kg . T rzecim  b y ł D uńczyk Pe- 
tescu — 380 kg.

*
— M istrzostw a E u ro p y  w  jeździć na 

w ro tkach . W S a n B e r n o  zakończyły 
się m istrzostw a E uropy w  jeździć f ig u ­
ro w e j na w ro tkach  w  k o n k u re n c ji k o ­
b iece j. T y tu ł m is trz y n i zdobyła W łosz­
ka Rio, uzysku jąc 942 pkt., p rzed A n­
g ie lką  Fheteari — »08,77 p k t. i  B e lg ij-  
ką Van Aken.

4>
— LTC  (¡Praga) — „R ac ing  C lub de

P aris“  10:6. Na S tadionie Z im ow ym ] 
w  Pradze odbyło  się m iędzynarodow e] 
spo tkanie hoke jow e m iędzy czołową] 
drużyną czechosłowacką LTC  (Praga)! 
i  jednym  z na jlepszych zespołów I r a n - i 
buskich „R ac ing  C lub de P a ris ". Mecz] 
zakończył się w ysok im  zw ycięstw em  
Czechosłowaków w  stosunku 10:6 (5:1,]
3:4, 2:1). W  następnym  spo tkan iu  F ran- 
cuzL grać będą z reprezentac ją  Czecho­
s łow ac ji. v

1  życia sportowego!
Najszybsze i na jdokładnie jsze in ­
fo rm acje  z meczów i roe jrrytvêk 

sportow ych porte je  stale:

»Przegląd
Sportowy«

Do nabycia we w szystkich punktach 
sprzedaży. Ulcazuje się w  ponie­
dz ia łk i i  c zw a rtk i. K r  401G-0

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

Freży, Kozw iertf.rk i szybko-sprawne 
oraz inne narzędzia w dużym wybo 
rze posiada Zjednoczenie Mechani­
ków. „Ogniwo“ Warszawa, Marsza! 
kowska 17. 39951-0

DYREKCJA ZAKŁADÓ W  
BIOLOGIO ZN O -FARMACEUTYCZNY CH P.I.W 

W DRW ALEW IE ogłasza

PRZETARG BIEOGRJUHCZONY
na dostawę 100 (sto) ton słomy prasowań ej żytniej na pasżę ze 

zbiorów’ tegorocznych w czasie od 1.II.49—25.11.49 r.
Oferty w  przepisowo zalakowanych kopertach z napisem 

„oferta na słomę“ należy przesyłać do dn, 15.1.48 r, pod adresem: 
Zakłady Biolog. Farm. P.I.W. — Brw alew  

poczta i stacja kol. — City nów 
lub Warszawa, ul. Nowogrodzka 40 pokój G01.

Otwarcie o fe rt nastąpi dnia 17.1.49 r. Dyrekcja zastrzega so­
bie prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyny jak 
również wybór oferenta. K r  00053-1

R ZECZPOSPOLITA 
i  D Z IE N N IK  GOSPODARCZY

' U i . • wacszawn uf Mac*fał­
kowska 3/5. Telefony 421-75, red. go­
spodarczej: 424-7G przyjmuje od

11 do 12-ej.
A D M IN IS T R A C JA : Warszaw > ul- D®*
szyńskiego 12, tel. 8-10-26- AdmtOt- 
t ra c ja  czynn a  w godz. od i

w  sobotę od ¡rod: 9 •— I - -  .
W Y D A W C A : S riA W d e ln ln  W v d n w » l 
czo - O św ia to w a  „C z y te ln ik  . w a r  

szaw a, u l. D a szyń sk ie g o  14.

Przetarg
Dyrekcja Państwowego Instytutu 
Weterynaryjnego w Puław ach

ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż następujących wybrako­
wanych pojazdów mechanicznych: samochód osobowy m ark i „Tatra“ 

(bez ogumienia) samochód półciężarowy 3/4 tonny „M o rris “ , > wyma­

gający remontu i  samochód ciężarowy 5-tonowy, m ark i Renault, wyma­

gający remontu. Samochody dc obejrzenia w  D yrekcji P. I. Vv. 
w  Puławach. Wadium w  wysokości 5 proc, oferowanej ceny na­

leży złożyć w  kasie Dyrekcji. O twarcie ofert dnia 30 grudnia 1948 r.

Dyrekcja P. I. W, zastrzega sobie prawo unieważnienia prze largu 

bez podania przyczyn, D yrektor Pr of. D r Traw iński. K r  4042-0

A D R E S Y :
Administracja główna: W a rs z a w a  u k  
Daszyńskiego 16 teł. 871-12. Bitne 
Oiiioszcń: Daszyńskiego 56. te) 8n7-ws 
1-887-708. Oddziały w kra ju : S i ” * : 
Bytom. ¡Stelmacha 16.— Katowice, 3 Maja 12. tet. 809*74 — 
Wrocław. Krupnicza 13, teł. 68 *—Łod* 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58. 
Administracja tel 123-33. — Y *
b rz e  że: Gdynia. Mściwoja 9, tel. 
222-07. — Sopot, PI. Arm ii Czerwonej 
34. teł. 613-67. — Szczecin. PI. Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z  M. 
Focha 6. — K r a  k  6  W. Wielopole 1, 
te). 545-60. — L  u b 1 i  n, 3 Maja 4, tel. 
25-88. — P o z n a ń ,  ul. Focha 16. tel.

O G ŁO SZEN IA  P R ZY JM U JĄ :
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik“  — Cen­
trala w Warszawie, u). D a s z y ń s k ie g o  
16, 1 p„ tel. 857-93 i 887-08, oddziały 
miejskie: Marszałkowska 3/5. Poznań­
ska 38, Praga, ui. Targowa 67 (księ­
garnia Jeżewskiego). Księgarnia „Czy 
te ln ik" ul. Nowy Świat 47. ul. Mar­
szałkowska 62, ul. Puławska 49. księ­
garnia „Wolność" ul. M a rs z a łk o w s k a  
95: w K r a j u :  wszystkie oddziały 

„Czytelnika" i Biuro Ogłoszeń.
C E N N IK  OGŁOSZEŃ 

Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa­
nie pracy 15 zł. za wyraz, minimum 
10 słów, fnazimum 10. Tłusty druk 
100% drożej. Ogłosz. wymiarowe: (za 
1 mm. szer. 1 szpalty): za tekstem 
do 70 mm. z!. 60; 71—120 mm. zł. 807 
121—200 mm. zł. 100: 201—300 mm. zł. 
,130: ponad 300 mm. zł. 180: tekstowe 
do 70 mm. zł. 100: 71—120 mm. zł. HOl 
121—200 mm. zł. 175: 201—300 mm. zł. 
225: ponad 300 mm. zł. 300: miejsce 
zastrzeżone 50% drozd, nekrologi, 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 75: 
121—200 mm. zł. 120; 201-800 mm. H. 
150: ponad 300 mm. zł. 200- Bilanse 
i układ tabelaryczny o 100% drożej. 
W numerach niedzielnych i świątecz­
nych 30% dopłaty. Zsi terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie o«- 
powiada. Należność za ngk .¡zenln na­
leży kierować nrzo.z P.K.O. na konie 
Nr f-717 -  Dział Ogłoszeń.
Sp Wyd. Ośw. „Czytein k Druk. Nr. 2. 

B-0597?
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memsar
ŻE W  WIĘKSZOŚCI trolleybusów 

warszawskich nie działają już automa­
tyczne drzwi zamykane z momentem 
ruszania woru z przystanku. „Zasługą“  
zniszczenia tych automatycznych drzwi 
obciąża wyłącznie pasażerów „szturmu 
jących“  do wozu wówczas, kiedy znaj 
duje się on w biegu. Najlepszym lekar 
stwecn na taki stan rzeczy byłoby nie 
tylko wyproszenie pasażera, który wslto 
czył do jadącego wozu, ale również spi 
sanie jednoczesne protokulu za niszczę 
nie mienia samorządowego. Gdyby ken 
duktorzy trolleybusów postępowali tak 
zawsze nie byłoby dziś zdezelowanych 
wozów.

ŻE RAZ jeszcze wartoby zwrócić 
uwagę na przestrzeganie obowiązującej 
taryfy przez warszawskich dorożkarzy. 
Dziwne, że do tej pory nie zwrócono 
uwagi na fakt, iż dorożkarze z zasady 
jeżdżą według „umowy“  z pasażerem, 
która to „umowa“  nigdy nie pokrywa 
się z cyframi taryfy zawieszonej na ko 
ile  i zawsze... zakrytej derką. Nic dziw 
nego, że o tej taryfie pasażer nigdy nie 
pamięta. Trzeba ją przypomnieć doroż 
kąrzotm.

W i s ł y  d o  n i .  C i e p ł e j
pobiegnie O ś Saska

Wzdłuż ulicy Królewskiej, od Kraków 
skiego Przedmieścia w kierunku Ogro­
du Saskiego rośnie stale w górę i wy 
dłużą się od trzech miesięcy blok bu­
dynków biurowych MON. W tym ce­
lu na odcinku od nr. 1 do nr. 9 mu­
siano wyburzyć ruiny 5 spalonych do­
mów i wywieźć poza miasto 40 tys. m 
sześć, gruzu. Na odgruzowanych pla­
cach wzniesiono już część przyszłego

biurowca, którego kubatura przekroczy 
ła 40 tys. m. sześć., czyli tyle, ile 
wypelnionoiby usypanym w tym miej­
scu gruzem. Odgruzowanie terenu szło 
opornie, natrafiono tu bowiem na u- 
kryte pod ziemią, betonowane skarb­
ce, które z trudem udało się skru­
szyć. Nowowznoszony blok stanie 
frontem do Placu Zwycięstwa. W  ten 
sposób linia ulicy Królewskiej zostanie

nich miejscach i grozi im : albo 
m ożliw ość, podłączenia się innego

Licznikowy b a łag an
Ze oo ma plac! ć odbiorca prądu

W ostatnich dniach mieszkańcy : lokatora, albo też uszkodzenie przy 
domów śródmieścia otrzym ali we- j o tw ieran iu  drzw i itd . 
zwania z E lektrow ni Warszaw-i Ponieważ liczn ik i są własnością 
skiej, do przeniesienia na własny , E lektrow ni, n ie ma w  tym  nic złe- 
koszt liczn ików  na inne miejsca, j go, że opiekuje się ona swym in - 
Wezwanią te doręczono w  w yn iku  wentarzern. a tym bardziej n ie moż- 
kon tro li technicznej, która stw ier- n a ganić chęci opieki nad interesa- 
dziła, że w  w ie lu  mieszkaniach licz , m i konsumenta, gdyby mu się ktoś 
n ik i umieszczone są w  nieodpowien i inny chciał przyłączyć do jego licz

Kram^i uliczne
P f f j

" P I W !

Te uliczne kramiki są prawd ziwymi sygnałami, zwiastującymi 
blskie Boże Nar odzenie. (API).

Gwiazdka Samopomocowa
Realizując uchwałę przedkongresową, 

powziętą na odbytym w dniu 12 grud 
nia zebraniu członków lwia Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej Dzielnicy Saska 
Kępa, przygotowano na środę w sali 
Szkoły Gospodarczej przy ul. Obrońców 
25 wielką uroczystość gwiazdkową dla 
dzieci 9 szkół powszechnych i przed­
szkoli istniejących na terenie Saskiej 
Kępy.

Inicjatorzy tej uroczystości, działając 
wspólnie z organizacją Młodzieży 
Chłopskiej i miejscowym batalionem M i

licji Obywatelskiej, zdołali w ciągu paru 
dni zebrać w gotówce i naturaliach ofia 
ry, których wartość przekroczyła kwotę 
100 tys. zł. Wśród darów, obolk sweter 
ków i ciepłej bielizny, znalazł się nawet 
jeden barani kożuszek. Za gotówkę za 
kupiono sporo praktycznych prezentów, 
jak cieple pończoszki, rękawiczki i bu 
ciki, oraz poważną ilość słodyczy. Toreb 
ki i prezenty zostaną .przez „św. Miko 
łaja“  rozdzielone między najbiedniejszych 
z pośród 400 zaproszonych na tę uroczy 
stość dzieci.

WW i ^ O l f C I f
Akadem!«

O godz. 19 w Teatrze P o lsk im  U roczy­
sta A kadem ia Inaugu ru jąca  Rok M ic ­
k iew iczow sk i, organizow ana przez K o ­
m ite t W ykonaw czy Obchodu 150-lecia 
U rodz in  Adama M ick iew icza .

W v s in w '»
M UZEUM  W OJSKA PO LSKIEG O : W y­

stawa poświęcona 5 -le tn ie j roczn icy 
„B itw y  pod Len ino “ .

M U ZEU M  N ARO DO W E: W ystawa Ju 
bileuszowa prac Xaw erego D u n iko w ­
skiego. W ystawa K s ią żk i F rancusk ie j. 
S tałe zb io ry . G ale ria  m a la rstw a Pol­
skiego. Sztuka Zdobnicza. Sztuka 
G otycka.

K L U B  M ŁO D YC H  ARTYSTÓ W  i N A U ­
KOW CÓW  (Ul. K ró lew ska 13): Wystawa 
fo to g ra f ii a r tys tyczn e j: Praca Robot­
n ika  i  R o ln ika “ . Wstęp w o lny .

fC * n ffl

nika.
Ale sprawa ta ma jeszcze inne ob 

liczę. Oto przepisy o praw id łowym  
umieszczeniu liczn ików  nie uległy 
zmianie od w ie lu  lat. Każdy liczn ik  
(a więc i  ten źle dziś wiszący) plom 
buje i akceptuje specjalny kontro­
le r E lektrow ni, Jeśli w ięc parę la t 
temu E lektrownia, plombując licz­
n ik , uznała, ze jest on praw idłowo 
założony, dlaczego teraz wzywa do 
przenoszenia go na koszt (a to po­
ważny wyontek) odbiorcy prądu, 
Trzeba było już wtedy, przy plom 
bowaniu, nie zgodzić się na nieprze 
pisowe założenie, a płaciła by wte 
dy firm a  remontująca dom.

Dlaczego za popełniane przez tech 
niczny personel błędy ma teraz pla 
cić klient Elektrowni, naprawdę nie 
wiadomo. (ms)

Odzyskana dzieła sztuki
w Muzeum Mnrodowym 

w Wisisz«wis
Muzeum Narodowe w Warszawie od 

zyskało szereg cennych dzieł sztuki poi 
skiej ze swych dawnych zbiorów, które 
odnaleziono ostatnio w Paryżu.

Są to obrazy J. Chełmońskiego („Z i­
ma“ ), M. Gierymskiego („Polowanie“ ), 
Gersona — „Cmentarz w Tatrach“ , J. 
Ciąglińskiego — „Bosfor“  oraz W. Kos 
salka i J. Rosena (motywy batalistycz­
ne).

Obrazy te nadeszły w tych dniach 
do Warszawy i niebawem wzbogacą ga 
lerię sztuki polskiej w Muzeum Naro­
dowym.

wyprostowana, a znajdujący się dawniej 
na rogu Królewskiej i Pi. Małachow­
skiego pałac Kroneraberga znajdzie się 
na tyłach biurowca. Pałac ten zostanie 
zrekonstruowany w skrzydle frontowym 
według pierwotnych wzorów. Leżące po 
za nim dwa skrzydła, wraz z dziedzin 
carni zostaną wyburzone.

Przez wyprostowanie ul. Królewskiej, 
Plac Zwycięstwa zamieni się w prosto 
kąt. Na wprost „bliźniaków“ , przebudo 
warnych z gmachów Sądów Wojskowych 
i Hotelu Europejskiego, na podwyższo 
nym terenie po obu stronach Grobu Nie 
znanego Żołnierza wzniesione zostaną 
piękne kolumnady, zamykające PI. Zwy 
cięstwa i otwierające perspektywę na 
Ogród Saski, zasłonięty przed wojną 
kilkakrotnie przebudowanym Pałacem 
Saskim, w którym mieściła się siedziba 
Sztabu Generalnego. Pałac ten został 
zburzony doszczętnie i ponieważ nie 
przedstawiał specjalnej wartości pod 
względem zabytkowym, nie będzie odbu 
dowany. Na tym terenie odbywa się o- 
beonie wyburzanie resztek ruin i usu 
wanie gruzów.

Na tyłach Ogrodu Saskiego w nad­
chodzącym roku zostanie zbudowana 
druga jezdnią poszerzonej Marszałkow­
skiej, która przejdzie przez teren daw­
nej pałmiami i zniszczonego gmachu 
Giełdy, którego ruiny również zostaną 
usunięte. Przy nowej jezdni stać będą 
wzniesione już do wysokości czterech 
kondygnacji budynki osiedla mieszka­
niowego MON-u. Osiedle to zostanie 
rozbudowane na terenie objętym ulicą 
Graniczną i będzie przylegać na polno 
cy do osiedla robotniczego Mirów. Na 
Placu Żelaznej Bramy, a właściwie na 
terenie, gdzie dotychczas jeszcze stoją 
ruiny Hal Mirowskich stanie nowocze 
sny, wspaniały Pałac Ministerstwa Obro 
ny Narodowej. Mieszczące się czasowo 
w odremontowanej Hali garaże autobu­
sów miejskich zostaną przeniesione do 
innej dzielnicy miasta. Do rozbiórki 
ruin drugie! hali Kierownictwo Budo­
wy Osi Saskiej ma przystąpić z wiosną 
nadchodzącego rokit.

Pałac MON-u okolą zieleńce, sięgają 
ce po ulicę Cienią. Przy Ciepłej zam­
knie się trasa Osi Saskiej, które stąd 
ciągnąć się będzie aż do brzegów W i­
sły.

KeR

M ESA*

ićaMOL
W i. zw. kwestii formalnej
Mie można chodzić środkiem ulicy.:
Ani wybijać szyfr w sklepach.
Ani Śpiewać po pijanemu np. w bi­

bliotece publicznej. » ,
Ani spacerować nago po mieście.
Ani dotykać eksponatów, ani deptać 

trawników, ani 1łamać krzewów, ani 
pisać brzydkich słów na mitrach.

Mie można, bo to jest zabronione mi 
licyjnie. *

Mie można, bo jesteśmy zorganizowa 
nym społeczeństwem.

Można natomiast w czasie zabawy Hu 
dowej wyjść na podium orkiestry i  o 
północy, wobec nieco zalanej sali dekla 
mować, demonstrując t.zw. trzydziesto- 
sześcioosobowy dekolt i wyuczony, tra 
giczny wyraz twarzy, będący jednym 
z rekwizytów każdej doświadczonej ak 
torki. Można deklamować Uchy wiersz
0 egzekucjach okupacyjnych. O czerwo 
nych plakatach z nazwiskami straco­
nych. O rozpaczy matek i żon i sióstr
1 narzeczonych, o tym jak po chodniku
płynęła krew. 1

7o możną. Między jednym foxtrot- 
tem a drugim. Między ćwiartką z an­
gielską gorzką a tą następną z wermu­
tem.

Można, bo nikt się w dostateczny spo 
sób nie zainteresował programem 'tea­
trów rewiowych.

Można, ale nie trzeba. Mim się ktoś 
tymi programami zainteresuje, sami ak­
torzy mogą i muszą przeprowadzić se 
lekcję swoich tekstów.

W związku z tym redakcia ,,Dzienni 
ka Zażaleń" zwraca się do p. Ireny 
Malkiewicz - Domańskiej z t.zw. ape­
lem >o to, by swój piękny talent dopeł­
niła odpowiadającymi mu rangą teksta­
mi. ' ■>

A te, które zapewne wskutek jjakie­
goś nieporozumienia wykonuje obecnie, 
żeby zechciała wrzucić do kosza.

MEQAM
P. S.
Koszem służymy.

' M.
P. S. Znana z błyskotliwości pomy­

słów korekta Rzeczypospolitej zmieniła 
tytuł wczorajszego felietonu. Tytuł ten 
powinien brzmieć: JnfOrmatoł telefonicz­
ny.

m eg am

i o w e  n a p is y  w  t ra m w a ja c h
«1« dlaczego 11« szybach

W wozach tramwajowych pojaw i 
ly  się ostatnio dwa rodzaje w yw ie ­
szek, za pomocą których M iejskie

¿wierć miliona ludzi przez pół roku
zwiedziła stołeczne ZOO

Teatfy
•POLSKI (Karasia 2): o godz. 19 U ro ­

czysta Akadem ia Iru  uguru jąca  Rok 
M ick iew iczow sk i.

TE A TR  R O ZM AITO ŚC I M arsza łkow ­
ska 8): godz. 19 „Z em sta “  F red ry , 

P LAC Ó W KA (K ró lew ska 13): o godz. 
19 „S yn o w ie  A. M ille ra .

TE A TR  M A ŁY  (M arszałkowska 81): o 
godz. 19 „Szczęście F ra n ia “ .

„N A S Z  TE A TR “  (M arszałkowska 81): 
godz. 15.15 „R om antyczność“  M ick ie ­
w icza.

TE A TR  POWSZECHNY (Zam ojskiego 
20): o godz. 19 „A rch ip e la g  L e n o ir“ ,- 

TE A TR  NOW Y (Puławska 39): o godz 
19 „D om  o tw a rty “ .

TE A TR  K LA S Y C ZN Y  (M okotowska 13): 
o godz 19 „K o b ie ta  we m g le“ . 

COM OEDIA (Szwedzka 2) nieczyny. 
TE A TR  D Z IE C I W AR SZAW Y (YM CA):

0 godz, 12 „B u d o w a li m ost“  p rzedsta­
w ien ie  dla szkół).

W RÓ BELEK WA R S Z A WS K I  fZygm uo- 
tow ska 8)‘: re w ia  p t. „N a jp ię kn ie jsze  
P o lk i“ , pocz. 17.15 i  19.15, n iedzie le
1 św ięta pocz. 15.

TE A TR  „S Y R E N A “  (L itew ska 31: godz. 
19.15 „N ow e  P ro rzą d k i‘%

A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „A le ksa n ­
der N e w sk i“ , godz. 13.30, 16, 21. Zw . 
Zaw. 18.30.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „S łońce 
w schodzi“ , pocz. 13.30, 16, 21. Zw . Zaw. 
18.30.

PO LO N IA  (M arszałkowska 56): „P ie ­
śni ta jg i“ , pocz. 12.30, 14.30, 19.15, 21.30. 
Zw . Zaw . 17.

STYLO W Y (M arszałkowska 112): „ B i­
tw a o szyny“ , pocz. 13, 15, 17, 21.15.
Zw. Zaw. o 19-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r 1 (M arszałkowska 
112) N ow y program  n r 54 pocz. o godz. 
11-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r 2 (Inżyn ie rska  2). 
P rog ram  N r 53, pocz. seansu o godz. 
13-ej.

SYRENA (Praga, Inżyn ie rska  2): 
„W ie lk i P rze łom “ , pocz. 15, 17 i  21 Zw . 
Zaw. 19 N iedz. I św ięta o godz. 13.

TĘCZA (Suzina 4). „M y  z K ronszta­
du “ , pocz. 15, 17 i 21. Zw. Zaw . o 19-ej. 
Niedz, i św ięta pocz 13.

Radio
W  d n iu  23 bm. (czw a rte k ) Usły­

szym y m. in . następu jące  audyc ję :
S y g n a ł c za su : 5.10 12.00. W ia d o ­

m o ś c i:  5.15 6.10 7.00 12.0Ir 16.00 20.00 
23.00. P ro g ra m : n a  dz iś  6.50, n a  ju ­
t r o  23.20.

12.20 M uzyka  fran cu ska . 12.45 D la  
w s i: Co czytać, „K o łc h o ź n ik  - uczo­
ny", 13.05 P rze rw a . 15.25 In fo rm a ­
c je  loka lne . 15.30 D la  dz iec i: Odpo­
w iedz i na  lis ty . 15.50 M uzyka . 16.30 
D la  m łodzieży: „O  ro s y js k ie j m uzy ­
ce k la syczn e j“ . 16.50 „W idzen ie  
b a rw “ . 17.00 M uzyka, radziecka . 17.45 
P o ra d n ik  językow y, B o ro w sk i. 18.00 
„D la  każdego coś m iłe g o “ , 19 20 
„K ro n ik a  D s lss ław a  P ru sa “ . 19.35 
R e c ita l sk rzypcow y S ta tk iew icza .
20.45 W alce koncertow e . 21.00 „R ze ­
k a  cza ru je “  — s łuchow isko  Tom ana.
21.45 „D z iecko  i  cza ry “ , opera Ra- 
vela. 22.45 i 23.10 M uzyka  ro z ry w ­
ko w a  i  taneczna. 23.30 K o n ie c  audy­
c ji.

W arszaw a I I  tra n s m itu je  p ro ­
g ram  W arszaw y I.

P o ls k ie  R a d io  za s trze g a  m o ż liw o ść  
-m ia n  w  p ro g ra m ie .

Jaik informuje dyrektor Żabiński oko 
lo 250.000 osób zwędziło w przeciągu 
sześciu miesięcy warszawski ogród zoo­
logiczny. Blisko połowę zwiedzających 
stanowiły wycieczki szkolne.

Pomimo zimy, frekwencja w dalszym 
ciągu jest duża. Dochody ogrodu uzy­
skane ze sprzedaży biletów wstępu wy 
noszą około 5 min. zl.

Na terenie ZOO czynne jest już ant 
bulatoriam dla zwierząt w którym or­
dynuje asystent Uniwersytetu Warszaw 
skiego dr. Żebrowski,

Wyremontowanie budynku, w którym 
mieści się ambulatorium' oraz zakup 
niezbędnych urządzeń kosztowało około 
pół miliona złotych.

P i e s k o w a  o f e n s y w a
zostanie pa wsiiif mu net

Fatalny stan zalesienia oko lic i 73 ha w  gminach Otwock, .,6 ha w
J  - I • s T _ X _______ 90 Tt, rtmintn \X7opodwarszawskich, zwłaszcza na pra | gm inie Jabłonna, 36 w  gm inie Wa 

wym brzegu W isły, spowodował w 1 wer i 305 ha w  gminie M arki, 
ciągu k ilkunastu ostatnich la t cal- i ^  prZygZ}ym roku mają być za-
kow ity  zanik w ilgoci na obszernych 
terenach podmiejskich. Powstały 
tu  całe łańcuchy wędrujących 
wydm  piaszczystych, posuwających 
się koncentrycznie w  k ie runku  gra 
n ic miasta i powoli zasypujących  ̂
tereny zdatne pod uprawę rolną, i 
Walka z ruchom ymi piaskami pole­
ga przede wszystkim  na ich zale­
sianiu. Sprawą tych wędrujących 
wydm zainteresowało się B iuro Od 
budowy Stolicy i wespół z M in i­
sterstwem Leśnictwa opracowało 
na rok przyszły plan zalesienia 620 
hektarów przylegających do granic 
miasta, a stanowiących własność 
samorządu. stołecznego, gmin sąsied 
nich i osób prywatnych. Tereny te, 
poza wydmami obejmują również 
i grunta podmokłe, niezdatne ani 
pod zabudowę ani dla celów ro ln i­
czych. Poza tym BOS w ystąp ił do 
M in is te rs tw a , Odbudowy o wyasy­
gnowanie dodatkowego kredytu 
niezbędnego dla celów zalesienia.

lesione nast. tereny: 1) przy cmen­
tarzu wojskowym na Powązkach. 
2) tereny gm iny Jabłonna, 3) tere­
ny gminy Wawer i  4) tereny gm i­
ny Otwock.

Plan 'inwestycyjny, opracowany 
przez Zarząd M ie jski Warszawy 
na, rok 1949, przewiduje na inwesty 
cje związane z zielenią w  mieście 
przeszło 80 m ji. zł. Ogólna kwota 
niezbędna dla przeprowadzenia 
prac miejskiego Wydziału Ogrodni 
ctwa w  roku przyszłym sięga aż 
200 m il. zł.

Zakłady Kom unikacyjne usiłują, 
walczyć z anarchią pasażerów. P ier 
wszy napis odnosi się do grzeczno­
ści pasażerów i  głosi, że „...Kondu­
ktorzy chcą być uprzejm i. Obywa­
tele nie u trudn ia jc ie  im  ich cięż­
k ie j pracy...“  D rugi napis ma za­
stąpić obsługę w  ustawicznym przy 
pom inąniu pasażerom, że należy 
„...Nie zatrzymywać się na ty ln im  
pomoście. Przechodzić do przodu...“ 
O ile  pierwszy z tych nanisów pow i 
n ien odnieść jakiś skutek, o tyle 
trudno przypuścić, żeby ten drug i 
mógł w ięcej zdziałać, jeżeli nawet 
częste napomnienia konduktorów 
nie odnoszą (wobec upartej publicz­
ności) żadnego skutku.

Tyle o nowych napisach. Są one 
bardzo potrzebne, ja k  również celo­
w ym  jest umieszczanie we wnę­
trzach wozów tram wajowych róż­
nych nalepek i  ogłoszeń. Jedne in ­
form ują pasażera o nowinkach 
M ZK, inne dają znowu pokaźny 
zysk tramwajom. Jedno ty lko  w  
tym  zastrzeżenie. Konstruktorzy po 
to po lecili wybudować w  tram wa­
jach w ie lk ie  o tw ory okienne, że­
by wewnątrz wozu było jak  najbar­
dziej widno. Tymczasem dyrekcja 
M ZK  trak tu je  okna zupełnie ina­
czej. .Tako wygodne tablice na nale 
p ianie wszelkich kartek. Do tego 
przecież służy szeroki pas dykty  po 
nad oknami, a pozaklejane szyby 
nie są ani estetyczne, ani nie dają 
wiecej św iatła. Warto by zrewido­
wać system nalepiania w  tram w a­
jach, bo zbyt bardzo przypomina on 
trzyle tn ie  zmagania municypalno- 
ści m ie jskie j z afiszami na każdym 
wolnym kaw ałku muru,

(ms)

Kurs przewodnik®«? p  Warszawie
organki# F i l

Oddział Warszawski Polskiego Towa 
rzystwa Krajoznawczego, organizuje w 
styczniu 1919 r. kurs przewodników po

170 ha na terenach m. Warszawy, Warszawie i okolicy.

Informacje i zapisy w lokalu PTK 
ul. Wilcza 22 m. 8 codziennie w godz. 
17—19.


